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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 22 sierpnia. 


Nowe przepisy wojskowa. 


(VIII.) W uwzględnieniu stosunków ro- 
dzinnych następujące kaiegorye popisowych 
Winny być przeznaczone do rezerwy ze- 
Pasowej: 

a) jedyny syn ojca niezdolnego do za- 
robku lub owdowiałej matki, a w jego braku 
jedyny zięć, jeśli stosunki uzasadniające to 
Jego prawo istniały już przed jego ożenie- 
niem się; 

b) po śmierci ojca jedyny wnuk dziad- 
ka niezdolnego do zarobkowania lub owdo- 
wiałej babki, jeśli oni nie posiadają syna 
zdolnego do zarobkowania; 

c) jedyny brat lub brat przyrodni zu- 
pełnie osieroconego rodzeństwa, jakoteż przy- 
rodni brat rodzeństwa osieroconego przez oj- 
ea. Wszakże może być reklamowany tylko 
ten jedyny ślubny, rodzony syn, wnuk, brat 
lub brat przyrodni, względnie ten jedyny 
Zięć, od którego przydzielenia do rezerwy 
zapasowej zawisło utrzymanie jego rodziców, 
dziadków, lub rodzeństwa, względnie teściów 
l który rzeczywiście spełnia te obowiązki 
Wobec rodziny. | 

Nieslubnemu synowi przysługuja ten 
Sam przywilej, jeśli od przydzielenia go do 
tezerwy zapasowej zawisło utrzymanie jego 
todzonej matki, jego niezdolnego do zarobko- 
Wania dziadka po kądzieli, jego owdowiałej 
abki macierzystej lub jego całkiem osiero- 
onego rodzeństwa, jeśli on rzeczywiście 
Spełnia te obowiązki wobec Odziny. 

Jako rodzeństwo uważa się tylko osoby 
Od tej samej matki pochodzące, bez względu 
Ra to, czy ślubne, czy też nieślubne, 

Podczas siedmioletniego, od dnia wej- 
ścia w życie ustawy wojskowej liczącego się 
Okresu przejściowego, przeznaczać się będzie 
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popisowych w razie ich asenterowania i na | 
ich prośbę tylko w takim razie do rezerwy | października; 


zapasowej, jeśli działają w szkołach i zakła- 
dach takich przestworzy terytoryalnych, któ- 
re cierpią na brak sił nauczycielskich. 

Z chwilą pojawienia się streszczonych 
przez nas przepisów, straciły moe obowiszu- 
jącą te postanowienia dotychczasowych prze- 
pisów wojskowych z r. 1887 (ez. I. i II.), 
które zawarte są w nowych; przepisach woj- 
skowych, lub przez te rozporządzenia zostały 
zmienione. Inne części dotychczasowych prze- 
pisów wojskowych — o ile nie zostały znie- 
sione przez nową ustawę wojskową — pozo- 
stają na razie w mocy obowiązującej aż do 
wydania drugiego zeszytu części I. i części 
II. przepisów wojskowych z r. 1912. 

Co do tegorocznego poboru po- 
stanowiono: 

Aż do rozpoczęcia się peboru głównego 
winny stałe komisye asenteruokowe trakto- 
wać stawiających sie już wedle przepisów 
nowej ustawy wojskowej. Uznani za „zdol- 
nych* mają być asenterowani bez względu 
na cyfrę ostateczną danego roku z zastizeze- 
niem powołania i przydzielania. 

Wszyscy popisowi stawać mają już nie 
na podstawie list asenterunkowych, iecz w 
myśl postanowień nowej ustawy. Rozdział 
ich nastąpi wedle nowego już systemu. Ponie- 
waż w r. b. zapotrzebowanie rekrutów pra- 
wdopodobnie pokryte zostanie przez zupełnie 
zdolnych do służby wojskowej, zatem nie be- 
dzie się asenterowało w r. b. zdolnych do 
służby pomocniczej, Wobec późnego terminu 
głównego poboru w r. b. ma się przydziela- 
nie asenterowanych odbywać natychmiast 
przy ich stawienia się. Mają też im — wy- 
jąwszy poprzednio przydzielonych do rezer- 
wy zapasowej — doręczać karty powoła- 
nia, a wszystkim asenterowanym kartę prze- 
znaczenia natychmiast na miejscu - asente- 
terunku. 

Popisowi, którzy nie stawili się do głó- 
wnego poboru, winni jak najrychlej, ile możno- 
ści przed obliezeniem kontyngentu (15 listo- 
pada) być poddani poborowi dodatkowemu. 

Jako dzień wcielenia ma obowiązywać 
w r. 1912: 
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HELIOS. 


roteskowa bajeczka dla dzieci powyżej lat 20. 


(Ciąg dalszy), 


Po pewnym czasie wrócili i inni do 
Naszej Galatei... Więc i rzeźbiarz i filozof. 
®pözniej wrócił — muzyk, 
Ten bowiem kochał ją — po swojemu: 
słęboko i prawdziwie... więc najtrudniej było 
U przeboleć i zapomnieć. Ale i on przebo- 
i zapomniał... Aż oto podczas sezonu 
Ocertowego poznał w Londynie córkę Te- 
Sy Caregnio i zakochał się w niej — też 
bo uszy | 
I w tych to sercowych tarapatach przy- i 
l rk Galatee o radę prosić. 
cieszyła się niezmiernie jego po- 
Wrote! y ę jego P 
jak Tęskno jej było za jego pieśniami, tak 
d ‚beskno (choć w mniejszym stopniu) za | 
Jskorsami 2 filozofem... A nawet rzeźbiarz, 
wa ał jej się teraz — gdy się już nie oświad- 
t — bardzo miłym. 
Więc znowu komponowała z muzykiem, 
z kutowała z filozofem, przekomarzala sie | 
Rezbiarzem — nawracała na „słonaczność* 
arza, 
tn I było jej z nimi bardzo dobrze, bo 
8, ze ma w tych ludziach teraz dopiero 
Jej ych przyjaciół, którzy cenią jej umysł, 
tyl arakter, wierzą wzsjem w jej dla nich 
tnp vosé — a wszystko to, na tle absolu- 
bezpleiowej „camaraderie*, wolnej od 
kich zmysłowych a»ridre-pensćes. 


| 


a) dla jednorocznych ochotników — 10 


b) dla tunych asenterowanych — 15 
października. 

Jako dzień rozpoczęcia służby ma obo- 
wiązywać w r. 1912: 

a) dla jednorocznych ochotników — 10 
października; 

b) dla marynarki wojennej, a miano- 
wicie dla asenterowanych z okręgów uzupeł- 
niających marynarki wojennej w liczbie od- 
powiadającej zeszłorocznej kwocie rekruta o 
25 pre. podwyższonej — 25 listopada, dla 
innych 15 pażdziernika ; 

e: dla reszty asenterowanych — z wy- 
jątkiem tych, których przeznaczono do rezer- 
wy zapasowej — 15 października. 


Urzędnicza pragmatyka służbowa. 


Jak wũiadomo, Izba posłów po kilkumie- 
sięcznych obradach uchwaliła ostatecznie pro- 
jekt pragmatyki służbowej urzędników pań- 
stwowych w osnowie znacznie różnej. od te- 
kstu przedłożenia rządowego. Szereg zmian 
przez Izbe uchwalonych stanowi — jak to 
Rząd w ciągu obrad kilkakrotnie oświadczał, 
przeszkody dla osiągnięcia Najw. sankeyi. 

Tu należy przedewszysskiam oznaczenie 
terminu dla wprowadzenia ustawy na dniu 
1 lipca 1912. Dalej uznał Rząd za rzecz nie- 
możliwą do przyjęcia wniosek soc. dem. po- 
sta dr. Smerala, że przy nadawaniu posad 
urzędniczych nie mogą mieć wpływu wzglę- 
dy polityczne, wyznaziowe, sni narodowe. 
Tak samo nie godzi się Rząd na uchwałę 
Izby posłów eo do $$ 31 i 82, o zachowa- 
niu się urzędnika w służbie i po za służbą, 
jakoteż na korespondujące parsgrafy części 
głównej co do sług państwowych. Rząd nie 
przystaje również na obniżenie okresu czeka- 
nia na awans w IX. kl. rangi grup B. i C. 


schematu awansu automatycznego z siedmiu 


na sześć lat ($ 68). 


Tak samo odrzucił Rząd poprawkę orze- 
kającą, że w uwzględnieniu ważnej, uciążli- 


wej i odpowiedzialnej służby, dopuszczalne 
jest skrócenie czasu oczekiwania na awans 
w pewnych grupach. 
Jako przeszkodę do uzyskania Najw. 
a uważa Rząd okoliczność, że w przej- 
ściowam postanowieniu $ 73 wymaganie 
„bardzo dobrej" kwalifikacyi dla obowiązko- 
wego uwolnienia od składania przewidziane- 
go tam wyższego egzaminu fachowego obni- 
żono na żądanie „odpowiedniej“ tylko kwa- 
lifikacyi. Podobnie też nie godzi się Rząd na 
dodatek uchwalony do $ 199, przyznający 
sługom rządowym ustawowe prawo do wy- 
nagrodzenia za pracę ponsd godziny urzędo- 
we. Nakoniec odrzuca Rząd uchwalone przez 
Izbę brzmienie $ 210, podw;ższające prze- 
widziane w ust. 2 25 września 1908 triennia 
z 70 na 100 kor. dla sług i z 80 na 120 
kor. dla podurzeduiköw, a nadto przyznająca 
także wyższe dodatki z tytułu wieku człon- 
kom korpusu straży, dozorcom więziennym i 
innym kategoryom służby, jakoteż zapewnia- 
jące stugom prawo wcielenia przy awansie 
na podurzędników do tego samego stopnia 
płacy, jaki zajmowali w charakterze sług. 
Przeciwko powyższym uchwałom wy- 
stępuje Rząd bądźto ze względu na dobro 
służby, na u rzymanie porządku i dyscypii- 
ny, bądź też za względu na finanse Państwa, 
gdyż tym sposobem zwiekszyloby się obcią- 
żenie Skarbu ponad miarę w dzisiejszych 
stosunkach dopuszezalną. 
Zmienione przez lzbę posłów przedło- 
żenie odesłano do Izby panów, która już w 
marcu r. b. ustanowiła była dla prsgmatyki 
służbowej komisyę. Komisya ta wybrała swym 
przewodniczącym bar, Czedika i odbyła kilka 
posiedzeń, poświęconych omówieniu sprawy. 
Po nadejściu przedłożenia do Izby panów 
komisya ustenowiła d. 26 czerwca podkomi- 
tet, któremu poruczono przestudyować uchwa- 
lony przez Izbę postów projekt ustawy. Prze- 
wodniczy: subkomitetowi bar. Czedik, referat 
| objął hr. Pace. Snbkomitet ten miał się ze- 
brać dopiero w pażdzierniku, jak wszakże 
pisma wiedeńskie donoszą, rozpocznie on 
obrady wcześniej, mianowicie już z począt- 
kiem września, 
Wedle informacyj N. Fr. Presse panują 
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Pewnego dnia, gdy rozmawiała z rzeż- 
biarzem o Rodinie, rozwodzge się długo i 
szeroko nad ostatnią jego kreacyą, a rzeZ- 
biarz słuchając dłubał tymczasem — śpicza- 
stymi paznokciami w zebsch (wychodził bo- 
wiem z tego założenia, że paznokcie zosta- 
ły wynalezione przed — wykłnwaczkami, a 
zatem...) — na zakręcie alei parkowej uka- 
zała się nagle — promienna postać boskiego 
Heliosal.... 

Ujrzał Galateę rozmawiającą z rzeźbia- 
rzem, przysłuchiwał się ciekawie przez chwi- 
lę tej rozmowie, wreszcie krokiem śmiałym 
i stanowczym podszedł do naszego Mar- 
murka, 

„Znam wszystkie boginie i półboginie! 
Wszystkie kobiety wszystkich narodów ko- 
chały się we mnie i poddawały swe ciała 
działaniu moich promieni. 

A ja je pieściłem.... och pieściłem !... 

Czasami, gdy które miała taką — spe- 
eyalnie śliczną, delikatną skórkę, to ją ugry- 
złem: a ona się gniewała, że jest „opalong“ 
i smarowała się potem na noe Cróme-Simo- 
nem ! 

Ale marmurowej statuy, któraby mó- 
wiła — to — przyzusiz się, że w życiu mo- 
jem jeszcze nie widziałem !..“ 

„Bo ja też nie jestem statuą: leez ko- 
bietą, tylko umarmoryzowane mam ciało i 
serce. Duszę i umysł zato wolne mam, ezu- 
jące i żywe!“ 

„Co ty mówisz! To ciekawe! — , wiesz, 
aż mnie ochota bierze siłą mych promieni — 
rozgrzać ten marmur i do życia przywieść....* 

„Eche!* — wtrącił się do rozmowy rze- 
zbiarz — „nie uda ei się to, panie Helio- 
sie... tu już nas więcej takich madrali by- 
ło — i na nie sprawa!“ 

Helios spojrzał na niego... z razu wy- 
niośle i dumnie, lecz w miarę słów rzeźbia- 
rza, spojrzenie jego łsgodniało. Wreszeia ro- 
ześmiał sie: 


„To i ty do tej kompanii należałeś ?1..* 
i urwał, a oczy jego dopowiedziały: „że ty 
tego nie potrafiłeś dokonać, to się nie dzi- 
wię. ale — ja!“ 


I począł obrzucać nową Galateę pro- 
mienistym wzrokiem swoim, że się wokół 
wszystko rozjaśnisło !!! 


sowi — jemu — który... I to przeświadcze- 
nie czyniło ją czegoś.... szezęśliwą i upiększa- 
ło jeszcze. 

Dites a une femme pas laide, quelle 
est jolie... et elle deviendra : belle l.. 
Stosownie do tego przysłowia, nasza fi- 
gurynka w oczach nieomal piękniała. 

A Helios rozmawiał z nią dużo.... i tak 
miło, jak to om tylko potrafi... i pieścił ją 
promienistym swoim wzrokiem.... 

Było im razem bardzo, bardzo dobrze... 
i gdy nadszedł czas rozstania, żegnali się z 
prawdziwym smutkiem... 

„Jeszcze się kiedy zobaczymy w ży- 
ein“ — rzekł, całując ją po raz ostatni w 
marimurową łapkę“. „A wtedy... uda mi się 
pewnis rczgrzać ten marmur — co?“ 

„O nie, Heliosie! Ohoć tak jesteś po- 
tężny — tego nie dokonasz! Sprzeciwia się 
temu: chemia. Marmur — jest i pozostanie 
marmurem. W słonecznych promieniach on 
sie — nie rozyuszcza |...“ 

Po rozsteniu się z Heliosem było jej 
smutno... i pusto... więc poczeiwi przyja- 
ciele starali się rozerwać ją, jak mogli. 
Malarz, wesoły figlarz, plötl jej śmie- 
sznych głupstw bez liku — rzeźbiarz, który 
dużo podróżował, opowiadał jej nader cieka- 
we wrażenia ze .swoich podróży — filozof 
wygłaszał panegiryki na cześć filozofów gre- 
ckich.... byle ja tylko ucieszyć |... 

Ale poezeiwe usiłowania zaenych przy- 
jaciół — pozostawały bez skutku. 

Galatea byia smutną... 


A Galatea czuła, że podoba się Helio- | 


Jeszeze może rozerwałaby ją — przez 
muzyka grana pieśń na cześć... Heliosa! 

Ale skrzypka właśnie nie było.... sie- 
dział w Warszawie, gdzie pertraktował z fir- 
mą „Ferdynand Hósick i Ska“ o nowe wy- 
dswnictwa. 

Gdy nasza Galatea patrzała raz zamy- 
ślona w dal... usłyszała nagle pełny, młody, 
dźwięczny głos, który deklamował: 


„Utkwił oczami w twych oczach jak dziesię... 
I spojrzał na twe białe, wąskie ręce, 

tórym podobnych niema na świecie... 
A tak są słodkie, jakby w srogiej męce 
Bóg ulżyć chciał ludzkości, niosąc ukojenie 
Przez te ręce twoje... i niosąc jej zbawienie!“. 


„Hej, ty na fantazyi koniu, gdzie pę- 
dzisz poeto?* zawołała nań Galatea. 
Lecz poeta nie słyszał... 


„ , Bo jak cietrzew, gdy tokuje 
Nie nie słyszy, nie nie czuje — 
Ani strzelca, ani strzału, 

Tak poeta wśród zapału, 

Gdy swe wiersze deklamuje“ 


powiedział bardzo slusznie Imć pan Odyniec. 

„Pomiazuńcze muz !“ 

Poeta gaduł dalej i byłby przeszedł i 
ani nie spostrzegł naszej Gałatejki — gdyky 
Amorek się w tę sprawę nie był wdał: 

Oto w chwili, gdy przechodził koło 
marmurowej statu, trafił go Kupido w samo 
serce... padł u stóp Galatei i — dopiero te- 
raz ujrzał ja... 

Chwycił się za serca. 

(Olag dalszy nastąpi). 
J. Makarewiczowa. 


w Izbie panów — bez względu na stanowi- 
sko różnych członków wobec różnych szczegó- 
łowych postanowień — bardzo sprzeczne za- 
patrywsnia na kwestye zasadnicze. Dadzą się 
mianowicie rozróżnić trzy główne kierunki — 
nie przylegające zresztą do trzech grup Izby, 
lecz rekrutujące — każdy z osobna — zwo- 
lenników swych z grup różnych. 

Przedewszystkiem pewne grono Izby 
panów ma być za tem, by pragmatykę zu- 
pełnie odłożyć, gdyż obchodzono się bez niej 
dotąd i zbyteczne ujmować prawa urzędni- 
cze w ustawę. Jeśliby ów pogląd utrzymał 
się, w takim razie uchwalona przez Izbę po- 
słów ustawa pozostałaby poprostu niezala- 
twioną. 

Inne grono sądzi, że byłoby to konsty- 
tucyjnie niedopuszczalne, gdyż Izba panów 
ma obowiązek wziąć pod obrady uchwałę 
Izby posłów, zwłaszcza, gdy zapadła ona tak 
znaczną większością. Zwolennicy tego kie- 
runku pragną przeprowadzenia gruntownych 
obrad wstępnych nad ustawą, celem usunię- 
eis z niej wszystkiego, co mogłoby podko- 
pać dyscyplinę i porządek. W przewaznej 
części równałoby to się restytucyi tekstu 
rządowego i zatwierdzeniu poprawek, przez 
Rząd przyjętych. Natomiast grupa ta, złożo- 
na przeważnie z reprezentantów świata urzę- 
dniczego, s więc ludzi gruntownie obznajo- 
mionych ze sprawą, nie omieszkałaby zapro- 
ponować nowych poprawek w kierunku ad- 
ministracyjnym i jurydycznym, 

Trzeci wreszcie zastęp wyraża przeko- 
nanie, że ustawowe uregulowanie stosunków 
służbowych Świata urzędniczego nie rozwią- 
że jeszeze sprawy istniejącego systemu płac, 
który coraz gwałtowniej domaga się zmiany. 
Ta grupa pragnęłaby wyłączyć 2 pragmaty- 
ki wszelkie kwestye płac i pensyj, a obok 
pragmatyki, która w takim razie byłaby wy- 
łącznie księgą praw i obowiązków urzędni- 
czych, sporządzić osobną ustawę o płacach i 
pensyach urzędników, względnie nowele do 
istniejących w tej mierze ustaw, które to 
oba projekty związanoby z sobą przez 
tumchim. Zaznaezają też owi członkowie Izby 
panów z naciskiem, że płace nietylko od 
VIII. kl. rangi w dół, lecz wszystkie wogóle 
płace urzędnicze wymagają nowego uregu- 
lowania, zwłaszcza, że pobory urzędników 
wyższych klas rangi nie doznały właściwie 
od r. 1878 efektywnego podwyższenia. 


Inicyatywa hr. Berchtolda. 


Wedle informacyj z Wiednia, nadeszła 
już potakująca odpowiedź rządu angielskiego 
na propozycye hr. Berchtold». 

Z powodu nieobecności prezesa gabi- 
netu Poinearego Francya nie dała dotych- 
czas odpowiedzi na te propozycye. Odbyła 
się tylko rozmowa w tej sprawie między de- 
legatem paryskiej ambasady austro-węgier- 


2 


skiej, a dyrektorem spraw politycznych w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych, który o- 
świadczył, że Francya prawdopodobnie przy- 
chylnie przyjmie propozycyę hr. Berchtolda. 


Prasa francuska ciągle jeszcze poszu- 
kuje tego, przeciw komu zwrócić ma się ostrze 
inicyatywy rządu wiedeńskiego. Najprzód — 
jak to już donieśliśmy — upatrywały pi- 
sma bnlwarowe ofiarę w — państwie nie- 
mieckiem. Potem podniosły krzyk, że cała 
akcya ma na celu wyrządzenie przykrości i 
szkód — Rossyi. Obecnie znowu Włochy mają 
być, wedle owych pism, przedmiotem „pod- 
stępnej machinacyi hr. Berchtolda“. Ciekawa 
rzecz, na kogo jeszcze przyjdzie kolej ? 

Organa prasy liberalnej rossyjskiej 
niemal jednomyślnie twierdzą, iż wystąpie- 
nie br. Berchtolda ze znanemi propozycyami 
było ponownem.. uprzedzeniem tego, co 
Rossya powinna byłaby uczynić, a z czem 
się — spóźniła, 

Tym razem — piszą rzeczone gazety — 
dyplomacys austryacka okszała pośpiech i 
lotność, których jej Rossya może pozazdro- 
ścić. Właśnie bowiem rossyjskiej dyplomacyi 
należało zwrócić się do mocarstw z uwagami 
i propozycyami, na które, nie namyslajac 
się długo, zdobył się hr. Berchtold. Prześle- 
piono i opuszczono doskonałą sposobność dla 
odzyskania wśród narodów na półwyspie 
Bałkańskim powagi. 

Riecz ubolewa z powodu. że wielkim 
błędem ze strony dyplomaeyi rossyjskiej 
było dopuszczenie do tego, aby Austrya wy- 
mówiła pierwsze, wysoce doniosłe dwa wy- 
razy: „Autonomia Albanii !* 

Austryi przyznać trzeba — wywodzą 
Birż. Wied. — że umie prowadzić akcyę 
planowo, celowo i umiejętnie! Europa — 
twierdzi organ rossyjski — nie ma może 
zaufania do pokojowych zamiarów i nastro- 
jów Austryi, ale zaskoczona propozycyami 
hr. Berchtolda, nie może inaczej na nie re- 
agować, jak zgadzając się na objęcie przez 
Austryę roli „pacyfikatorki* pölwyspu Bał- 
kańskiego. 


Te same Btrżew. Miedomosti ogłasza- 


ją odpowiedź na jeden z poprzednich arty- 


kułów tego pisına. nadesłaną redakcyi tego 
pisma przez hr. Berchtolda. P. Minister wy- 
raża w niej zdanie, że utrzymanie status quo 
na Bałkanie przyczyni się do pokojowego 
rozwoju ludów bałkańskich, w decentralisty- 
cznym zaś, indywidualistycznym kierunku po- 
litycznym gabinetu tureckiego widzi bez wszel- 
kiego pesymizmu symptomat pomyślny, któ- 
ry popierać trzeba w interesie Tureyi. 


Wieden. P. Minister spraw zagra- 
nicznych hr. Berchtold wyjechał wczoraj na 
kilka, dni do dóbr swoich Arpadhalom, na 
Węgrzech. 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Ordynacya Zamoyska. — Głos p. Mienszyko- 
wa. — Duchowieństwo w Dumie. — Biskup 
Hermogen). 


Z utworzeniem gubernii chełmskiej. je- 
dna z najstarszych ordynacyj w Polsce, or- 
dynacya Zamoyska, znalazia się w znacznej 
swej części w jej obrębie, wypełniając połu- 
dniowe powiaty: hrubieszowski, tomaszowski, 
zamojski i biłgorajski, odpowiadające dwom 
kluczom 2 pośród trzech, stanowiących ma- 
jorat Zamoyski w dzisiejszym jego olbrzymim 
obszarze, 

Jedynie tylko klucz Godziszowski, w 
pow. janowskim i krasnostawskim, pozostał 
w ziemi lubelskiej; klucze zaś Zwierzyniecki 
i Księżpolski weszły do terytoryum gubernii 
chełmskiej. 

Trzy te klucze zajmują obszar 343.074 
morgów w folwarksch i lasach. Majorat prze- 
chodzi po za obecne granice Królestwa do 
Galicyi, gdzie zajmuje jeszcze dwa powiaty: 
Jarosław 1 Nisko w postaci dóbr Biskorowi- 
ekich. 

Olbrzymi szmat ziemi majorackiej, pra- 
wie 12 tysięcy włók według ostatnich po- 
miarów, był większy jeszcze do czasu uwła- 
szczenia włościan w r. 1864, gdyż wskutek 
tej reformy od ordynacyi odpadł wówczas 
znaczny obszar. 

* 


P. Mienszikow, publicysta, niezawodnie 
bardzo utalentowany, uderzył w Now. Wrem, 
przy rozpatrywaniu sprawy przyszłych wy- 
borów w ton, w tem piśmie bądź co bądź 
niezwykły. 

„Kogo wybierać do parlamentu ? — pyta 
rossyjski dziennikarz. Jako człowiek, który 
dużo poniósł trudów w ciągu tych ostatnich 
lat pięciu nad stworzeniem partyi nacyonali- 
stycznej, zdaje się, że powinienem nawoły- 
wać moich współrodaków do wybierania sa- 
mych tylko nacyonalistów. Lecz ja z całego 
serca radzę tego nie robić. 

Ja osobiście, jeżeli będę miał prawo 
wziąć udział w wyborach, postanowiłem po- 
szukać w tem mieście, gdzie mieszkam, nie- 
poszlakowanych zupełnie nacyonalistów i gło- 
sować na nich. Jeżeli zaś będzie ich mniej, 
niż trzeba, „poszukam nieposzlakowanie uczci- 
wych prawicowców, następnie — nieposzla- 
kowanych  październikowców, i wreszcie, 
przy całym moim wstręcie do partyi żydo- 
wsko-kadeckiej, gdybym spotkał nieposzlako- 
wanych kadetów krwi rossyjskiej, to w ra- 
zie braku ludzi mających takie same pogią- 
dy, jak ja, głosowałbym nawet na kadetów. 
Partyjnej różnicy poglądów z nimi przypi- 
suję bardzo poważne znaczenie, ale o tyle 
wierzę w naturę sumienia i talentu, że istnie- 
nie tych ostatnich byłoby dla mnie dostate- 
eng gwarancyą; rzeczą jest zgoła niemożli- 
wą, aby ludzie pochodzenia rossyjskiego, 


przytem uczciwi i uzdelnieni, mogli w ja- 
kiehkolwiek warunkach, zdradzić Rossyę. A 
zatem, w ostateczności, mógłbym powierzyć 
im przedstawicielstwo interesów rossyjskich, 
pomimo zasadniczej różnicy poglądów. W ka- 
żdym razie, uczciwy i zdolny konserwatysta, 
tak samo, jak uczciwy i zdolny radykał, jak 
mi się zdaje, są mniej niebezpieczni w Du- 
mie, aniżeli wątpliwy nacyonalista, i dlatego 
wolę pierwszych od drugiego*. 

Wywody swe p. Mienszikow kończy 
następującemi słowy: 

„Naród ma prawo do tego, aby jego 
przedstawiciele reprezentowali jego wielkość, 
t. j. przyszli do Dumy z godnością panstwo- 
wą i niszależnością. Jeżeli tak jest, to nie 
można wybierać na posłów do Dumy ludzi 
z malostkowymi charakterami, ludzi głupich. 
niestałych. zdolnych do słażalezości i goto- 
wych na wszystko“. 

* 


Zapowiedź wprowadzenia do Dumy kar- 
nego zastępu duchownych prawosławnych o- 
burza nawet październikowców. Powtórzyw- 
szy wielokrotnie argumenty prasy liberalnej, 
Grołos Moskwy wpadł jeszcze na swój wła- 
sny. Mianowicie tak pisze: 

„Duma państwowa, dobrana wedle gu- 
stu i na rozkaz synodu, niebiegłego w spra- 
wach polityki ogólnej, albo zniewoli Rade 
ministrów stosować się do wskazań synodu, 
albo będzie rozwiązana przez gabinet, ale 
pracować zgodnie z Rządem nie potrafi. Gdy- 
by zwierzchnik synodu zjednał sobie opinię 
najbieglejszego w sprawach polityki ogólnej, 
to należałoby raczej powołać go na urząd 
prezesa Rady ministrów, nie zaś wprowadzać 
zamęt do machiny państwowej.“ 

Jakoż początkowo krążyły wieści, że 
Rada ministrów niechętnie spogląda na agi- 
tacyę pośród duchowieństwa. Wszelako teraz 
Biecz zapewnia, że dzieje się to wszystko 28 
zgodą co najmniej ministerstwa spraw we- 
wuętrznych. Mobilizacya duchowieństwa od- 
bywa się w całej pełni. Jedyny kłopot spra- 
wia mnóstwo kandydatur. Podobno aż dwu- 
dziestu biskupów wyraziło chęć zostania po- 
słami. 

* 

Były biskup saratowski Hermogen, prze- 
bywa obecnie, z rozkazu synodu, w klaszto- 
rze Żyrowiekim. 

Mało znany ten klasztor, dzięki poby- 
towi w nim Hermogena stał się obecnie bar- 
dzo głośnym i popularnym, Do klasztoru 
przybywają ogromne rzesze ludu. Hermogen 
bardzo ezesto odprawia nabożeństwa i wy- 
głasza mowy. Jako gorliwy zwolennik ho- 
meopatyi, Hermogen zmienił klasztor na swe- 
go rodzaju ambulstoryum. 

Swą praktykę lekarską były biskup sa- 
ratowski łączy z modlitwą. Chorzy, których 
liczba dochodzi nieraz do 200 dziennie, za- 
czynają dzień od nabożeństwa, które odpra- 
wia sam Hermogen o godzinie 7 rano. Chorzy 
przychodzą nawet z dalszych stron i z gu- 
bernij sąsiednich. Przy przyjmowaniu cho- 


AAhDUZIEIKA £ GUILDO 


(Pierre Sales. Le trésor du Guildo). 


Tom drugi. 


La Malonine. 


IX. 
(Ciąg dalszy) 


Rajmund pouczeł syna, 2 nieświsdomą 
prawie pogardą, że ci wszyscy ludzie byli 
bez znaczenia, wzbogaceni mieszczanie, któ- 
rzy nie żałują sobie niczego, co można kupić 
za pieniądze, lecz że prawdziwe towarzystwo, 
do którego wkrótce go wprowadzi, prawie 
nie opuszcza swoich will ugrupowanych po 
największej części na skale Malouine, pośród 
drzew i ogrodów. 

Wielki świat napełniał dotychczas Guya 
takim rodzajem obawy, że ta skała la Malou- 
ine pozostała dla niego rzeczą prawie nie- 
znaną. Zdarzało mu się bywać tam w zimie, 
przejeżdżać szybko na rowerze po prostych 
aleach, po pod zamknięte domy. W lecie, 
uciekał ztamtad, nie zdając sobie sprawy, że 
się boi, aby go śmiesznym nie nazwano. 
I teraz nieco się zawabał, gdy ojciec prze- 
szedł przez kratę żelazną. 

— Ależ, ojeze.... 

Rajmund zrozumiał. 

— Uspokój się, nikogo nie spotkamy. 

Były tam tylko powozy jadące noga za 
nogą, młodzi ludzie w lakierowanych trzewi- 
kach przesuwali się wzdłuż ogrodów, dzwo- 
nili dyskretnie do drzwi, wchodzili do do- 
mów. Nie wydawano żadnego przyjęcia tego 


| brania, weselsze niż wielkie, ód przecho | ROT „A przecho- 
jee: mogli się przypatrywać przez gałęzie 
drzew, bo ezas był bardzo pogodny i szero- 
kie okna pozostawały otwarte. 

Upojenie Guya coraz się potęgowało. 
Był jak człowiek, który przez czas długi żyje 
obok cudownej księgi nie patrząc na nią, i 
który nagle pożera pierwszy jej roździał. 

W jednej z will kilka par tańczyło, 
a gdy młoda dziewczyna grająca dość źle do 
taktu, zatrzymała się, nie umiejąc dalej 
wszczęła się cała burza wymówek i śmiechów, 
aż wreszcie tancerze zaczęli waleować bez mu- 
zyki, nuege sobie sami melodyę. Nieco dalej, 
młodzi ludzie śpiewali przy fortepianie ustę- 
py z Lohengrina, a stary jakiś pan oswiad- 
1200 wobec powszechnego protestu, że nigdy 
nie zrozumie tej muzyki. W domu obok, de- 
klamowano motologi. 

W niektórych willach panował cichy 
spokój rodzinny: rodzice siedzieli przy stoli- 
kach gry lub czytali, a młode małżeństwa, 
lub zakochani, wymykali się do ogrodu lub 
opierali się o parapety, zkąd widać morze 
i zarysy Saint-Malo. 

— Oto willa twojej ciotki — rzekł Raj- 
mund 

Szalony śmiech w niej się rozlegał. Guy 
przyspieszył kıoku Raimund zatrzymał się 
na sekundę, potem zbliżył się do syna i wy- 
rzekł, wzrnszając ramionami: 

— To zapewne jej siostrzenica tak się 
śmieje. 

— Jej siostrzenica? — rzekł Guy w 
osłupieniu. — Jaka siostrzenica ? 

—, Córka jej brata. pewnego pana Cham- 
pagney, którego nie zuasz: byli z sobą po- 
różnieni i pogodzili się; a ta młoda osoba 
zajmuje caly dom dla siebie samej, 

Guy nie zadawał innych pytań; czuł 
dobrze, że ta „młoda dziewczyna, która zaj- 
muje cały dom dla siebie samej*, nie byłe 
ojcu sympatyczna. 

Doszli do willi Fergusson i przez sze- 


rokie okno salonu mógł widzieć AES | Nie opuseisz 


pracowała obok niej haftując, a oblicze jej, 
oswiecone światłem dużej lampy z blado-zie- 
lonym abażurem. przybierało dziwnie ł:go- 
dny odcień. 

— Ależ ona nie jest już dzieckiem! — 
zawołał Guy. 

— A więc zwracałeś na nią uwagę? 

— Nie o wiele więcej, jak na jej ma- 
tkę; przypominam sobie, jednakże, iż temu 
rok, spostrzegłem ją z nauczycielką na pro- 
mie Saint-Malo; była jeszcze wtedy prawie 
dzieckiem. 

— A dzisiaj jest skończoną panną. Ale 
nie opóźniajmy się, Guy. 

Wrócili do swego powozu, który czekał 
na nich od godziny na placu, i odjechali, 
Rajmund uszczęśliwiony 2 całego dnia, Guy 
cały przejęty tym nowym światem, który się 
przed nim otwierał, 

Było już późno, : dy wrócił do la Fro- 
chais. Dziadek, nieco zaniepokojony, wyszedł 
naprzeciw niego aż na koniee slei, I natych- 
miast Guy doznał wyrzutu sumienia. 

— Jakże mama przyjęła 2. 

— Doskonale. Daleko lepiej, niż się 
spodziewałem. Położyła się o zwykłej swojej 
porze. sle oświadczając, że nie uśnie, póki 
nie wrócisz... Obawiałem się, ezy na noc 
tam nie zostaniesz... 

— W takim razie spieszę ją ucałować! 

Pobiegł na górę, do pokoju matki i za- 
nim zastukał, już Emelina zawołała do niego: 

— Wejdź!... umyślnie nie zamknęłam! 

Siedziała na łóżku z książką w rękach 
i uic w jej postawie nie dawało się domy- 
ślać jakiej nienaturalności. Guy spodziewał 
się wymówek, 

— Spóźniłem się — rzekł — jeżdżąc 
po te cygara dla dziadka. 

Ona odpowiedziała, przyciągając go do 
piersi : 

— Jesteś już dorosłym młodzieńcem; 


używaj wolności za każdym razem, gdy 
zechcesz i tak długo. jak ci się podoba.... 
przecież całkowicie twojej 


wieczora, lecz prawie wszędzie były małe ze- | zatopioną poważnie w czytaniu. Miss Jane | matki ? 


Odpowiedział jej gradem pocałunków i 
i nazajutrz poświęcił się całkowicie Emeli- 
nie, której przechadzki ściśle ograniczył do 
granie la Frochais. Skoro Rajmund de Ker- 
meric był w Guildo, zarządzano w ten spo” 
sób, aby nie nastąpiło spotkanie pomiędzy 
żoną a mężem. W cztery dni potem Emelina 
w całkiem naturalny sposób spytała syna: 

— Nie wrócisz zabawić się trochę W 
Dinard? Zima tutaj tak smutna... Skorzystaj 
z late... 

Tego samego wieczora Guy uprzedził 
ojca; i w dniu następnym opuszczał la Fro- 
chais na swoim rowerze. Na zbiegu dróg 
spotkał pana de Kermeric, który czekał ne 
niego, mając z sobą dwa piękne konie. 

— Wybieraj. 

— Jakto, ojcze? 

— Jedno z tych zwierząt jest twoje. 

— Ależ to szaleństwo! 

— Kiedy ci mówię, że miałem oszczę” 
dności ! 

— W takim razie, ojcze, wybierz. mi 
sam, kieruj mną w tem, jak we wszystkie 

Rajmund przyglądał się przez chwilę 
koniom, i wskazał synowi jednego z nich. 

— Och! nie, ojcze, ten jest piękniej 
SZYNA 

— A zatem, stosowniejszy dla ciebie: 

Pojechali, Guy zawstydzony taką dobro” 
cią, Rajmund uśmiechajacy się ukradkiem: 
że robi tak szybkie postępy w przywiązaniw 
a szczególnie w zanfaniu syna, W Dinard: 
Guy zastał pokoik, który ojeiee mu przezna 
czył, zupełnie odnowiony. Nie był to jus 
banalny pokój „hotelowy. Zmieniono dywan 
i firanki w guście angielskim, niezdeeyno” 
wanej barwy pomiędzy zielonem a lila; J% 
sne obicia zastąpiły papier na ścianach, | 
zamiast szablonowego łóżka z drzewa pali” 
sandrowego było żelazne, w gotyckie wzor]: 
Pokoik, obok, także odnowiony, służył 22 
gabinet tnaletowy. 


(Cigg dalszy nastapi). 


rych pomaga Hermogenowi felczer. W ten 
sposób dzięki homeopstyi byky biskup sara- 
towski zdobywa coraz większą popularność 
Wśród ludu. 

Na podstawie informaeyj, otrzymanych 
ze źródła miarod:inepo, Riecz donosi, że bi- 
skup Hermogen odzyska dawne łaski i w je- 
sieni otrzyma samodzielną katedrę biskupią. 

Podobno nadprokurator synodu, Sabler, 
zgodził się na przywrócenie praw biskupowi 
Hermogenowi, chcąc przez to dowieść, że nie 
żywi złości do byłego hiskupa saratowskiego. 

Do tego czasu nie było wypadku, aby 
biskupi prawosławni, po otrzymaniu dymisyi, 
byli potem na nowo powoływani na kstedry 
iskupie. Ale nadprokurator synodu Sabłer 
postanowił w interesach biskupa Hermogena 
zmienić dotychezasowa praztykę, Nie chce 
jednak, aby Hermogen był pierwszym takim 
biskupem, który po uwolnieniu otrzymuje na 
nowo katedrę. Tem się tłumaczy, że w osta- 
tnich dniach dwu eks-biskupów zostało po- 
wolanych na samodzielne katedry, mianowi- 
tia były biskup irkucki Inocenty otrzymał 
biskupstwo turkiestańskie, b. biskup penzeń- 
ski, Tichon, otrzymał katedrę w Kałudze. 
Teraz kolej na biskupa Hermogena. 


= 


Stan rzeczy w Turcyi. 


Sprawa pokoju. 


Seccolo donosi, że półoficyalne rokowa- 
nia pokojowe, między Turcyą a Włochami 
podjęte, mają przebieg bardzo korzystny, tak, 
że podjęcie oficyslnych rokowań w najbliż- 
Szym czasie może nastąpić. 

Z rzymskiego źródła dyplomatycznego, 
rzekomo bardzo dobrze poinformowanego, 
nadchodzi wiadomość, że między Tureyą a 
Anglią odbywa się wymiana zdań w spra- 
wie odstąpienia Cyrenaiki Egiptowi, w za- 
mian za co udzieliłaby Anglia Tureyi kilku 
okrętów i uznałaby jej integraln ść. Włochy 
Zatrzymałyby wprawdzie i nadal w swych 
rękach Cyrenaikę, musiałyby jednak Egipto- 
Wi płacić roczna wynagrodzenie. 

Organ Entente liberale ogłasza rewela- 
tye Said Halima baszy w sprawie rokowen 
Pokojowych, prowadzonych z delegatami wło- 
skimi, 

Według tych rewelaeyj. inieyatywa do 
Iokowań pokojowych wyszła od finansisty 
Włoskiego, Volpiego, który przed trzema mie. 
sigcami bawił w Konstantynopolu, a któremu 
udało się skłonić gabinet Saida do wysłania 
botajemnie delegatów do Szwajcaryi. Dele- 
gatami byli Said Halim basza i Hussein 
Dżahid. Said Halim wyjechał pod pozorem 
Uracyi do S.wsjcaryi, gdzie pertraktował 
2 b. włoskim ministrem oświaty Bartolim, 
. podsekretarzem spraw zagranicznych Fu- 
Sinato, oraz delegatami Volpi i Nogara, Ro- 
Owania miały tak dalece postąpić, że preli- 
Minarz pokojowy był już według paragrafów 
ułożony i miał być tylko podpisany. Nagle 
Nadeszła wiadomość o upadku gabinetu Saj- 
a, Cytowany dziennik pisze, iż nie może 
Podać warunków pokoju, jednak ogłasza je- 
en z tych »arunków, a mianowicie. ze Wło- 
chy miały się zobowiązać wypłacić kasie ko- 
Witetu młodotureckiego większą sumę pie- 
niezna, która rzekomo miała służyć na pe- 
bioranie szkół zakładanych przez komitet, 
Wota nie miała być wykazaną w budżecie 
Włoskim, lecz wypłaconą z tajnego funduszu 
ŻA pośrednictwem Banco di Roma, lub Ban- 
ĉo di Comercia Italiana. 

Zatarg z Czarnogóra. 

„ Dzienniki donoszą, że wojska wyparły 
Uzarnogórców z Berana i zajęły miasto. 

Wedle informscyj pism wiedeńskich 
dotychczas nie nastąpiła w Cetynii żadna 
mterwencya mocarstw. Rząd czarnogórski 

ogłby jednak wyrozumieć z usposobienia za- 
Sepeöw mocarstw akredytowanych w Cety- 
JN że w Europie panuje niezadowolenie 
. postępowania Czarnogóry wobee 
reyi i ezarnogörskiemu rządowi dano zu- 
nie wyraźnie do zrozumienia, że gabinety 
„Topejskie bardzo nieprzychylnie patrzą na 
eagle i nieustające niepokoje na granicy 
arnogórsko-tureckiej, 


Sprawa albańska. 


h „Między Albańczykami północnymi a po- 

Gniowymi misło przyjść do różnicy zdań. 

wieść przywódców arnauckich stoi na stano- 
sku, że dla 4 wilajetów albańskich należy 
ac zaprowadzenia autonomii. 

Z Salonik donoszą: Dnia 20 b. m. o 
podz, pół do 9 wieczorem Hassan bey raz 
ty cze poczynił starania, aby skłonić Arnau- 
0 4 do opuszczenia Skoplje. To mu się po 
n udało. Pozostało jeszcze 15.000 Ar- 
Utów w mieścio. Z powodu braku środków 
Na Mości Arnauci dopuszczają się rozmaitych 

dużyć, 

Sytuacya w ciągu dnia wczorajszego 
lo cznie się zaostrzyła, tak, że obey konsu- 
dehre założyli protest u władz i zażądali 
wią I dla obcych poddanych. Banki. oba- 

Jae się wybuchu rozruchów, zamknęły 


swe biura, a pieniądze i papiery odesłały do 
Salonik. Wybuchu rozruchów obawiają się w 
chwil. gdy upłynie termin 24 godzinny, da- 
ny Arnautom przez Ibrahima baszę do opu- 
szczenia miasta. Miasto jest otoczone woj- 
skiem, które, jeśli spełni swój obowiązek, 
potrafi utrzymać Arnsutów w szachu. 

Arnauci przez wywoływaczy ogłaszają, 
że kto zostałby przez którego z Arnautôw 
napadnięty lub okradziony, niech doniesie o 
tem przywöreom, a ei winnych surowo uka- 
rzą. Wskutek tego ludność nieco się uspo- 
koika. 

Jak słychać, Arnauci mają zamiar u- 
wolnienia Abdul Hamida. 

Ibrahim basza występuje wobee Arnau- 
tów bardzo ostro. Deputacyi, która pojawiła 
sie w jego pokoju z karabinami, kazał opu- 
ścić pokój i pozwolił jej powrócić dopiero 
wówczas, gdy broń zostawiła za drzwiami. 


Różne wiadomości. 


Agencya Havasa donosi z Konstanty- 
nopola, że minister sprawiedliwości Hussein 
Hilmi basza podał się do dymisyi, którą 
przyjęto. 

Według Giornale d Italia Enver bey 
przejechał przez Aleksandryę, udając się do 
Konstantynopola, względnie Salonik, dokąd 
wezwał go komitet młodoturecki. 

W Konstantynopolu panuje przekona- 
nie, ża należy oczekiwać ponownego napadu 
włoskiej foty na Dardanele, W pobliżu zato- 
ki smyrneńskiej misno widzieć włoskie okrę- 
ty wojenne. 


KRONIKA. 


Lwów, 22 sierpmia. 


Kalendarz. 

Piątek (23 sierpnia): 

Filipa b. — Cichomiła, — Ławentyja m. 

Wschód słońca o godzinie 4'27 rano, za- 
chód słońca o godz. 6:87 po południu, 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 17 stopni O. 


— Pożegnanie b. Marszałka krajo- 
wego JE. Stanisława hr. Badeniego. Z Ra- 
dziechowa donoszą: Wezoraj w południe przy- 
było tutaj osobnym pociągiem 58 marszałków 
powiatowych celem pożegnania i złożenia hołdu 
b. Marszałkewi krajowemu, JE. Stanisławowi 
hr. Badeniemu. 

Przybywających gości powitał na stacyi 
kolejowej Stanisław Henryk hr. Badeni, u wstę- 
pu zaś do dworu radziechowskiego JE. Stani- 
sław hr. Badeni, wraz z dwoma swymi młod- 
szymi synami. 

Do hr. Badeniego przemówił najpierw 
JE. P. Marszałek krajowy Adam hr. Gołuchow- 
ski, który zaznaczył, że wprawdzie nie jest już 
obecnie prezesem rady powiatowej, skorzystał 
jednakże ze sposobności, aby się zjawić w Ra- 
dziechowie i przyłączyć się do hołdu, jaki JE. 
hr. Badeniemu składają marszałkowie powiato- 
wi. Dziękował za życzliwość i poparcie, jakie- 
go doznawał od hr. Badeniego jako prezes ra- 
dy powiatowej husiatyńskiej, a zakończył pro- 
śbą, aby go hr. Badeni na tem trudnem sta- 
nowisku, na które go los powołał, wspierał 
radą i pomocą, 

Imieniem prezesów rad powiatowych prze- 
mówił z kolei poseł Stanisław Jedrzejowiez, 
prezes związku marszałków powiatowych, w te 
słowa : 

„Ekscelencyo! 

Jako reprezentanci powiatów, przybywamy 
z różnych stron kraju nie tylko, aby złożyć hołd 
zasłudze znakomitego obywatela, ale zarazem 
aby zaspokoić głos z serca płynący, który wy- 
wołał jednomyślny żal, gdy nasz długoletni 
szanowany i kochany przewodnik z powodu 
nadwątlonego zdrowia, posterunek opuszcza. 

Ekscelencyo! Ty podniosłeś rozumną a 
niezmordowaną pracą, powagę i posłuch dla 
życia i ustawodawstwa autonomii krajowej. Ty 
nam dodałeś otuchy do spełniania tego obywa- 
| ao posterunku, który się w radach po- 

wiatowych koncentruje i jest podstawą gospo- 
darki krajowej od dołu, 

Wyliczyć zasługi siedmnastoletniej pracy 
tej miary męża stanu, to będzie zadaniem tych, 
którzy kiedyś z tej epoki wyczerpujące studya 
kreślić będą, ja zaś w tej krótkiej przemowie 
zaznaczam z naciskiem, że Tobie zawdzięcza 
kraj wiele i bardzo wiele, a Bóg da, że podra- 
towawszy podminowane zdrowie, staniesz zno- 
wu jako ziemianin i znawca stosunków krajo- 
wych na czele społeczeństwa polskiego, a nas 
w tym wypadku znajdziesz za”*sze wiernych, 
jak dziś, przy sobie. 

Hołd skladamy nie w stolicy, ale tu w 
siedzibie Twojej, a to, aby zaznaczyć, że tam 
gdzie zamieszkasz, zawsze szukać będziemy 
Twego wytrawnego zdania, czy to w polityce, 
czy w pracy dla kraju. 

Hr. Badeni niech żyje! i 

; chowa naszą nawą kieruje". 

JE. hr. Badeni wyraził podziękowanie za 

„tę tak dla niego cenną manifestacyę i za sło- 
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niech z Radzie- 
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wa uznania, dyktowane życzliwością, której tax 
często podczas swego marszałkowania doświad- 
czał. Tem bardziej ocenia tę życzliwość preze- 
sów rad powiatowych, którzy nie szczędzącć tru- 
dów, podążyli do Radziechowa, aby pożegnać 
go w jego siedzibie, w której pierwsze stawiał 
polityczne kroki. Raz wytkniętej linii i zasa- 
dom pozostał i pozosteje wiernym, a choć w 
ostatnich czasach zdarzyły się fakty, które mo- 
gły zachwiać wiarę w dobroć tego kierunku, 
on wierzy niezachwianie, że tylko ten kierunek 
może zapewnić dobro i spokój w kraju. Wraca 
do szeregów i jako szeregowiec zamierza, jak 
długo zdrowie mu starczy, dałej dla dobra kra- 
ju pracować. 

Zachęca do zgody i zaniechania zbyt 
ostrych walk stronnictw, Hr. Badeni zakończył 
prośbą, aby prezesowie rad powiatowych tem- 
samom poparciem i życzliwością, jakiemi jego 
otaczali, obdarzali także i nowego marszałka. 

Po obiedzie wyjechali goście o godzinie 
5 z Radziechowa z powrotem do Lwowa, 


— W stanie zdrowia ks. Biskupa dr. 
Bandurskiego nastąpiło wczoraj znaczne pole- 
pszenie. 


— Zamach na ks. Biskupa sufra- 
gana wiedeńskiego. Z Wiednia donoszą: Wezo- 
raj po południu dokonano badania ks. Biskupa 
Pflugera promieni:mi Róntgena i stwierdzono, 
że koniec noża, którym sprawca Prinz ranił Bi- 
skupa, tkwi w ranie. Ponieważ ks. Pfluger nie 
ma gorączki, na razie lekarze zaniechali ope- 
racyi, celem wydobycia owego ułamka noża. 


— W Domu rekolekeyjnym 00. Je- 
zuit6w we Lwowie odbędą się we wrześniu b. r. 
następujące cztery serye rekolekcyj dla kapła- 
nów: od 2 — 6 września; od 9 — 13 wrze- 
śnią; od 16 — 20 września; od 23 — 27 wrze- 
śnią, 


O rychłe zgłoszenia uprasza się pod adre- 
sem: Ks. superyor domu rekolekcyjnego 00. 
Jezuitów we Lwowie, ul. Dunin-Borkowskich 1. 11. 


— Wpisy do Iwowskiej Szkoły han- 
dlowej (Franciszkańska 9) odbywają się co- 
dziennie od godz. 10 — 12 przed południem. 
Szkoła obejmuje trzyklasową szkołę kupiecką, 
dwuklasową szkołę handlową męską i (osobno) 
żeńską, jednoroczny kurs żeński, kurs abitu- 
ryentów (osobno oddział męski i żeński) i kurs 
stenografi, 


— Wpisy uczniów na naukę codzienną 
w szkole męskiej im. Ces. Elżbiety odbywać 
się będą w dniach 29, 30 i 81 sierpnia b. r. 
od godziny 9 do 12 przed południem i od 4 
do 6 po południu, wpisy zaś uezniów rzemieśl- 
niczych do szkoły przemysłowej uzupełniającej 
odbędą się w tej szkole w pierwszej połowie 
września, a mianowicie: w dniach świątecznych 
od godziny 9 do 11 przed południem, w dniach 
zaś powszednich od 6 do 7 wieczorem. 

— Zasilki i wsparcia. Magistrat m. 
Lwowa ogłosił konkurs na 4 premie po 1200 
kor. dla ubogich czeladników rzemieślniczych 
z fuudacyi Franciszka Blanka, celem umożli- 
wienia im samoistnego prowadzenia rzemiosła. 
Losowanie premij odbędzie się dnia 4 grudnia. 
Podania do magistratu wnosić należy najdalej 
do 50 września b. r. 


Magistrat ogłosił dalej konkurs na zasi- 
sitek dia młodzieży rzemieślniczej w kwocie 
200 kor., dla jednego rzemieślnika, również 
celem umożliwienia mu samoistnego wykony- 
wania zarobkowania. Zasiłek tan jast z funda- 
cyi ś. p. Emilii Dąbkowskiej. Termin wnosze- 
nia podań do magistratu upływa z dniem 30 
września b. r. 


— Aleja Władysława Belzy w Brzu- 
chowieach. Wydział Tow. właścicieli realno- 
ści w Brzuchowicach uchwalił nazwać jedną 
z tamtejszych alei — „aleją Wł. Belzy“, a to 
w uezczeniu jego zasług w literaturze dla mło- 
dego wieku. 


— Wypadek kolejowy. Dyrekcya ko- 
Jei państwowych donosi: Przy nadzwyczajnym 
pociągu osobowym z Radziechowa do Lwowa 
duia 2! b. m. (którym jechali marszałkowie po- 
wiatowi P, R.) przy wjeździe do stacyi Kłoduo- 
Żółtańce, wykoleił się na dwie osie przedostatni 
wóz osobowy. 2 podróżnych i personalu kole- 
jowego nikt mie poniósł szwanku. Po usunięciu 
przeszkody pociąg ten podążył dalej i przy- 
był do Lwowa z półgodzinnem opóźnieniem. 

Zgubiono: w ulicy Brajerowskiej 
pakiet, zawierający 12 kołnierzyków i dwie pary 
mankietów; na głównym dworcu kolejowym 
pulares, zawierający legitymacyę Izby handlo- 
wej i roczną kartę kolejową, wystawioną na 
nazwisko p. Zygmunta Bachstiitza; czarny pa- 
rasol jedwabny w pokrowcu; nowe kalosze ros- 
syjskie. 

ZA Znaleziono: w ulicy Kazimierzow- 
skiej książeczkę wkładkową galie. Kasy oszeze- 
dności na 50 kor. 74 hal., opiewającą na na- 
zwisko Maryi Netlochowej; w wozach miej- 
skiej kolei elektrycznej: damską parasolkę, la- 
skę, książeczkę do czytania, dwa parasole mę- 
skie, bieliznę męską, oraz torbę ceratową, Za- 
wierającą garnuszek i puszkę na kawę. 


A Awanturniey. Do szynku przy Sta- 


rym Rynku l. 2 przyszli wczoraj wieczorem 
Salomon Finkler, Szaje Silberstein i Friedel i 
Kazali podać sobie piwa. Gdy właścicielka lo- 
kalu żądaniu temu odmówiła, wytoezyli oni z 
zemsty przeszło 20 litrów piwa na podłogę, 


podarli sukno na bilardzie i powybijali szyby 
w oknach, poczem zbiegli. 

A Nagły zgon. W ulicy Snopkowskiej 
na trawniku zmarł wczoraj nagle robotnik ce- 
gielniany, 58 letni Michał Łoksin. Po stwier- 
dzeniu nagłego zgouu przez komisyę sanitarno- 
policyjną, odstawił zwłoki komisaryat I. dziel- 
nicy do kostnicy Zakładu medycyny sądowej, ce- 
lem swierdzenia przyczyny zgonu. 

ZA Kronika policyjna. Policya oddała 
wczoraj do swych aresztów poszukiwanego za 
oszustwo Maksa recte Majera Katza. 


* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Bronisław Sławiński, st. kontrolor poczt, 
weteran z r. 1863, w 64 r. życia; Władysława 

mudzińska, żona podurzędnika kolejowego, w 
28 r. życia; Izabela Chobrzyńska, wdowa po 
inżynierze, w 67 r. życia; Feliks Budkowski, 
absolwent praw, w 25 r. życia. 


— Konsumeya tytoniu w Austryi 
po ostatniem podniesieniu cen nieco zmalała, 
lecz dochód skarbu wzrósł. W pierwszem pół- 
roczu b. r. dochód wynosił prawie o osm ty- 
sięcy więcej, niż w pierwszem półroczu 1911 r. 
Zmniejszyła sie konsumcya cygar we wszystkich 
prawie gatunkach o 2 miliony sztuk. Papiero- 
sów o cenach podwyższonych sprzedano zna- 
cznie mniej, samych „sportów“ spalono mniej 
o 800.000 sztuk. Wzrosła natomiast konsum- 
cya papierosów niepodwyższonych w szczegól- 
ności tzw. „węgierskich“. 


— Echa zamachu na Cuvaja. Z Za- 
grzebia telegrafują: Senat nie przychylił się do 
wniosku obrońców w procesie Jukiéa, aby ska- 
zanych aż do prawomocności wyroku wypu- 
szczono na wolną stopę. 


Dramat w Barze. Na stacyi Bar 
mohylowskiej linii kolei Południowo-Zachodniej, 
rozegrał się krwawy dramat. Uczeń mohylow- 
skiej szkoły handlowej Żuk, oraz panna B. je- 
chali w pociągu osobowym nr. 3 i stojąc na 
platformie wagonu, prowadzili burzliwą rozmo- 
wę. Gdy pociąg dochodził do zwrotnicy stacyj- 
nej, Z. nagle zepchnął z platformy swą towa- 
rzyszkę, a sam zeskoczył i począł bić leżącą, 
początkowo pięściami, a następnie kolbą brau- 
ninga. Na krzyk nadbiegłi robotnicy, Ź. zaczął 
uciekać; ujrzawszy, że uciec nie zdoła, stanął 
i dwoma strzałami odebrał sobie życie. Towa- 
rzyszka jego, jak się okazało, nie odniosła po- 
ważniejszych obrażeń. 


— Czego Prus nie rozumiał. Sier- 
pniowy zeszyt Mercure de France podaje 
krótką sylwetkę Bolesława Prusa, napisaną 
przez p. M. Muttermilcha. Sylwetka ta brzmi 
znów tonem, na który tak silnie kolonia polska 
reaguje. Own Francuzi przez usta p. Mutter- 
milcha dowiadują się (dosłownie), że „część na- 
rodu polskiego odmówiła oddania hołdu osta- 
tniego zwłokom Bolesława Prusa — że wielki 
pisarz cieszył się z powstania rozmaitych kas 
zapomogowych, stowarzyszeń rzemieślniczych i 
popularno-hygienieznych, bo... nie rozumiał, że 
pieniądze, które tworzyły te instytucye, były, 
można rzec, wyciągane z kieszeni tych, którym 
te kasy, te instytucye dobra publicznego miały 
służyć”... 

Niezawodnie wolno p. Muttermilchowi nie 
znać się na samopomocy, na pracy społecznej — 
dodaje korespondent paryski Kur. Warszaw. — 
wolno mniemać, że choćby dlatego brakło u 
trumny wielkiego obywatela „całej części na- 
rodu“, że brakło jego, pana Mut. — lecz do- 
prawdy nie wolno mu, jako Polakowi, infor- 
mować w ten sposób Francuzów. Wszak p. Mut. 
do Mercure wprowadził Polak i właśnie dla- 
tego, aby artykuły o ruchu umysłowym polskim 
wolne były od tendeneyi i od zgrzytów. Tym- 
czasem p. M. nie dość żywych, nie dość poli- 
tyki skrajnej — nawet pamięć tak potężnego 
ducha, jakim był Bolesław Prus, nie chroni 
pana M. przed konceptami ironii. Gdyby pan 
M. M. jedną dziesiątą cząstkę ogarnął z tego, 
na czem „rozumiał się* Prus — to w podobnym 
tonie po francusku bodajby nie ważył się pisać, 


Kronika prowincyonalna. 


$ zagadkowe zniknięcie w gó- 
rach. Wczoraj rano wyruszyło z Zakopanego 
pogotowie ratunkowe, złożone z pp. Zaruskie- 
go, Tadeusza Kornifowieza, Henryka Bednar- 
skiego, Lorji i ochotników Rittelschilda i Mül- 
lera w stronę Moskiego Oka na poszukiwania 
zaginionej panny Zielińskiej. Poszukiwania od- 
bywać się będą w okolicy Rysów. — Według 
najnowszej pogłoski miano p. Zielińską widzieć 
na Rysach dnia 16 b. m. Stwierdzié jednak 
Ioana z całą pewnością, że po raz ostatni wi- 
dziano p. Zielińską 6 b.m. nad Polskim Grze- 
bieniem, kiedy odłączyła się od większej wy- 
cieczki, która udawała się na Łomnicę. To też 
w tych stronach, jak w dolinie Białki, dolinie 
Świstowej, Litworowej, będą odbywały się po- 
szukiwania. 

$ Pożar. W Potoku złotym spłonęły 
dnia 15 b. m. cztery domy z zabudowaniami 
gospodarskiemi. Szkoda wynosi 8000 kor. i była 
częściowo ubezpieczona od ognia. 
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Kronika zagraniczna. 
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* Bakaj prowokatorem. Jak w swoim 
czasie dzienniki doniosły, komitet centralny par- 
tyl socyalistów-rewolucyonistów doszedł do prze- 
konania, że głośny Michał Bakaj, pomocnik 
Burcewa w demaskowaniu prowokaiorów, jest 
sam prowokatorem. Przekonanie to swoje ko- 
mitet centralny oparł na tym fakcie, że Bakaj 
pozostaje, jak to zostało udowodnione, ciągle 
w najściślejszych stosuukach z Azefem, co wię- 
cej, że usiłuje wszelkimi środkawi oczyścić gu 
u zarzutu prowokatorstwa. Przy tej sposobności 
komitet centralny ogłasza bardzo ciekawe szeze- 
góły z przeszłości Bakaja. 

Około roku 1900 Bakaj należał do ko- 
witetu centrałnego południowej grupy socyali- 
stów-rewolucyonistów, która wówczas miała sie- 
dzibę swoja w Jekaterynosławiu i równocześnie 
pozostawał w ścisłych stosunkach z miejsco- 
wemi władzami Zandarıuskiemi, którym raz po 
raz wydawał coraz to nowego członka komitetu. 
Po zdemaskowaniu tej podwójnej działalności 
Bakaja, komitet centralny wydał na niego wy- 
rok Śmierci, Bakaj zdążył jednak uciec do Pe- 
tersburga, gdzie, dzięki protekeyi Zubatowa, o- 
trzymał miejsce w warszawskim wydziale ochra- 
ny. Było to w roku 1908. 

W dwa lata później wybuchła rewolu ya. 
Bakaj wysłany został w celu poszukiwania 
ubiegłego z Warszawy rewolucyonisty Ajzen- 
felda. W toku pościgu tego poznany został w 
jednem z miast południowych przez rewolueyo- 
nistów, pochwycony, związany i stawiony na- 
tychmiast przed sąd partyjny, który, wobec wy- 
danego już raz wyroku śmierci na Bakaja, 
miał go tylko wykonać, Ku zdumieniu jednak 
wszystkich zaprotestował przeciwko temu je- 
den z członków sądu, znany pod pseudonimem 
„Walentego Kuźmicza“, który w imieniu ko- 
mitetu centralnego zażądał uwolnienia Bakaja. 
Gdy pozostali trzej sędziowie zaczęli protesto- 
wać, Kuźmicz powtórzył żądanie swoje w for- 
mie bardziej stanowezej, przyczem dodał, że 
jemu, jako członkowi komitetu centralnego, 
znane są takie rzeczy, o których nie mogą 
wiedzieć sędziowie. Bakaj został uwolniony i 
wyjechał razem z Kuźmiczem, który był nie 
kto inny, jeno głośny później Jewno Azef 

Tak się przedstawia karta z życia Ba- 
kaja, którą komitetowi centralnemu dziś do- 
piero udało się ujawnić, wszyscy bowiem u- 
ezestniey sądu nad Bakajem, z wyjątkiem Aze- 
fa, zostali zesłani lub powieszeni. 

* Wypadek króla angielskiego. 
Król angielski Jerzy cudem prawie uniknął 
onegdaj w Londynie wielkiego niebezpieezen- 
stwa, Król jechał automobilem, gdy nagle 
naprzeciw najechał również automobil. Zda- 
wało się, że zderzenie jest nieuniknione, gdy 
w ostatniej chwili szofer owego automobilu, 
pędzącego naprzeciw króla, skierował automobil 
do rowu. Automobil wywrócił się i król uszedł 
niebezpieczeństwa. — Na szezęście osobom, sie- 
dzącym w wywróconym automobilu, nie się nie 
stało. Odniosły tylko lekkie kontuzye. 

* W Londynie panują od kilku dui 
naprzemian chłody i upały. 

* Katastrofa na kolei elektry- 
cznej. Wczoraj przed godziną 7 wieczorem 
w spadzistej ulicy San Generollo w Neapolu 
zderzył się wóz tramwayu elektrycznego w po- 
bliżu Conte del Terra z drugim tramwayem. 
Oba wozy zostały zniszezone, Z pasażerów 4 
osoby poniosły śmierć, a 29 odniosło ciężkie 
rany. 

* Wypadek automobilowy. Pięciu 
młodych ludzi wracało wczoraj z wycieczki 
automobilowej do Norymbergi. Przed samem 
miastem automobil skutkiem nieostrożności szo- 
fera uderzył o słup telegraficzny i wywrócił 
się. Pięciu pasażerów wraz z szoferem odnio- 
sło bardzo ciężkie obrażenia. 

* Echa pożaru cerkwi św. Sera- 
fina w Petersburgu. Z Petersburga dono- 
szą, że pożar cerkwi sw. Serafiina, która spło- 
nęła doszczętnie, nie był wynikiem przypadku, 
lecz cerkiew została podpałona. Twierdzą, że 
cerkiew padła ofiarą Świętokradztwa. Złodzieje 
skradłszy skarbonę i kosztowności, podpalili 
cerkiew celem zatarcia śladów, 


*Najwyższy budynek na świe- 
cie. Z Nowego Jorku donoszą: Senator Du- 
pont w Nowym Jorku założył niedawno To- 
warzystwo, które zamierza zbudować najwię- 
kszy dom towarowy w świecie. Budynek stanie 
w miejseu „drapacza nieba*, należącego da- 
wniej do Towarzystwa ubezpieczeń „Equitable“, 
który padł ofiarą pożaru przed kilku miesiąca- 
mi. Budynek ma mieć 36 pięter; koszta budo- 
wy obliczono na 66 milionów koron. 

* Z dziwactw właścieieli real- 
ności. Nie brak na świecie dziwaków najroz- 
maitszej kategoryi i obfituje w nie każda rasa, 
każda płeć, każdy wiek i każdy fach. Z natury 
rzeczy są też dziwacy między właścicielami ka- 
mienie. Dziwactwa ich przejawiają się zazwy- 
czaj w formie różnych nienawiści, a więc — 
nienawiści do psów, kotów, kanarków, forte- 
pianów, odświeżania ścian, sufitów i pieców, 
wreszcie do dzieci. 

Pośród tych dziwaków największym oka- 
zał się właściciel pewnej kamienicy z pod Pa- 


przeciwieństwie do innych, w formie miłości 
i to w dodatku miłości właśnie — do dzieci. 

Dziwak ten niepojęty, wywiesił na bra- 
mie swej nieruchomości tablicę z napisem: 
„Mieszkanie do wynajęcia. Cena 250 franków. 
Za każde dziecko 10 franków bonifikaeyi“. 

Prasa francuska, pozostająca pod wraże- 
niem wyłudnienia, z entuzyazamem wita czyn 
dziwaka i dopatruje się w nim zachęty do po- 
większenia liczby ludności. 

= Klątwy Heliodora. Mnich Helio- 
dor — jak donoszą z Petersburga — rzucił kla- 
twę na ministra Kokoweewa, nadprokuratora 
Synodu Szablera i jego pomocnika Damańskie- 
go. W nadesłanym do konsystorza liście He- 
liodor z goryczą zaznacza, że on, który rato- 
wał i ratuje Rossyę przed rozkładem rewolu- 
czjnym, musi znosić taki ciężki krzyż. Sprawą 
tych klątw zajmował się synod na onegdajszem 
posiedzeniu, Deeyzya nie zapadła, polecono 
tylko roztoczyć nad Heliodorem jeszcze surow- 
szy nadzór, Przeważała opinia, że należy He- 
liodora pozbawić stanu duchownego. 

* [le wart dobry apetyt. Kwestya, 
ile wart dobry apetyt i zdrowy żołądek, została 
przez pewnego nowojorskiego milionera rozstrzy- 
gnięta wprost eyfrowo: Mr. James Brady, zna- 
ny publiczności amerykańskiej jako „dyamen- 
towy Jim“, przekazał szpitalowi w Baltimore 
225 tysięcy dołarów, a więe prawie milion ko- 
ron, za wyleczenie go z choroby żołądka. Tyle 
dla niego wart dobry apetyt. Mr. Brady cier- 
piał od kilku lat na żołądek, Przed pięciu mie- 
siącami udał się do szpitala w Baltimore, gdzie 
poddał się operacyi. Przed tygodniem lekarze 
oświadczyli mu, że jest zdrów, że może pić i 
jeść, co chce. Milioner wydał na drugi dzień 
wspaniały bankiet, na który zaprosił kilkunastu 
wybrańców fortuny ze „swojej sfery*. Dania 
były wspaniałe, mr. Brady więc, choć nie bar- 
dzo dowierzał orzeczeniu lekarzy, nie mógł się 
powstrzymać i zjadł trochę z każdego dania. 
Poszedł spać — i obudziwszy się, stwierdził 
ku swemu największemu zdziwieniu, że jest zu- 
pełnie zdrów; na drugi dzień wydał znowu 
bankiet, znowu się najadł,, a kiedy na trzeci 
dzień przebudził się bez bolu żołądka, uszezę- 
śliwiony i rozentuzyazınowany rezultatem ope- 
racyi, telegrafieznie przesłał dyrektorowi szpi- 
tala wspomnianą wyżej kwotę. 

* Dziennikarki w Ameryce. Zało- 
żona przez zmarłego milionera amerykańskiego 
i właściciela wielu gazet, Pulitzera, wyższa 
Akademia dziennikarska, będzie otwarta od wrze- 
śnia b. r. także dla kobiet. W Stanach Zje- 
dnoczonych jeszcze w roku 1870 tylko 35 ko- 
biet poświęcało się dziennikarstwu; lecz już w 
roku 1910 liczba dziennikarek doszła do 2198 
to jest 7 procent ogółu dziennikarzy w Ame- 
ryce. W innych zawodach kobiety są reprezen- 
towane mniej licznie. I tak: z 116.703 pra- 
wników przypada na kobiety tylko 1011, a 
wśród 134.000 lekarzy jest tylko 7399 leka- 
rek. Największą jednak liczbę kobiet wykazuje 
statystyka wśród literatów: w roku 1910 w 
liczbie 5886 literatów amerykańskich było lite- 
ratek 2616. 


OSSOLINEUM. 


Ukazało się świeżo w druku roczne spra- 
wozdanie Zakładu nar, im. Ossolińskich, W mu- 
rach książnicy mieści się najkompletniejszy u 
nas zbiór czasopism i dzienników, archiwum, 
chroniące od zagłady i przechowująee prasę 
polska. 

Wiadomo, że roczniki dzienników należa 
nieraz nawet w samych redakcyach do najwię- 
kszych rzadkości bitliograficznych. Zbiór Bi- 
blioteki Ossolińskich jest pod tym względem, 
obok Biblioteki Uuiwersyteckiej, przechuwującej 
tyłko pisma galicyjskie od kilku dziesiątków 
lat, jedyny i bezcenay i wielkie też oddaje u- 
sługi nietylko pracownikom w dziedzinie nau- 
ki, lecz i szerszej publiczności. 

Księgozbiór Ossolineum doszedł w roku 
sprawozdawczym do pokaźnej cyfry 138.400 
dzieł, a a pewnością do blisko ćwierć miliona 
tomów. Zbiory B blioteki powiększają się nie- 
tylko dzięki skromnym funduszom, przeznaczo- 
nym na zakupno książek, ale także dzięki co- 
raz obfitszym darom. Notuje ich wiele sprawo- 
zdanie, które mamy przed sobą. Do najwa- 
żniejszych należy wspaniały legat Władysława 
ks. Sapiehy, zawierający ogromnie cenne ar- 
chiwum rekopismienne rodzinne Sapiehów, na 
którego uporzadkowanie i skatalogowanie łoży 
sam fundator. Zbiór rękopisów Zakładu po- 
ranożyły dary p. Wybranowskiej (archiwum 
(Kossowskie), Hohendorfowej i Drohojowskiej, 
zawierające wiele ważnych historyeznych do- 
kumentów. Zbiór druków pomnożyły : bibliote- 
ka po Mieczysławie Darowskim, 300-tomowy 
komplet dzieł, odnoszący się do wojny fran- 
cusko-niemieckiej w roku 1870 (dar A. Poźnia- 
ka) i w. i. 

Frekwencya korzystających z biblioteki 
w ostatnim roku przekroczyła liczkę 12.000, 
na których użytek wydano 37 tysięcy dzieł w 
56 tysiącach tomów. Pracownia biblioteczna o- 
twarta jest od lat kilku przez dwa dni w ty- 
godniu także i po południu dla użytku caytel- 
ników.) 
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jryża, którego dziwactwo przejawiało się, W 


mirskich wzbogaca także i zwiększa swe zbio- 

jry, które dopiero przed kilku laty rozpoczęło 
| katalogować w sposób zgodny z wymaganiami 
nauki. Liczba pracujących naukowo przekro- 
czyła w roku sprawozdawczym 1000 osób. Ko- 
rzystały one z bogatej, specyalnej biblioteki 
muzealnej, ze zbioru sztychów i rycin, ze zbro- 
jowni i z galeryi obrazów. 

Dochody Zakładu Ossolińskich, umożli- 
wiające jego rozwój, zakupno książek i utrzy- 
manie personalu, składają się przedewszyst- 
kiem z dochodów z wydawnictwa książek 
szkolnych, które, jak wiadomo, poruczył Rząd 
Zskładowi, dalej ze stałej prestacyi od t. zw. 
Kuratoryi ekonomiczne) Zakładu, dochodu 2 
dóbr Rakowea, oraz odsetek od kapitałów i le- 
gatów, a wreszcie z subwencyi sejmowej. — 
Składają się one razem na sumę 100.000 kor. 
rocznie, 

Majątek Zakładu, oprócz gmachu bibliote- 
cznego z ogrodem, wsi Rakowea, drukarni wła- 
snej, zbiorów bibliotecznych i muzealnych, tu- 
dzież rocznej prestacyi od Kuratoryi ekonomi- 
cznej w kwocie 12.600 koron, stanowiły z koń- 
cem r. 1911 pozycje następujące: Kapitały w 
papierach wartościowych 951.758 koron, legaty 
5775 kor., fundusz pensyjny urzędników i sług 
zakładu 255.560 koron, fundusz rezerwowy 
63.871 kor. 


Kuratorem literackim Zakładu jest JE. 
Andrzej ks, Lubomirski, jego zastępcą dr. An- 
toni Małecki, dyrektorem dr, Wojciech Kętrzyń- 
ski, kustoszem Biblioteki dr. Bronisław Czarnik, 
kustoszem Muzeum dr. Bronisław Gubrynowiez, 
a sekretarzem oddziału adm. i naczelnikiem 
wydawnictwa książek szkolnych p. Władysław 
Bełza. 


Biblioteka Ossolińskich rozszerza się i ro- 
śnie z roku na rok. Nie teź dziwnego, że tym 
coraz nowym krociom książek zaczyna być cia- 
sno w starym, przed stu laty przerobionym 
gmachu Zakładu. 


Kwestya budowy nowego i przed niebez- 
pieczeństwem pożaru chroniącego gmachu jest 
już od lat kilku aktnalną i konieezna. Na ra- 
zie brakowi miejsca na pomieszczenie nowych 
biur zapobieżono przez przeznaczenie na nie 
ubikacyj zajmowanych do niedawna przez urzę- 
dników Zakładu. 

W ostatnim roku, dzięki energii kuratora 
Andrzeja ks. Lubomirskiego, rozpeczął Zakład 
żywą akcyę około pomnożenia swych funduszów 
i wstąpił w nową erę swego rozwoju. Rozsze- 
rzono i powiększono znacznymi wkładami dru- 
karnię, która wkrótce stanie się jedną % najle- 
pszych i najobficiej zaopatrzonych we Lwowie, 
założono własną, otwartą niedawno, introliga- 
tornię. 


Nolaıki Mteracko-artystyszud. 


(s. s.) Wystawa sztuki w Zakopa- 
nem, pozostająca pod protektoratem i kiero- 
wnietwem prof. Teodora Axentowicza, wzboga- 
toną została w dniach ostatnich kilkudziesięciu 
nowemi, bardzo interesującemi dziełami, tak 
krakowskich, lwvwskich, jak i miejscowych 
artystów. Publiczność zwiedza ją chętnie i ró- 
wnie chętnie nabywa obrazy, posiadające wy- 
bitną wartość artystyczną, oraz piękne kilimy, 
wyrabiane w Zakopanem, według wzorów do- 
starczanych wytwarzającemu je zakładowi przez 
utalentowanych malarzy naszych. 


(as) Stanisław Lam: „Polska literatu- 
ra współczesna". Uwagi krytyczne na margi- 
nesie książki Antoniego Potockiego, Lwów. 
Nakładem księgarni Zienkowieza i Chęcińskie- 
go, 1913. 

O dziele p. Potockiego, które niedawno 
się ukazało, a które spotkało się słusznie z 
bardzo ostrymi zarzutami krytyki, jako rzecz 
niedokładna, stronnicza, miejscami fałszywa i 
bałamutna, pisaliśmy już w Gazecie. Do sze- 
regu ocen książki p. Potockiego przybywa świe- 
20 broszura młodego, utalentowanego krytyka, 
p. St. Lama, która w sposób bezstronny rozpa- 
truje wszystkie wady tej znowu poronionej „Li- 
teratury“. Autor krytyki dzieło p. Potockiego 
przeczytał bardzo pilnie, zadał sobie nie mało 
trudu w wyszukaniu i sprostowaulu mnó- 
stwa błędów, wykazał niejasny układ i kom- 
pozycyę. 

Nie trzeba dodawać, ażeby to wszystko 
uskutecznić, trzeba było samemu znać literatu- 
rę ostatnich 50 lat bardzo dobrze. Lam zna ją 
rzeczywiście, oryentuje się doskonale w mate- 
ryale, mógł więc dobrze wziąć się do przesor- 
towania dzieła p. Potoekiego, któremu przy- 
znaje, iż jest dobrym krytykiem-esteta, impres- 
syonista, ale nie historykiem literatury. 

Książeczka Lama ukazuje się bardzo na 
czasie i może zapobiedz nieporozumieniom w 
gronie tych czytelników, którzy nie są dokła- 
dnie obeznani z dziejami naszej literatury osta- 
tnich czasów. Dlatego zasługuje bardzo na roz- 
powszechnienie. 


Złączone z Biblioteką Muzeum im. Lubo- | 


Repertuar teatru miejskiego | 
we Lwowie. | 


We czwartek, 22 sierpnia, „Jej adjuta | 
operetka w 3 aktach Roberta Winterberger4 | 
W piątek, 23 sierpnia, „Wróg kobiet", opery] 
w 3 aktach Edmunda Eislera. — W sobołę, * 
sierpnia, „Rozwódka*, operetka w 3 ski] 
Leona Falla. — W niedzielę, 25 sierpnia, „ 
tliwa Zuzanna”, operetka w 3 aktach J. 0 


berta. — W poniedziałek, 26 sierpnia, % 
bia Luksenburg“, operetka w 3 akiach J. M 
hara. — We wtorek, 27 sierpnia, „Mane! 


jesienne“, operetka w 3 aktach I. Kallmans 
We środę, 28 sierpnia, „Miłość cygańska“, 
retka w 8 aktach J. Lehara. 


Początek o godz. pół do 8 wieczorem 


Repertnar teatru miejskiego | 
w Krakowie. | 


W sobotę 24 sierpnia, „Legion“, 9 8% 
St. Wyspiańskiego. W niedzielę 25 sierp 
„Kościuszko pod Racławicami“, obraz hist 
ozny. W poniedziałek 26 sierpnia, „Paweł !“ 
dramat, We wtorek 27 sierpnia, „Wesele“, 
mat. We środę 28 sierpnia, „Noc Listopśy) 
wa*, 10 scen dramatycznych, We czwartek “| 
sierpnia, „Kordyan“, poemat dramatye#äl 
W piątek 30 sierpnia, „Warszawianka“, PHI 
z r. 1831, zakończy „Sędziowie”, trage, 
W sobotę 31 sierpnia, „Kobiety, gra i WI nl, 
krotochwila. W niedzielę 1 września, „Legi 
9 scen dramatycznych. W poniedziałek £ a 
snia, „Kobiety, gra i wino*, krotochwila. 
wtorek 2 września, „Paweł J.“, dramat. 
dę 4 września, „Kobiety, gra i wino*, prob 
chwila. 


Echa letnie. | 


| 
| 


| 
Zakopane, w sierpniu 191% | 
Słusznie mianowane letnią stolicą Fu] 
ski — Zakopane, od lat szeregu grome 
przybyszów ze wszystkich stron Polski, e] 
jąc się w ten sposób w miesiącach wakatili 
nych zbiorowiskiem polskiej inteligencji: p 
obecny mimo alarmujących wieści, rozsie] 
nych przez czas długi, liczebnie doróWj 
poprzednim. Tek utworzone zbiorowisko © 
na sobie wszystkie cechy wielkomiejski] 
życia. Odezyty, koncerty, widowiska — 87 
się omal koniecznym i nieodzownym pro 
rzem i wykładnikiem żywotności danego „I 
zonu. I obecny w regestrze swoim moß2® 
notować liczbę ich poważną. Stale daje 4 
stawienia trupa teatralna pod dyrekcyą % 
ryka Cudnowskiego. Niektóre z przedsta” „| 
umiejętną retyserya stanęły na wy se 
nawet bardzo daleko idących wymagzn „| 
sługa to niewątpliwa obeenego kierow] 
Po za tą stale przebywającą trop% | 
godnie ostatnie zanotowały szereg pg 
dnych koncertów i widowisk, W pierwskjł 
rzędzie staną: koneert Barcewicza i WI fi 
deklamacyjny Adwentowicza i Solskiei UW 
tym zwyczajem zawitał i w tym roku „g 
wski Chor akademicki. Sympatyczna aan 
pod* doskonałą dyrygenturą Jurkiewiens „| 
śpiewała szereg pieśni, dając dowód Wil 
kiego poziomu artystycznego a zaraz ku 
knego służenia prawdziwej sztuce. 8% 
tylko, że publiczność nie dopisała, za 
się w poważniejszej liczbie dopiero n8 ję] 
nionie. Artyści byłego Momusa warsza# ul 
go, Lubelski i Trojanowski, niosąc 28 g 
tradycye najlepszego polskiego kabarett „A 
dwa wieczory, gromadzące tłumy zakół | 
skiej publiezncsei, zi) 
W rozgwarze letuich wypoczynkó gi] 
zapomniano i o innych obowiązkach. 3070 | 
chełmskiej poświęcono wiec 2 przesli gł 
referatem G. Danitowskiego i Kaspro™ g 
Towarzystwo tatrzańskie urządziło 2% 
z odczytem G. Pawlikowskiego, zapow a 
ny Dzień Macierzy szlaskiej, odczyt 5% 
Bujaka. Życie płynie zatem korytem 
kiem nietylko oddane letnim wywe2f, fl 
Zasługa to szeregu wybitnych jedno? gef 
świata naukowego, literackiego i artyst, gf 
go. Staraniem tych ostatnich urządzo | 
stała wystawa obrazów. KOJ | 
Stacya klimatyczna uzyskała 10 % 
gr 
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kierownika i inspektora w osobie 08' el 
sympatycznego i ujmującego swem page 
waniem komisarza Grabczyńskiego. 0000 
nadzieję, iż swem postępowaniem 28 ag | 
ną sympatyę i wprowadzi szereg alep ty, I 
tem najbardziej uczeszezanem uzdrów iły A 
Jako stacya klimatyczna uzys 

kopane w ukończonym już zupełnie 5 77 
dzie wodoleczniczym dr. | 
ca pierwszorzędną tego rodzaju inst | 
mogącą iść w zawody 2 tak sławiony i 
kładami zagranicznymi, przewyższając? Pf 
położeniem w tym najpiękniejszym * go] 
polskiej ziemi, niebywałym komfortem 4% 
rządzeniu. Rozwijający się ruch pod ie 
własnych zdrojowisk, w nowym Lat ni 
zyskał najlepszy sprawdzian. Zrozumić yi 
ceniła to publiczność. zjeżdżająca tu * rt 
znej liezbie z górą 300 kuracyuszy | P: . 
cych wypoczynku. Nie mógł pomieścyg | 
kiego napływu Zakład główny, ztąd 
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się potrzeba wybudowania pawilonu letniego, | 


t. zw. Witołdówki. 

Do wygód płynących z urządzenia sa- 
mego Zakładu, a więc czytelni, salonów. sali 
bilardowej, do gry w karty 'ozdobionych 
pięknymi freskami art. prof. Skoczylasa), do- 
łącza się jeszcze urok samego życia w Za- 
kładzie, urozmaicenie go szeregiem rozrywek, 
Codziennie grywa komplet orkiestry smyczko- 
wej pod batutą znanego skrzypka Wasser- 
manna. Co czwartku ustalonej marki reunio- 
ny gromadzą dobór gości zakopiańskich, 
przesuwających się w kilkudziesięciu parach 
po wspaniałej sali balowej, jakiej mogloby 
pozazdrościć nie jedno miasto. To już nie 
prywatne zabawy, ale mimowoli ne szerszą 
skalę zakrojone bale. Nie dziwnego, iż przy- 
bywających do Zakładu coraz więcej. Utar- 
tym od lat zwyczajem gromadzi się tu elita 
polskiej inteligeneyi. Bawią tu z wybitniej- 
szych: szef sekcyi Kleeberg, Kazimierz Tet- 
majer, J. Korolewiez - Waydowa, dr. Kram- 
sztykowie zWarszawy, red. Kaempner, mec. 
Nowodworski z Warszawy, dr. Starzewski ze 
Lwowa i długi szereg innych. ich. 


Spór o pogląd 
na świat i odrodzenie idealizmu. 


(Ciąg dalszy). 
IM 


Podobnie jak rozwój nauk historycznych 
wywołał bistoryzm, tak gwałtowny rozkwit 
nauk przyrodniczych. postępujący w gwałto- 
wnem tempie od w. XVII. stworzył nat u- 
ralizm współczesny. Naturalizm jednak 
nie jest bynajmniej kierunkiem filozofii no- 
wszej, lecz starym jak filozofia sama. Należy 
przezeń rozumieć sposób myślenia, który 
uważa naturę za całość wszechświata, a co 
ztego wynika. stosuje pojęcia i metody nauk 
przyrodniczych także do objawów życia du- 
chowego. Pierwsza kwestya dotycząca istoty 
bytu jest więc ontologiczną, druga metody 
badania i jest metodologiczną. 

Naturalizm ontologiczny jest 
poprostu materyalizmem, usiłującym sprowa- 
dzić objawy życia duchowego do procesów 
fizyologicznych. Jeśli dziś mówimy o natu- 
ralizmie i o walce z naturalizmem, to nie 
mamy na myśli materyalizmu, ten bowiem 
odzywszy po raz ostatni w systemie Biichne- 
ra i Vogla, legł martwy w walce z filozofią 
krytyczną. Materyalizm jest jedynym kierun- 
kiem filozoficznym, który da się zbić; tam, 
gdzie idzie o wytłumaczenie najprostszych 
objawów życia psychicznego, zawodzi w zu- 
pełności, a przytem opiera się na naiwnym 
senzualizmie, wierzy ślepo świadectwu zmy- 
słów. Mówiąc dziś o naturalizmie, mamy na 
myśli owe pretensye przyrodników do zabie- 
rania w kwestyach poglądu na świat decy- 
dującego głosu. Słyszy się wiee nieraz dziś 
o „przyrodniczym poglądzie na świat“. Ale 
to jest nonsens. Raz dlatego, że każdy na- 
ukowy pogląd na świat uwzględnia wszyst- 
kie pewne wyniki nauk przyrodniczych; po- 
wtóre, że przyrodoznawstwo samo nie jest 
w stanie wyjaśnić tajemnic wszechświata, a 
przedewszystkiem nie potrafi zgłębić życia 
duchowego i jego dziejów. 

Najpopularniejsza — a o popularność 
silącą się wszelkimi środkami nowoczesnej 
reklamy — forma naturalizmu jest monizm 
Haeckla, powszechnie znanego przyrodnika. 
Monizm Haeckla jest właściwie materyali- 
zmem wzbogaconym przez najnowsze zdoby- 
cze teoryi ewolucyi. Wszystko, co jest, skła- 
da się z materyi i siły, Materya składa się 
z ciężkiej masy i lekkiego eteru. Siła w nich 
tkwiąca objawia się we wrażeniu i woli, czu- 
ciu i dążeniu. 

Wszelkim objawom powinowactwa to- 
warzyszy rozkosz, również połączeniom ro- 
dzajów. Na wyższych stopniach rozwoju wzra- 
stają te objawy życia; czucie i dążenie ato- 
mów zmienia się w naturze organicznej we 
wrażenia, towarzyszące objawom życia ko- 
mórki, a najwyższy stopień rozwoju uzyskuje 
ta siła w specyalnych komórkach, komórkach 
duszy, wśród których wytwarza się świado- 
mość i myśl. 

Haeckla monizm spotkał się z druzgo- 
cącą krytyką zarówno filozofów, jak w naj- 
nowszych czasach przyrodników. Przedewszy- 
stkiem wykazano, że ten pogląd monizmem 
nie jest, ale dualizmem, a nawet plurali- 
zmem. Jeżeli zaś Haeckel twierdził, że opie- 
ra się na empirycznych podstawach, to zna- 
ny botanik Wiesner wywodzi, że ten pogląd 
Haeckla ma podstawę czysto metafizyczną, 8 
poszczególne fakty są tylko do niej przyto- 
czone, 8, jak wykazano, naciągnięte, 

Haeckla pogląd na świat zawarty prze- 
dewszystkiem w jego książce „Welträtsel“, 
nie byłby wywołał takiej opozycyi, gdyby 
nie gwałtowna propaganda, wychodząca zwła- 
szeza z łona założonego w r. 1906 związku 
monistów *) i gdyby nie negatywny chara- 


*) Porównaj: Julian Zacharyewiez: Ernest 
Haeckel i związek monistöw. Kraków 1906. 
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kter monizmu przeciw wierze i chrześciań- į 
stwu w formie t, zw. wolnomyslieielstwa. To | 
też nawet przyrodnicy występują przeciw i 
tendencyom monizmu. Wiesner powisila, że 
monizm usiłuje zburzyć najszlachetn.ejsze 
twory ducha ludzkiego, a eo ludzkie zniżyć 
do zwierzęcości. Inny przyrodnik, Reinke, na- 
zwał momstów gromadą fanatyków o reak- 
cyjnej tendencyi, O tej zaś wolnomyśiności 
wyraził się znakomity znawca Kanta, filozof 
Adiekes: „Czy też w tych gestach nie prze- 
bija się ukryta myśl, że de facto nie są wol- 
nymi, lecz niewolnikami ? Niewolnikami swych 
dogmatów, swego radykalizmu, swej partyi, 
czy kliki. Dia prawdziwie wolnego ezdiowie- 
ka jest wolność jego duchowa czemś tak zro- 
zumiałem, jako warunek życia, że nie mówi 
o tem, jak nie mówi u powietrzu, którem 
oddycha“, W tej walce o przyrodniczy po- 
glad na świat znamiennym jest zwłaszcza 
glos Wiesners, który uważa wprost za obo- 
wiązek przyrodników odeprzeć owo mniemanie, 
że pogląd na świat opierać się może tylko 
na przyrodoznawstwie. 

Niebezpieczniejszym staje się naturalizm 
w swej drugiej formie; od takiego naturalizmu 
czasam nawet zdecydowani idealisei nie byli 
wolni. Narzuca om metody i pojęcia nauk 
przyrodniczych, naukom, traktującym o obja- 
wach ducha ludzkiego t. zw. humanistycznym. 
Występuje tu w dwu głównie dziedzinach, w 
psychologii i historyi. 

Naturalizm odgrywa w psychologii 
rolę w formie psychologii fizyologicznej i a- 
tomistycznej. Psychologia dzisiejsza wiele 
zawdzięcza fizyologii a zwłaszcza w zakresie 
badania życia zmysłowego bez niej obejść 
by się nie mogła. Ale psychologia fizyologi- 
czna nie chce odgrywać wobec psychologii 
roli pomoeniezej, lecz usiłuje samu wyjaśnić 
istotę i zjawiska życia duszy, właśnie przy 
pomocy procesów fizyologicznych. Z całego 
szeregu zawiłych i wymagających specyalne- 
go wykształcenia zagadnień, wystarezy po- 
dnieść tu kilka dla wyjaśnienia. Objawy ży- 
cia psychicznego są dla fizyologiczaej psy- 
chologii wewnętrznymi autorefleksami, „stro- 
ną wewnętrzną“ procesów fizyologieznych, 
odbywejących się w t. zw. neuronach. Głó- 
wnym zaś argumentem na poparcie tego 
twierdzenia jest nauka o lokslizacyi w mó- 
zgu: brak lub choroba pewnego płatu mó- 
zgu wywołuje zaburzenia lub brak pewnych 
wrażeń. Poparły to eksperymenty na zwie- 
rzętach i chorych. 

Przeciw twierdzeniu psychologii fizyo- 
logicznej przemawia najpierw zasada zacho- 
wania energii, przeświadczenie, że przyczy- 
nowość materyalna jest czemś zamkniętem, 
nie może więc wywoływać skutków innego 
rodzsju, więc w psychicznych. Jeżeli zaś fi- 
zyologowie twierdzą, że zjawiska psychiczne 
nie są skutkiem procesów fizyologieznych, 
lecz że nie są niczem innem, jak tylko pe- 
wnymi ruchami w korze mózgowej i nerwach, 
to wypada im na to odpowiedzieć, że choć 
barwy stoją w najściślejszym związku z drga- 
niami fal eteru, przecież nie są raczej drga- 
niami fal eteru, aniżeli barwami. 

Przy dzisiejszym stanie wiedzy wikła 
się jednak fizyologiczna psychologia w sze- 
regu poszczególnych trudności. Zwrócił na 
nie uwagę psycholog Harman Schwarz. (o 
do teoryi lokulizaeyi, to, by n. p. nie wi- 
dzieć, mie potrzeba aż zaburzenia w nerwie 
ocznym i jego ujściu... wystarczy zamknąć 
oko. Boć przecież i wiosłowanie ustaje ró- 
wno, czy się złamie rączka wiosła czy ko- 
niec. A dalej! Z ponktu widzenia fizyologi- 
cznego wszystkie procesy nerwowe polegają 
na tych samych przemianach materyi ustro- 
jowej, i dokonują się z tą samą chyżością. 
Czemuż więc precesy w płacie skroniowym 
mają się inaczej odzwierciedlać, niż w płacie 
eiemieniowym. Wszak w przyrodzie jednako- 
we przyczyny wywołują jednakowe skutki. 
Woda paruje w szklance i w oceanie, 

Objawem naturalisiyeznego pojmowania 
życia duchowego jest t. zw. atomizm psy- 
chologiczny, Jest to pogląd twierdzący, że 
życie psychiczne, poszczególne jego objawy 
składają się z pewnych elementów psychi- 
cznych (przedstawienia, uczucia, objawy wo- 
Ji), podobnie jak n. p. ciała fizyczne u pe- 
wnych elementów chemicznych (ztąd nazwa 
psychochemia). 

Pogląd ten reprezentowany głównie 
przez Spencera i dawniejszych psychologów 
angielskich, uzyskał zwłaszcza uznanie w 
propedeutyce psychologicznej a i dziś ma 
wyznawców, Lecz jest on kompletnem zapo- 
znaniem istoty życia duchowego. Zwalczał į 
go zwłaszcza amerykański psycholog James, 
Mówiąc w życiu psychieznem 0 prądzie świa- 
domości, potępia francuski filozof Bergson, 
akcentując silnie, że ten związek duchowy 
jest czemś samodzielnem, albo całością albo 
wcale nie, czemś nie dającem się rozkładać 
na części, ani złożonem z części, choć dro- 
gą abstrakcyi, do celów oryentacyi możemy 
w nim wyróżnić różne funkeye. Dusza nie 
kształtuje się przez skupienie tych elemen- 
tów, tylko z wnętrza organicznej całości. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Zygmunt Rempici. 


Przed 50 laty, 


(4 historyi miasta Rawy). 

W dnia dzisiejszym mija 50 lat, gdy 
olbrzymi pożar pochłonął znaczną część mia- 
steczka Rawy, położonego obeenie w powie- 
cie tej samej nazwy. 

O poźsrze tym znajdujemy w nr. 195 
Gazety Lwowskiej z dnia 25 sierpnia 1862 
rokn następującą krótką notatkę: 

„Miasteczko Rawę, w obwodzie żółkie- 
wskim. dotkuęło okropne nieszczęście. Dnia 
22 b. m. w samo południe powstał z nie- 
wiadomej dotąd przyczyny ogień w nowej 
łaźni żydowskiej 1 zgorzała większa część 
miasteczka 2 obydwoma kościołami parafial- 
nemi. Ratunek był niepodobny, gdyż pło- 
mień ogarnął w jednej chwili prawie całe 
miasto; zgorzały nawet wszystkie sprzęty 
drewniane, powynoszone z domów na ulice 
i dwoje ludzi zginęło przytem w ogniu, a 
mnóstwo rodzin zostało naraz bez przytułku 
i utrzymania”. 

WaS. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Do Czasu donoszą, że Sejm bu- 
kowiński zbierze się w pierwszych dniach 
październ ka na czterotygodniową sesye. 

= Na zgromadzeniu w Boskowitz, na 
Morawach, omawiał wczoraj p. Stransky spra- 
wę ugody ezesko-niemieckiej i o- 
świadczył, że Czesi tylko wtenczas zgodzą 
się na zmianę ordynacyi krajowej w duchu 
żądań Niemców, jeżeli zapewnione zostanie 
zupełne uwzględnienie czeskiego prawno-pań- 
stwowego programu. 

== Do N. Fr. Presse donoszą z Ma- 
ryenbadu o hałaśliwej demonstracyi kil- 
ku sufrażystek angielskich przeciw 
angielskiemu kanelerzowi skarbu, Lloyd Geor- 
geowi, bawiącemu w Maryenbadzie w naj- 
seislejszem incognito. 

. = Reprezentanci wszystkich stronnictw 
serbskich na Węgrzech i w Chorwacyi od- 
byli onegdaj konferencyę, celem zastanowie- 
nia się ned stanowiskiem, jakie zająć mają 
wobec zawieszenia autonomii Ko- 
ścioła serbskiego. Na konfereneyi stwier- 
dzono zupełną zgodność wszystkich stron- 
nietw i wybrano komitet wykonawczy, który 
ma poczynić kroki co do przywrócenia auto- 
nomli. Wszystkie stronnictwa serbskie z We- 
gier i Chorwacyi odbędą zgromadzenie, które 
ma ratyfikować uchwały onegdajszej konfe- 
rencyi i konferencyj, które się jeszcze od- 
będą. 

l Następna konterencya odbędzie się ju- 
tro w Nowym Sadzie. 

—= Urzędowo ogłaszają w Petersburgu, 
że nad Krensztadem ogłoszono stan wo- 
jenny, aby zapewnić utrzymanie porządku. 

= Z Petersburga donoszą, ża wicepre- 
zydent Dumy państwowej ks. Wołkoński 
założył wraz z ezłonkiem Rady państwa An- 
drejeckim partyę konsrrwatywno- konstytu- 
cyjną. 

== (Gubernator okręgu kijowskie- 
go polecił wysiedlić z Kijowa tych żydów, 
co do których zapadł już wyrok. Policya 0- 
trzymała równocześn'e listę osób, podlegają- 
cych wysiedleniu, 

= Vossische Ztg. donosi ze Skoplie na 
podstawia kwestyonaryusza, wysłanego przez 
korespondenta tego pisma do wybitnych oso- 
bistości w sprawie usposobienia buł- 
garskiego rządu i wogóle w sprawie po 
btycznej sytuacyi na Bałkanie, że Bulgarya 
chee uzyskać gwarancye co do poprawienia 
się losu Bułgarów w Macedonii. Bułgarya 
wypowiedziałaby Turcyi wojnę, gdyby Al- 
bańczycy otrzymali autonomię na podstawie 
sztucznego albanizowania Macedonii 

Bułgarzy dziś najlepszą mają możność 
zażądania od Tureyi rękojmi poprawy losu 
swych rodaków w Macedonii, 

== Wiadomości o zamordowaniu Sun- 
jatsena, które przyszły via San Francisco, 
są nieprawdziwe. Sunjatsen przybył onegdaj 
do Taku i wyrusza ztamtąd dalej do Pekinu. 

Skazanie na śmierć dwu generałów bez 
należytego udowodnienia winy, wywołało w 
całych Chinach ogromne wzburzenie. Zacho- 
dzi obawa, że łatwo przyjść może do wojny 


| domowej. Potwierdzenia wiadomości o wal- 


ce w Vuczany niema. Niechęć do obecnego 
rządu objawia się wyrszuie. Przeciw Juan- 
szikajowi próbowano licznych zamachów. We- 
dle wisrogodnych informacyj, dotychczas u- 
rządzono 16 skrytobójczych zamachów na 
Juanszikaja. 


TALEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 22 sierpnia. Dziś nad ranem 
nieznani sprawcy włamali się do żydowskiej 
Kasy zaliczkowej przy ul. Gertrudy 9, witry- 


| chem lub dorobionym kluczem otworzyli oni 
|bramę i lokal banku, w którym znajdowała 
| się kuss wertheimowska, narzędziami do wła- 
mania zrobili w zewnętrznej ścianie kasy 
duży otwór, na sukno z biura wysypali po- 
piół, poczem wywiercili trzy otwory w we- 
wnetrznej ścianie i zrabowali 2200 kor. w 
gotówce z tego tysiąc w monecie srebrnej, 
13 losów serbskich, trzy tureckie, jeden kre- 
dytowy ziemski. Nikt z bardzo licznych lo- 
katorów nie zauważył włamania. Spostrzegł 
je dopiero o godz. 6 rano dozorca. Kasa nie 
ponosi szkody, gdyż była ubezpieczona, 


Ischl, 22 sierpnia. Dr. Lukacs był dais 
u Najj. Pana na posłuchaniu, które trwało 
przeszło godzinę. Szef gabinetu zdał sprawę 
o połeżeniu polityeznem na Węgrzech, 

Wieden, 22 sierpnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował adjunkta krajo- 
wej stacyi doświadczalnej chemiezno-rolniezej 
w Dublanach, Adama Karpińskiego, zwy- 
czajnym profesorem rolnictwa w Politech- 
nice lwowskiej, 

P. Minister skarbu zamianował radca- 
mi rachunkowymi w okręgn krajowej dyrek- 
cyi skarbu we Lwowie rewidentów rachun- 
kowych: Emila Pilawskiego, Jana Wie- 
niewskiego, Paulina Więckowskiego, 
Jana Kassarabę, Feliksa Zimmera, Oska- 
ra Zippera, Michała Urbańskiego i 
Leona Blausteina. 

Maryenbad, 22 sierpnia. Z powodu 
przyjazdu angielskich sufrażystek zorganizo- 
wano osobną służbę bezpieczeństwa dla ochro- 
ny angielskiego,kanelerza skarbu, Lloyd Ge- 
orgea, 

Łódź, 22 sierpnia. (Tel. pr.) Rozpoczął 
się strajk tkaczy w Zgierzu, Ozorkowie, Ale- 
ksandrowie i Konstantynowie; strajkuje 2000, 
żądają podwyżki płacy. 

Petersburg, 22 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Riecz donosi, że między synodem a mini- 
sterstwem skarbu wynikły nieporczumienia 
z powodu przewyżki wydatków synodu na 
podróże, wynoszącej pół miliona rubli, Mi- 
T skarbu nie chce pokryć tego wy- 

atku. 


Bukareszt, 22 sierpnia. Wczoraj na 
statku rumuńskim „Imperator Trajan“ przy- 
był do Konstenzy w ścisłem incognito, w 
otoczeniu licznej świty turecki następca tro- 
nu, Jussuf Izredin. Nie zatrzymując się wea- 
le w Constanzy, udał się w dalszą podróż do 
Wiednia. 

Konstantynopol, 22 sierpnia, Wśród 
ludności prowadzona jest bardzo gorąca pro- 
paganda za utworzeniem gabinetu Kiamila, 
jako „gabinetu zemsty*, Także w meczetach 
propagują zamstę na komitecie. Onegdaj je- 
den z hodżów podczas Ramazanu w mecze- 
cie Zofii powiedział, że Mahmud Szefket. Ta- 
laat, Dzawid i były szeik ul. Islam Maussa 
Kiazim powinni być powieszeni na czterech 
bramach Konstantynopola. 

Konstantynopoł, 22 sierpnia, Dymi- 
syę Hilmi baszy oficyalnie potwierdzono, a 
tekę sprawiedliwości ofiarowano senatorowi 
Halim beyowi, który ją przyjął. 

Konstantynopol, 22 sierpnia. Z po- 
wodu odebrania broni Albańczykom postano- 
wiła Rada ministrów wszystkim tym Albań- 
czykom, którzy opuścili Skoplje, wypłacić wy- 
nagrodzenie. 

Pekin, 22 sierpnia. Juanszikaj odrzu- 
eit żądania Zgromadzenia narodowego, aby 
on i minister wojny przybyli na Zgromadze- 
nie i wytłumaczyli skazanie dwu generałów 
na śmierć w Hankau. Przewodniczący zapro- 
sił do siebie przedstawicieli prowineyi Hupe 
i w przyjazny sposób wyłuszczył im stano- 
wisko rządu. Delegaci oświadezyli dobrowol- 
nie gotowość podjęcia próby nakłonienia 
Zgromadzenia narodowego do zaniechania u- 
chwały wotum nieufności dla gabinetu, Gdy- 
by to się powiodło, przesilenie byłoby zaże- 
gnane. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23 sierpnia 1912. Zamknıe- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akeye anstryackiego Zakładu kredyto 
wego. 646'50, Akeys węgierskiego Zakładn 
kredytowego 853 75, Akeye Anglobanta 
333 25. Akeye Inionbanku 616 —, Akcya 
Landerbanku 532 50, Akeye Bankverein“ 
53650. Akeye Bodeneredit 1304.—, Akeyr 
galicyjskiego Banku hipotecznego 677.—, 
Akcye kolei państwowych 711 —, Akcye 
kolei Południowej 105 —, Akcye kolei Klbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 4 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akaye 
Alpiny 1042 —, Akcye Rima Muranyi 78475, 
Akcye praskiego Towarzystwa zelaz. 3305 —, 
Akcye Fabryki broni 1106°—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 342 50, Akcye Galieyiskc- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 824 —, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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NADESŁANE. 


P 


do wagonów sy- 
pialnych w kraju 
i zagranicą 


wydaje Biuro miastowe 

C. K. Kolei Państwowych we Lwowie 

St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 
obecnie 


ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. — Telefon — 234. 


Specyalista choröb nerwowych 


Dr. Switalski 


po w 56 ee 1 1. 


Internat żeński 
pod wezwaniem sw. Jana Kantego 
przy ul. Janowskiej 1. 38 B. 


pod kierunkiem S. S. Felicyanek zostajacy, 
przyjmuje panienki kształcące się od 5-ej klasy 
do 9-tej tudzież uczęszczająee do seminarynm 
nauczycielskiego. 
Do szkoły oddalonej od Internatu 5 minut 
drogi, wychowanki odprowadza i przyprowadza sio- 
stra zakonna. 
Na żądanie mogą pobierać lekeye muzyki, ja- 
ko też korepetycye. lo do względów sanitarnych, 
obok wszelkich ostrożności, wychowanki używaja 
przechadzek po obszernym ogrodzie zakładowym. 
Bliższych szezegółów można zasięgnąć u Prze- 
łożonej Internatu. 


ASNYKA 7, I, PIETRO, 
6 albo & pokoje 


z przynaleznosciami 
balkon, elektryka. 
Tanio do wynajęcia 
SAW Oba 


Wiadomość tamże, parter na prawo. 


FRANCENSBAS 


Dr, Stanislaw PRZYBYLSKI 


były asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 


Poszukuję celem kupna 
używanego lekkiego i małego wózka 
z jednem siedzeniem i na ıysorach 

na jednego konia (kucyka). 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
przyjmuje administracya »Gazety Lwow- 
skiej<. Lwów, ul. Czarnieckiego 1 10 


między godz 4—6 po pałudniu. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 22 sierpnia 1912. 
HOTEL GEORGE'A. Pp.: J. Wysoczań- 
ski z Rossvi, J Madeyski z Parchacza 
HOTEL IMPERIAL. P. L. Skarzyński 
z Krakowa. 
HOTEL EUROPEJSKI P. L. Faatr z 
mni. 
HOTEL AUSTRIA. P. J. Cywiński z 


Adres telegraficzny: Stadtbureau. „Palnce-Hotel“, wejście od Kirchenstrasse. | Płotyry Wielkiej. 
— — ———— a a 
| Kororowa walnta płaca żądają Koronowa waluta Į daj 
È 2 s p p * ej a Wa u. taca quaja h ra waluta. płacą Za uja 
CENNIK Kurs giełdy wiedeńskiej. | Kol, Iwowsko- © GE z roku X 80 I. Losy (au sztukę) 
i i i pr. = za 5 ę). 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. dnia 17 sierpnia 1912. Kol. e Rudolfa (Salzkanımer- ROEE. Dogana EC lan: 5 złe. . 3190 35 90 
A A H 5 a 2 SH LU' a d p a — 
Lwów, dnia 22 sierpnia 1912. A. Ogólny ding państwa. płacą żądają| ©) 7a 5 * N GE" 40 zdr. 1 kom A ne 210 5 
Waluta koronowa | Jednolity dług pańswa w banknot, D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Pożyczka miasta Lublany 20 zby. 68.50 74.50 
płacą  żadaja maj-listopad A: 81:25 81:45 Węg. złota renta 4 pr za 10775 107.95 | Czerwonego Krzyża a austr. Tow. 10 10 kr. 5550 61:50 
E dkoy ASKA styczeń-lipiec . 87:25 87:45 5 „ w wal. kor. 4 pr. 87-15 87.35 węg. Tow. Bzłr. 3515 4115 
: JUSZ e Jednolity dług państwa w srebrze 7 an. z5 100 zł (200 kor.) 42350 43550] Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 8%— 88.— 
(bez kuponu bieżącego) luty-sierpień . . AA GO 9010 90:30 AF 50 zł. (100 kor.) 21175 217.75 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 676.—  686—| kwiecień- -październik A: 90:20 91-40) "hl. pr. regul. Cisy 4 pre. 287.— 299- J. Akcye Banków (za sztukę). 
Banku galic. dla handlu i przem. Listy zast. domen państ. po120 zł. 5 pr. 287.— 289 | ” Banku Anglo-Austr. 240 k we 
po 200 zł. |. MM 48—| „zr. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1580.— 1640.— E. Obligacye indemnizacyjne. Gl. pant e or. 33395 33495 
Kolei Lwów-Czerniowce- Jassy po 1880 th 100 zł. 4 pre. 44h 56—| , j . s tal. banku dla han. i przem. 200złr. 44 — 418— 
8 N x s ZA 5751 Węgier zu 100 zł. 4 pre. 87—  88—| Peszt. Banku handlu i przem. . 4000:— 4005:-- 
200 zł. w. a. w srebrze 53:— 542.— 5 1864 po 100 zł. . 611.— 628:— Krege ce 30 80 e et de Landi 500 N Mr 
Fabryki wagonów w Sanoku po „ „ 1864 po 50 zł. . Ally ERie— roacyi i Slawonii 5 E We: R 7 5 I Re i 852 
Kor) Ir 5 GE > 3 A ank 5l— 852.— 
500 koron 7: 466 416 i z RA. er AM F. Inne publiczne pożyczki. Dana austr. tow. esk. 400 kor. 783.— 786-50 
F B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa X i 2 G 3 | 
II. Listy zastawne za 100 koron. F Poż. reg. Dunaju z © 1878 los 5 pr. 10025 101.— Gal. banku hip. 200 zr. . 677.— 680.— 
(bez kuponu biezucego) a ać i A 155 i 5 "ea Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los Banku A 24 SW 200 zł. 070 Boo 
5 t ta złot : atk ze k 72 5 90.— 91.—- »  Austro-węg or. 3.— — 
Banku hip. gal. 5 pr. W. a. wylo- 0 0 zh ws wę po Ben A x 11275 11295 | Gal. A 11 1 1893 4 pre. sm 88 50 „ Zwigzku (Onionbank) 200 zł. 61450 61550 
sowat z "R prem. 00 — —.— Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. obl. prop. z roku 1889 5 pre. 9650 9750] Czeskiego banku związkowego 100 zl. 275.— 276.— 
fianku e. . 4½ pr. w. a. los 2 9570 podatku 4 pr. ; 8725 8745| Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Lirnostenska banka 100 złr. 280:50 281.50 
o O u 4 pre . 5 ku — 
Banku hip. 5 cal. 4 pre. w. a. los sy 0 C. Obligacye kolejowe. | Poż. DET prem. 1 100 kr. 2 pre. 117.— 12% — K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
Web. a: 8950 98.20 Kal, Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 8750 88.50 Tureckie obl. prem. kol. za 400 fr. 23%— 240— | Bukow. kolei lok, ake. 1 200 zir. 448.— 449.— 
Banken R 4 BU SK (os 1 50 8800 sm Kol. Cesarz. Elżbiety. w złocie wolne 6. List a Dle oe i EN ake. zakład. 200 zir. 423.— 427- 
Baku Gi, Tio kred. 4½ pr. 601. 98.— 98-70 „od podatku za 100 zł. 4 pr. 109.— 110:— LANE 100 185 1 9 i isiy denme Anstr. Tow. „żegl. na Dunaju500 zł. mk. 1364.— 1374- 
Banku gal dla handln 1 przem ICC PV ROR NK "AB 200 — 
Złe) y e 1 8 1 9270 en Kol. Karola Tadwike © po 200 zł. mk. w ho. a. » m 1889 3 pr. 26050 27250 4 Lwów- 1 Jassy 200 zł. 536— 537. ö 
10 O en . * (ostempl. akeye). . 8685 87:85 | Banku Galicyjskiego dla handlu i ` 7 Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
) Tow. kredyt. galie. ziem. 4 pr. az Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. przemysłu 4 ½ pre. 60 J. 98.75 9975| 4600 kor. „ zB 295.—  305— 
a . (pierwsza a ar B= as wolne od „podatku 4 pr. 8 8715 8815 Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 99:10 10010 
Onkel. ziel = PTC. Fol. Ces. Eläbtety za 200 zł. mk. | Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 561. 85.05 86:05 L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych 
M. O dE N: 9:— —=| 5%, pr. (ostempl. akeyc). 431.— 485—| „„ „ „ 4 pr. los 41 l. 9450 9550 RA Sa 5 A 
pilone kredyt. gal. ziom. 4 pr. N s. i 2 s 4 pr. starsze. 9620 97:20 | Austr., Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1031-75 1032˙75 
los w 56 l. 85.60 8630 Obligach e pierwszeństwa (kolejowe). Banku gal. ziem. kred. 4½ p. 60 1. 98.— 99— 10 1 7 0 en Kaa - ca © 3300 — 
II. Obligi za 100 koron. Kol. pre, Albrechta, ge zł. 5 pE 10150 —.— Gul. ake. b. "ii 10 50 T Ata Pe pr 51 25 98-25 Meta; ch 1392 "węgla 70 Ahr. a. 270.— 273— 
(bez kuponu bieżącego) Kol. O a, 200 1000 i e 89.75 90.75 | Galio. karpae. naft. Wow. 500 kor. . 820.— 825.— 
Galie. fund. propin. 4 pr. 9650 97˙20 5000 m Ą pr.. 2 a: . 8820 89-20 Banku kraj. dla Galicyi Lade ker f 8 Sehodnicy 500 kor. AS 45 
Bukow. fund. propin. 5 pr. —— C= | gol. czeskiej emiss. z r. 1895 zu 4½ pr. 51½ lat zwrotne 9550 9550| Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 339.— 341" 
Komun. Banku kraj. 4'/, pr. (3 em.) 95:50 96:20 00 kor. 4 pr. 88-20 89.20 Banku, krajowego oblig. komun. 3 ] 
8 EE 55 400 k p : 42 lat 4½ 9550 96:50 M. Weksle. 
Komun, Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 6630 87.— Kol. bukowińskiej "lokalnej za 400 emisya 42 la pr 550 96:5 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 86.— 86-70 kor. 4 pr. 86-60 87˙60 Banku kr. obl kol. "żel. 57 ½ J. 4 pr 86:25 8725| Niemieckie Banki. 117-774, 117-972 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 87 30 88 Kol. „Północnej GEL ` Ferdynanda Gi. Austro-weg. banku 50 lat 4 pr.. . 98:60 94:60 | Włoskie Banki . 94271, 9440 
Ą 4 pr. z r. 1908 85-50 86-20 1886, 4 pre. 9515 9615 a ś 50 latw.k. 4 pr. 94— 95— | Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. 24103 241412 
) „ miasta Lwowa 4 pr. = zę Kal. północne ces. Ferdynanda em. er E Paryż za 100 franków . . 95.97 ½ 95:521 
- , ZE 88.— 88:70 1887, 4 pro. (ar) . . . . MO 95— H. Obligacye z prawem pierwszeństwa Petersburg za 100 rubli Eh pre. 25425 255.25 
3 „ Krakowa 86.— 8670 Kol. j 1 ces. Ferdynanda em. za 100 zł. nom. Szwajcar skie Banki . . . 952712 9542 ½ 
: , T. 1687, 4 p o Be Si Lwöw-Ozern.-Ji 1884 > 
IV. Monety. bol, nden Es Ferdynanda em. 8 a 0 80 o a T RR 80:75 81:75 N. Waluty. 
Dukat cesarski SA 11:36 11:46 z r. 1888, 4 pre. . . 98-50 9450| Kolej aa Ozetniowce 2 r. 1884 za Dukat cesarski . . e 11:42 
20 trankówka. : 19:18 19:32 | Kol. A ec ces. Ferdynanda em. 200 zir. 4 pre. . 8670 87.70 Austr.-weg. 8 guld. złota moneta - == zz 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252.— 254.— z r. 1891, 4 pre. . 9850 9450| Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 Ir. 20-frankówka „ „ » R) 19:14 
100 — papierowych 254-- 255.— Kol. Le ces. Ferdynanda em. 5 pre. . 100— 100:80| 20-markówka . 9 0 » Zi 2 
100 marek niemieckich 11760  11%90 » r. 1898, 4 pre . . . . . . 9540 9640| Tow. zegl. me no irren a ZUG Rossyjski półim eryał R _— —— 
} p 5 J podli] 
Kol. Penne ces. Ferdynanda em. i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 11815 11415 Niem. banknoty za 100 marek 117˙75  117:95 
1) Kupony opłacają 1 2% podatek rentowy. . 1904, 4 pre. . . 987 9475| Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie un za 100 lir . 94:40 94-65 
2) Kupony opłacają 2% O rentowy. Kol. ME Karola Ludwika 4 pre. 8850 89.50 z r. 1886 4 pre. =: 11225 11325| Ruble ò a 25425  355— 
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G. Zl. E. 1523/11 (16) (10134 3— 3) 
Versteigerungsediet. 

Auf Betreiben der Firma C. T. Pe- 
tzold et Comp. in Janowitz vertreten durch 
Dr Leon Biumenfeld Adv. in Römerstadt 
fiadet am 30 August 1912 vormittags 10 
Uhr bei dem unten bezeichneten Gerichte 
Zimmer Nr. 7 die Versteigerung der Realität 
E. Zl. 482 der Katsstralgemeinde Obertym, 
bestehend ans Nebenanlagen und Mühleein- 
richtung mit Ausnahme der Sauggasanlege 
stalt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 33.217 Kr. 20 H., das Zu- 
behór auf 7001 Kr. 30 H. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 20.109 Kr. 
25 H., unter diesem Betrage findet ein Ver- 
käuf nicht statt. 

Die V-rsteigerungsbediugungen und die 
auf die Li-geuschaften sich bezienenden 
Urkunden (Grundbuchs Hypetekenauszug, 
Cutasterauszug, Sebätzungsorotokelie u. s. 
W.) kórnen von den Kanflustigen bei dem 
unten bezeichneten Gerichte. Zimmer Nr. 7 
während der Geschäftsstunden eingesshen 
werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 


| 
| 
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| 
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geaschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
e könaten. 

Von den weiteren Vorkomnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begründet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfshrens begrün- 
det werden, in dem Falle nur durch An- 
schlag bei Gericht in Kenntis gesetzt, als 
sie weder im Sprengel des unten bezeich- 
neten Gerichtes wohnen, noch d esem einen 
am Gerichtsorte wohnbaften Zustellungsbe- 
volimächtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht, Abt. II. 

Obertyn, am 27 Juli 1912. 


L. ez. 25333/12 (10210 3—8) 
Obwieszczenie lieytacyi. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną lieytacye wy 
dzierżawi się pobór podatku spożywczega cd 
wina w okręgu dzierzswnym Sk»le w któ 
rego skład wchodzą miejscowości: Chaszezo- 
wanie, Grabowiec szolski, Hołowiecko, Hre- 
benów, Hutar, Jawielniea, Jeleńkowate, Kal- 
ne, Klimiee, Korczyn szlachecki, rustykalny, 
Korostów, Koziowa, Kruszelnica a i 
rustykalua, Libuchoca, Ławoczne, Między, 
brody, Oporzec, Orawa, BoE Pławie, 
Pobuk, Podhorodee, Pohar, Różanka niżna, 
Rożenka wyżna, Ryków, Skole, Stawsko, 
Smorze (doine, górne i miasteczko), Sopot, 
Stynawa niżna, Stynawa wyżna, Synowódzko 


niżne, Synowódzko wyżne, Tarnawka, Trucha- 
nów, Tuchla, Tucholka, Tysowiee, Urycz, 
Wołosianka, Wyżłów, Żupanie, Annaberg, 
Feliziental, Karlsdorf w powiecie skolskim 
urzędu podatkowego, na przeciąg ezesu t. j. 
od dnia objęcia dzierżawy do końsa grudnia 
1913 ewentualnie do kóńca grudnia 1914 
pod następującymi waruukami: 

1. Licytacya odbędzie się dnia 9 wrze- 
śnia 1912 o godz. 9 rano do 12 w połu- 
dnie w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Semborze, a gdyby się w tym dniu nie 
skończyła, w późniejszym czasie, który ozna- 
czy się później i poda się do wiadomości 
przy lieytaeyi. 

2 (Cenę wywołania 
kwota 2601 kor. 

3. Do dzierżawy przypuszcza się ka- 
żdego ausiryackiego obywatela Państwa, co 
do którego nie zachodzą żadne prawne prze- 
szkody. Administracya ER Dana może także 
nieaustryackiego obywatela Państwa, co do 
którego nie zachodzi żadna przeszkoda, do- 
puścić do dzierżawy, jeżeli go uzua co do 
pełnienia obowiązków dzierżawnych za zu- 
vełnie goduego zaufan:a. 

W każdym razie wyklucza się — tak 
od objęcia, jakoteż cd dalszego prowadzenia 
takiej dzierżawy — ugodołomnych dzierżaw. 
ców podatku spozywezego, tudzież wszystkich, 
którzy byli karani za zbrodnię. 

Osoby, które skazano za przestępstwo 
popełnione z chęci zysku, lub za takież prze- 
kroczenie, albo które na mocy postanowień 
ustawy karnej za przestępstwa dochodowe 


stanowi rocinas 


znajdowały się w śledztwie o przemytnietwo, 
lub ciężkie przekroczenie skarbowe i uka- 
rane zostały, albo co do których uchylono 
postępowanie karne z braku prawnych do- 
wodów, są wykluczone od ubiegania się 0 
dzierżawę przez lat sześć, począwszy od 
chwili popełnienia przestępstwa, a gdyby ta 
nie była wiadoma, od chwili odkrycia go. 

Osobistą zdolność do zawierania kon- 
traktu dzierżawy w ogólności, ma osoba, ma- 
jąca chęć dzierżawienia wykazać przed roz- 
poczęciem dzierżawy na żądanis władzy skar- 
bowej wierzytelnymi dokumentami. 

4. ać chce brać udział w lieytacyl; 
ma przed rozpoczęciem lieytseyi złożyć jako 
wadyum kwotę równającą się dziesiątej czę” 
ści ceny wywołania w gotówce, lub w tu- 
tejszo - państwowych obligacyach, albo też W 
inaych efektach wartościowych, które ne 
mocy specyalnych ustaw, lub przepisów mogł 
być przez adm'nistracyę skarbową jako Kau- 
cye przyjmowane. 

Wsdyum to można także złożyć pres 
ustanowienie hipoteki, dającej bezpieczeń” 
stwo pupilarne; należy w tym celu przedło” 
żyć zaopatrzony potwierdzeniem intabulacj! 
dokument ustanowienia hipoteki, najnowszy 
wyciąg z ksiąg gruntowych i wierzytelny 
odpis protokołu sądowego oszacowania hipo” 
tecznej realncsei, przedsięwziętego nie da- 
wniej, niż na trzy lata przed dniem lieytacyi- 

Wartość obligacyi, lub efektów wart0” 
ściowych obliczy sie podług znanego w czasie 
ich złożenia ostatniego kursu giełdowego» 
jednak nigdy wyżej wartości nominalnej. 
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Papiery, podlegsjące losowaniu, muszą i Lwowie dodatek krajowy do podatku kon- 
yć zaopatrzone wisrygodnem votwierdze- | sumeyjnego od wina we wysokości 30 pre. 
niem, że nie zostały jeszcze wylosowane. Ko- czynszu dzierżawnego. 

Misys licytacyjna orzeka, czy wadyum może 


być przyjęte, a od tego orzeczenia niema 


odwołania. 


Po ukończonej lieytaeyi zatrzymuje się 
tylko wadyum złożone przez najwięcej ofia- 
tującego jako tymczasową kaueye, reszcie zaś 
licytantów zwraca się złożone przez nich 
kwoty w gotówce, lub efekty wartosciowe, 
względnie dokumenty dotyczące kaucyi hipo- 
tecznej i administracya skarbowa udzieli w 
danym razie pozwolenia do wykreślenia prawa 
zastawu z ksiąg publicznych, Wpis i wykre- 


ślenia z ksiąg publicznych mają lieytanei 
uskuteeznié własnym kosztem. 


C. k. Dyrekeya okręgu skarkowego. 
Sambor, dnia 13 sierpnia 1912. 


G. D. Z. 23.085/12 (VI) (10209 2—3) 
Auszugsweise Kundmachung. 

Von der k. k. Generaldirektion der Ta- 
bakregie in Wien wird zur Lieferung des 
Bedarfes der k. k. Tabakfabrikea an Hand- 
tuehstoff pro 1913 in der Menge von 25.800 
(fünfundzwanzigtausendachthundert) Metern 
die Konkurrenz ausgeschrieben. 

Schriftliche, mit einer 1 Krone-Stem- 
merke per Bogen gestempelie Offerte sind 


5. Przyjmuje się także nadaże pisemne. | bis längstens 4 September 1912 mittags, 
Takie nadaże (które podpadają obecnie | bei der k. k. Ganeraldirektion der Tabakre- 


stemplowi na 1 kor. od arkusza) muszą je 


gie in Wien, IX./1, Porzellangasse 51, ein- 


dnak być zaopatrzone w wadyum, muszą | zubringen. 


wyrażać ofiarowang kwotę czynszu dzierża- 
wnego tak cyframi, jakoteż słowami i nie 
mogą zawierać żadnego zastrzeżenia, któreby 
2 postanowieniami niniejszego ogłoszenia i 
2 innymi warunkami dzierżawnymi nie było 
zgodne. 

Pisemne oferty mają byé nłożone po- 
dług następującego formularza: 

„Ja podpisany ofiaruję za pokór po- 
datku spożywczego od wina w okręgu Skole 
Da czas od dnia objęcia dzierżawy do 31 
grudnia 1913 względnie do końca roku 1914 
roczny czynsz dzierzswny w kwocie 
oron hal., słownie 


l oświadczam, że warunki licytacyjne i dzier- 
awne, którym się bezwarunkowo poddaję, 
dokładnie mi są znane i że za niniejszą 
nadaż ręczę przylegającem dziesięcio - procen- 


towem wadyum w kwocie kor. 
„ pal: 
Dan w dnia UOR 


Podpis, stan.i mieszkanie oferenta. 
Pisemne oferty należy wnosić opieczę- 
towane przed licytacyą do naczelnika e. k. 
yrekcyi okręgu skarbowego w Samborze do 
9 września 1912 do godz. 9 rano, poczem 
rozpoeznie się ustna lieytaeya, a skoro się 
ukończy, zostaną oferty te otwarte i oglo 
zone. 

Gdy się już rozpocznie otwieranie pi- 
Semnych ofert — przyczem oferenci mogą 
być obecni — nie będą żadne późaiejsze pi- 
Semne lub ustne nsdate więcej przyjmowane. 
2 chwilą rozpoczęcia ustnej lieytacyi 
Pisemne oferty nie będą już więcej do- 
puszezone. 

Jeżeli ustna i pisemną nada opiewa 
na równą kwotę, nztenczas daje się pierw- 
Szeństwo ustnej nadaży; przy równych pi- 
Semnych nadażach rozstrzyga losowanie, 
tóre przedsięweżmia się zaraz na miejscu 
do wyborze komisyi licytacyjnej. 
| 6. Kto lieytuje nie dla siebie, lecz w 
imieniu drugiego, musi się wykazać przed 
omisyą licytacyjną sądownie lub notaryalnie 
egalizowanem osobnem pełnomocaiciwem i 
pełnomocnictwo wręczyć komisyi. 

7. Jeżeli więcej osób licytuje w spółce, 
Wówczas ręczą one za wypełnienie przyję- 
Jeb zobowiązań kontrektowych do niepo- 
dzielnej ręki, to jest wszyscy za jednego, a 
8dea za wszystkich. 

Jezeli pisemną ofertę wnosi wspólnie 
Więcej osób, to musi ona zawierać wyrażne 
Oświadczenie, że oferenci przyjmują na siebie 
Solidarną rękojmię za dokładue wypełnienie 
Warunków dzierżawnych. 

Zarazem mają wymienić tę osobę. która 
0 zastępstwa spółki wcbec wiadzy skarbo- 


| *ej w każdym kierunku będzie uprawniona, 


tudzież podać zastępcę tej osoby. 
8. Lieytacya odbywa się z zastrzeże- 
Lem zatwierdzenia. Akt licytacyi obowiązuje 
djwięcej ofiarującego z chwilą jego nadaży, 
% k. Administracyę skarbową zaś dopiero 
0d doręczenia potwierdzania. 
9. Nabywcę wprowadzi w dzierżawę 
t, k. Władza skarbowa z rozpoczęciem okresu 
dzierżawnego. 
Tenże ma na zabezpieczenie swego 
“ıynszu dzierżawnego ułożyć najpóźniej w 
m dni po doręczeniu potwierdzenia liey- 
yi dzierżawy kaucye, równą czwartej 
-Żeści umówionego na jeden rok czynszu 
Merzawnego, w jeden ze wskazanych w 
Stępie czwartym sposobów, przyczem zło- 
4 przy lieytacyi jako wadyum kwota zo- 
danie wliczona, względnie (jeżeli kaueye 
Zleräawng złożono przez ustanowienie hipo- 
) zwrócona. 
10. Czynsz dzierzawny ma dzierżawcą 
Wszczać we wskazanej mu kasie w równych 
8ięcznych ratach z dołu w dniu ostatnim 
ego miesiąca, a jeżeli ten dzień przy- 
Pada pa niedzielę lub święto, w poprzedza- 
tym dnin powszednim. 
N Inne warunki licytacyjne mona prze- 
Adnąć w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
Samborze, tadzież w komisaryacie (uadzo- 
w, straży skarbowej w zwykłych godzieach 
b edowyeh przed licytaeyą. Przy licytacji 
nią? one osobom mającym chęć dzierżawie- 
odczytane. 
bie Dzierzawea} obowiązany jest nadto po- 
lać na rachunek Wydziału krajowego we 
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Die näheren Bedingungen der Liefe- 
rung sind aus der ausführlichen Kundma- 
ehung, welche beim Expedite der k. k. Ge- 
neraldirektion und bei sämtlichen k. k. Ta- 
bakfabriken aufuegt, zu ersehen. 

K. k. Generaldirektion der Tabakregie. 

Wien, am 6 August 1912. 

Der k. k. Sektionschef und Generaldirektor: 
Scheuchenstul 


(10230 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego 1. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 


od 8 do 1% przed południem i od £ do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 
wieczorem. 

Lieytaeye: 

Peniedziałek 26 sierpnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: gramofon, pły- 
ty gramofonowe, maszyna do szycia i 
do pisania, towary korzenne, oraz me- 

ble i sprzęty domowe. 

Wtorek 27 sierpnia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 23 rulonów płotna 
introligatorskiego, aparat do piwa, 
urządzenie restauracyi, maszyna do pi- 
sania, obrazy, bielizna i 2 głowy cukru. 

Sroda 28 sierpnia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : towary blaszane, pia- 
nino, futerko damskie, portyery, dywa- 
ny, fortepian, maszyna do szycia, kasa, 
oraz meble domowe. 

Czwartek 29 sie:pnia 1912 od 10 do 12 
przed południem: perskie dywany, ma- 
szyna do pisania, maszyna do szycia, 
rogi jelenie, fortepian, oraz różne me- 
ble domowe. 

Piątek 30 sierpnia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do szycia, 
dywany, oraz różne meble domowe. 

Sobota 31 sierpnia 1912 od 4 do 8 godz. 
wieczorem: fortepian, dywany, obrazy, 
książwi, złoto, srebro stołowe, oraz 
rozmaite tanie meble i sprzęty do- 
mowe, 

' Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 20 sierpnia 1912. 


L. ez. E. 492/12 (11) (10245 2—2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności woln. 
król. miasta Sanoka w Sanoku, zastąpionej 
przez pełnomocnika adw. dr. Ślączkę w Sa- 
noku, edbędzie się dnia 20 września 1912, 
o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, biurze Nr. 7 lieytacya 
całych realności lwh. 249 i 250 ks. gr. gm. 
kat. Dukla objętych, składających się z domu 
piątrowego murowanego i ogrodu warzy- 
wnego wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 23 okien, jednej studni murowa- 
nej, jednej beczki na wodę i jednej drabiny. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
eye, są ocenione na 22.509 kor. 30 h., przy- 
należności zaś na 390 kor. 

Najniższa eena wynosi 11450 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Dukls, dnia 13 sierpnia 1912. 


U. en. E. 642/12 (8) (10069 2—3) 
Oro.oniene neperopry. 

Ha nonmpane Tosapaersa „Xaonckat 
Coba“ 3aeTynIeHoro depes ans. Ap. A Roca, 
Binöyge ca „AA 2 BepecHa 1912 pamo o 9 
von B Hane osHayenim cyzi, KkoMHATA 
4. III neperopr peaabHOcru Bak. rin. d. 109 
vpohaan Punanka, cla na O õοHo—Sͤ 3 OKOJO 
2 i nig ra. poi i nacoBucka, 3 Upmmale- 
HOC CK.IAAAWIOW CH 3 XepEB Ha ur. 
1158/2. 

Iipozarm ca malya xcąBaxuuierk 
e onineHa Ha 2840 Kop., IpHma.dexAicTE Ha 
100 Kop. 

Hańsnama noqada BaH0cHTs 1860 Kop. 
unoAamsme Tol Ksorm He BiNÖyAe ca Iponam. 
II. k. Cya nosiroBnń, Biazin I 

Ra. xy m, AHA 12 „musa 1912. 
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L. ez. E. 951/12 (3) 
Keykt licytacyjny. 

Na żądanie Ozyasza Sternlichta z Lu- 
baczowa, odbędzie się w celu zniesienia 
współwłasności rezlności lwh. 15 gm. Lu- 
bsezöw dnia 23 września 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16 licytacya realności 
lwh. 159 gm. Lubaczów t. j. pgr. 5707/2. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi wartość sza- 
eunkewą t. j. 600 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, przedłożone i od- 
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciag katastralny, proto- 
koży ocenienia i t. d.) może każdy., mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 21. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 9 sierpnia 1912. 


(10251) 


L. cz. E. 2281/12 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 6 września 1912 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
52 Sadu tutejszego lieytacya : 

a) realności lwh. 1214 oszacowanej na 
400 kor., 

b) 5/6 części realności Iwh. 1214 osra- 
cowanej z utrzymaniem dożywocia na 450 
koron, A bez utrzymania dożywocia na 
520 koron, 

e) 1/6 ezesei realności Iwh. 209 z utrzy- 
maniem dożywocia na 190 ker., a bez tegoż 
na 240 koron, ks. gr. gminy Sąsiadowice. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi co do realności: ad a) 
266 koron 66 hal, ad b) eo do 5/6 części 
realności 300 kor., ad e) 1/6 części realności 
126 kor. 66 hal, 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 15. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jaż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądś 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo- 
wania licyżacyjnego powstaną, zawiadamisze 
heda o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powanie jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu szdu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi Potnomcenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 27 lipea 1912. 


(10241) 


L. ez. 896;9 (23) 
dykt lieytacyjny. 

Dnia 9 października 1912 o godzinie 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 19 odbędzie się relicy- 
tacya realności obj. lwh. 610, 2. Iwh. 616 i 
3. 1/4 częsci iwh. 638 gm. Troseianiee dr. 
Mieczysława Grochowskiego własnych, skła- 
dających się z pola ornego. 

Nieruchomości wystawione na lieytacye, 
są ocenione: ad 1. na 1613 kor. 22 hal. 
ad 2. 441 kor. 98 bal. i ad 3 77 kor. 64 h. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 806 kor. 
61 hal., ad 2. 220 kor. 99 hal. i ad 8. 38 
kor. 82 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie de skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 21. 

Takis prawa, wobec ktorych nime 
sz3 licytacya byłaby niedopuszezainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
STONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytacyinsgo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są. 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wyinienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zawioszkałezo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 10 sierpnia 1912. 


(10255) 


L. ez. E. 968/10 (19) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Dawida Herzberga kupca w 
Sanoku, odbędzie się dnia 24 września 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacys re- 
alności lwh. 401 ks. gr. gm. Bukowsko, skła- 


(10273) 


i dającej się z dwóch domów mieszkalnych i 
ogrodu, 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6502 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 4334 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej mieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 24 lipea 1912. 


L. ez. E. 139/11 (17) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mechla Rubina kupca w 
Krośnie, odbędzie się dnia 24 września 1912 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymiemior ym, w biurze Nr. 11 licytacya re- 
alności lwh. 358 ks. gr. gminy Bukowsko, 
składającej się z 2 budynków drewnianych 
gontami krytych. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
eye jest oceniona na 7800 kor. 

Najniższa cena wymosi 8900 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 31 lipca 1912. 


(10274) 


L. cz. E. 1442/12 
Edykt relieytaeyjny. 

Dnia 25 września 1912 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym od- 
ra się licytacya realności lwh. 862 gm. 

ołków, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1750 koron. 

Najniższa cena wynosi 1166 koron 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 6 sierpnia 1912. 


(10282) 


L. cz. E. 235/12 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 9 października 1912 o godzinie 
9 rano odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym biuro Nr. 1 licytacya jednej szóstej 
części realności lwh. 426 Sufczyn, składają- 
jącej się z parc. gruat. i budow. o powierz- 
chni 1112 sążni. 
Uzęść ta ocenioną jest na 750 koron 
58 hal. 
Najniższa cena wynosi 857 kor. 80 hal. 
Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do powyższej realności, można 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym pod 
Czas godzin urzęde wych. 
Sad powiatowy. 
Wojnicz, dnia 20 sierpnia 1912 


(10289) 


L. cz. E. 570/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 16 września 1912 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 1 licytacya: 

1. realności lwh. 106 w Wojniezu, skła- 
dającej się z pare. bud. 328, 329, 555 oraz 
grunt. 400 i 401, tudzież 

2. lwh. 722 Wojnicz, składającej się z 
pare. grt. 286, 287, 288, 289 i 290 o łą- 
cznej powierzchni 2 morgi 902 sążni. 

Realność lwh. 106 ocemioną jest na 
6302 k.ron 50 hal., zaś lwh. 722 n: 7061 
kor. 17 hal. 

Najniższa cena pierwszej wynosi 4202 
kor., drugiej 4708 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do powyższych realności można 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym pod- 
czas godzin urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wojnicz, dnia 8 sierpnia 1912. 


(10288) 


L. ez. E 157/12 (6) (10287) 

W dniu 27 sierpnia 1912 o godz. 10 
rano odbędzie się w sądzie tut. w biurze 
Nr. 2 lieytacya połowy realności iwh. 3 ks. 
gr. gm. Garbek. 

Cena szacunkowa 5599 kor. 

Najniższa cena 3672 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tut. biuro Nr 1. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 12 lipea 1912. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. VII. a. 4845 (10263) 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p.p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, c. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
August Christ dzierżawca apteki z Nowego 
Targu. wniósł podanie dnia 3 sierpn'a 1912 
do e. k. Namiestnietwa o koneesye na nową 
aptekę publiczną w Tarnowie przy ul. Zdro- 
jowej w całaj rozciągł ści, w:g’ednie przy 
ul. Wałowej od Nr. 12 do 34 i 11 do 47 
względnie przy ul. Targowej od Nr. 5—13 
i 10—14, ewentualnie przy placu Burek. 
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C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych ? 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby | 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo- | 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do. właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 12 sierpnia 1912. 

Za C. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. 101.935/ v. 


(10265) 


Obwieszczenie. 


W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na- 


dawcy dotychczas nie podjęli. 


Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu 1-go roku, liczące 


L. em. C. 1. 229/12 (1) 
e 
Pizeriw Reizie Feit Chanie Jakubowicz, 
Berkowi Korareich, Leibie Kornreich, Meile- 
ch:wi Kornreich, Ryfee Kornreich, Abraha- 
mowi Kornre:ch, Surze Korzreich i Bhmie 
Kornreich, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 


wiatewego w Bukowsku przez Tomasza Kie- 


lsra z Wolicy pozew o zniesienie współwła- 
sności reslaości lwh. 50 w Woliey. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do rozprawy na dzień 3 wry suja 
1912 o g dz. 9 przed pełudniem, 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. adw. Janowskiego w Bukowsku 
kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i uiobezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
sie nie zgioszą i pełnomocnika nie zamia- 
nuja. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzist I. 

Bu:owsko, dnia 20 lipca 1912, 


L. VII. a. 4391 (10262) 


(10242) dyencyę na dzień 30 sierpnia 1912 o godz. 


9 rano. b. Nr. 6. 

Celem strzażenia praw Tomasza Siko- 
cińskiego ustanawia się p. dr. Raucha adw. 
w Stsrej soli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Towa- 
sza Sikocińsk ego w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebazpieczeństwo, dopóki on w 
sądzi się nie zgłosi, lub pełnomocnika m8 
zamianuje. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział 1. 

Stara sól, dnia 5 lipea 1912. 


L. cz. C. II. 238/12 (1) (10284) 

P:zeciw nieobeenemu Andrzejowi Biłe- 
mu z Czeremchy wniósł opiekun nieletniego 
Nestora Szezelmaka Iwan Lacz z Czeremchy 
pozew o niesiubne ojeostwo i alimenta. 

U:tną rozprawę wyznaczono na dzień 
29 sierpnia 1912 o godz. 9 rano, w biurze 
Vie fl 

Kuratorem dla pozwauego ustanowio- 
no Mikołaja Biłego z Czeremehy. 

C. k. Sd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 6 sierpnia 1912 


od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez- 
owoenym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej licytacyi sprzedane, a kwota uzyskana ze sprzedaży tej przypadnie na rzecz 


Obwieszezenie. 


c. k. Skarbu Państwa. 


WY ERZA2 


zwrotnych, niedoręczonych listów poleconych zwykłych i przesyłek pocztowych 
za miesiąc lipiec 1912. 


A) Listy polecone. 


3 Nadania Mid | 
S „ME FB Nazwisko adresata 1 | 
a przeznaczenia 
i Nr. | miejsce 
19 330 | Kołomyja Stefania Slusarczuk Gurahumora 
20 874 | Kraków Michał Gawryś Chorzelöw 
28 | 4319 = Kazimierz Grafezyński Lublin 
34 290 | Stanisławów Aleksauder Ciecholewski | Dąbrowa 
48 628 | Lwów 2 Adolf Singer Ustrzyki Delne 
59 935 „EM Julia Szwedówna Lwów 
68 126 | Borysław Józef Szumski Stanisławów 
76 708 | Dąbrowa Marya Kułaczkowska Lwów 
88 395 Nawarya Edward Kramarzewski Wybranówka 
101 23 Korezyna Józef Kłapkowski Budapeszt 
114 95 | Lwów 1 Józefa Broczkowska Lwów 
125 457 5 Moritz Landau Przemyśl 
131 708 | Drohobycz B. Jacobsohn Be:lin 
138 374 | Kraków Adam Kucharczyk brzesko 
143 933 | Lwów 2 Marya Warchalowska Kraków 
154 | 2836 | Przemyśl Antoni Życzy ski Lwów 
155 241 5 Jan Iwaszko Sądowa Wisznia 
158 224 | Bochnia Abraham Kantyna Lipsk 
168 77 Bra sko Ks ądz Gluzienski Uszew 
185 294 | Lwów Iza Kaszniczanka Kraków 
191 120 a Malinowski Lwów 
198 82 | Niżankowice G. Milanowicz Brema 
212 480 | Stary Sambor Win 'enty Fuss Sch: dnica 
219 342 | Ustrzyki Dolne Dawid Hirsch Linzer Felsztyn 
227 | 1198 | Lwów Stefania Suchostawska Olesko 
229 im A Kazimierz Linz Rudki 
283 425 | Czortków Jarosław Guglewyez Buezacz 
237 674 | Jasło Rudolf Czarnecki Podgórze 
240 990 | Kraków Józef Kubiak Łódź 
241 918 | Kraków 1 Aleksander Bydłowski Łukaszówka gu». Kijów 
258 34 | Podgórze Jan Korinek Praga 
275 346 | Taraów Jakob Wudarezyk Buda pes t 
286 446 | Sanok Jan Klarenba h Kałusz 
292 498 | Rudki Józef Kobrzk Poznzń 
| 295 608 | Lwów Wincenty Łobodziejski Domaradz 
EB) Listy zwykie z zawartością. 
i 
T 
S i : Miejsce 
8 — Nazwisko adresata j 5 
m przeznaczenia 
È Nr. miejsce 
60 | Kraków Escompt - Verein Rzes ów 
62 Rzeszów Jan Klaczuk Ulanów 
| 63 Lwów Wojeiech Smereka Lwów 


S) Przesyłki. 


Na podstawie postanowień 5 48 usta- L. ez. Cg. I 371/12 (1) (10234) 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 2 r. Edykt 
1907 e. k. Nainies nietwo podaje do powsze- Przeciw Tomaszowi Sars, którego 


chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Berisch val Berman Sigall zsjęty w aptece 
Szymona Haya we Lwowie, wniósł podanie 
dnia 10 lipca 1912 do e. k. Namiestnictwa 
o koncesyę na nową aptekę pubieczną w 
Drohobyezu przy Małym rynku, lub przy 
ulicy Podwale u wyiotu ulicy Grunwaldzkiej, 
lub przy ulicy Zawale u wylotu ulicy G:un- 
waldzkiej. 

C. k. Nami.estnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek pubiieznych, kiórzy czuliby 
sie w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie „wspomnianej apteki, by w ciągu 
ezterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnia lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I. instaneyi. 

Po upływie tego termiuu wniesione 
przedstawienia niv będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 13 sierpnia 1912. 

Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. VII/ 4271 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
2 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 2 roku 
1907 e. k. Namiestnietwo podsje do powsze- 
chnej wiadomości, że magister farmacji 
August Christ dzierżawca apteki w Nowym 
Targu, wniósł podanie daia 4 lipca 1912 do 
c. k. Namiestnictwa o koncesyę na nową 
aptekę publiczną w Samborze w dzielnicy 
Lwowsziej, lub przy ulicy Kopernika z wy- 
Fączeniem części tej ulicy od Rynku do ulj- 
cy Zielonej i rogu ulicy Kopernika i ulicy 
Kołłątaja, a w szczególności domu p, Wil- 
ezka, albo u zbiegu ulicy Lwowskiej i lry- 
bunalskiej w kierunku ku Targowicy z wy- 
łączeniem domu dr. Cinka, ewentaalnie u 
zbiegu ulicy Jagiellońskiej i Konarskiego. 

C. k. Namiesinietwo wzywa zatem tych 
wła cicieli aptek publicznych, którzy ezu!iby 
się w swej egzyst-neyi zagrożeni pr:ez utwo- 
rzenia wspomnianej apteki, sby w ciągu 
czterech tygodni leząc od dnia niniejszego 
 ogłeszenia. wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia. nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 13 sierpnia 1912. 

Za C. k. Namiestnika: 
Szeligowski, w. r. 


(10261) 


L. ex. C. I. 293/12 (2) (10278) 
Edykt. 

Przeciw nieobiętej ma ie spadkowej po 
bł. p Chaimie Seligmann wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowe.o w Mostach wiel- 
kich przez p J.na Gigia w Mostach wiel- 
kich pozew o 800 kor. zpn. 

Ne podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 27 sierpnia 1912 o godz. 
8 rano, b. Nr. 2. 

(elem str:eżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej bł, p. Chaima Seligmanna usia- 
nawia się p. dr. Kamma adw. kraj, w Mo- 
stach wielkich, kuratorem. 

Tenże kurztor zastępywać będzie rze- 
czoną masę na jej koszt i nisbezpieczeń stwo, 
depóki ona objętą nie zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mosty wielkie, 27 czerwca 1912. 


wiejsse pobytu jes; nieznana, wniesieny 20- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rz: sz wie 
przez Matysnnę Szaro w Godowej pozew u 
wł sność parcel grunt. 302%, i 802%, eta. 
2 gn 

Na podstawie pozwu wyznaczono |. 
audyencyę na dzień 6 września 1912 o godz. 
9 rano. 

Celem strae eonia praw Tomasza Szaro 
ustenzwia się p. dr, Wachila adw. w Rze- 
820 Wie, kuratorem. 

Tenże kurator zsstepywae będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on w sł 
dzie się nie 2z0si, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzes:öw, dnia 26 lipca 1912. 


L. ez. C. II. = (10286) 

Frzeciw Hryciowi P:zyk w Słonem, 
którego miejsce pokytu jest nieznane, wnie” 
siony został do c. k. sądu powiatowego W 
Tłustem przez Arona Brod dzierżawcę dóbr 
w Worwolineach pozew o rozwiązanie umo- 
wy i zsyłacenie kwoty 346 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono gu- 
dyencyę na dzień 10 września 1912 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
mawia się p. adw. dr. Saula Andermara W 
Tastem, kuratorem. 

Tente kurator zastępywać będzie po: 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt ! 
alebespieezenstwo, dopóki on w sądzie SP 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianaje- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tiuste, dnia 6 sierpnia 1912. 


L. cz. 4021/12 (1) (10210) 
Edykt 

Przeciw nieznanemu z miejsea pob bil 
Nykole Muszenyk, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. 84 
du obwodowego jako handlowego w Stryju 
przez Józefa Kleina w Żurawnie pozew o 
600 ker. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został na” 
kaz zapłaty sumy wekslowej 600 kor. prze” 
ciw Nykole Muszenyk i tow. 

Celem strzeżenia praw nieznanego “ 
miejsza robytu Nykoly Muszenyka ustanawi* 
się p. adw. dr, Aichmüllera w Stryju, ku 
ratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Nykole 
Muszenyk w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki en w sądzie SI% 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianujć: 

C. k. Sąd obwodowy jako h'ndlowy, 

Oddział II. 
Stryj, dnia 11 sierpnia 1912. 


L. ez. Prez. 22.528 (10231 1—3) 
Obwieszczenie. 7 

C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowi® 
ogłasza niniejszem, że Pan Raman Bac 
ski e. k. notaryusz w Lisku wskutek przy 
zwolonego reskryptem e k. Ministerst™g 
sprawiedliwości z 20 maja 1912 L. 96 3 
przeniesienia go na urząd e. k. notaryus”" 
w Dolinie z dniem 31 sierpnia 1912 z urg 
dowenia w Lisku ustępuje, a dnia 3 wre 
śnia 1912 urzędowanie w Dolinie obejmuj? 


Miejsce Wartość | Waga 
Nazwisko adresata , 
ed przeznaczenia | ae k 
K. | h 46. gr. 
19 | 88 Zakliczyn J. Waligóra Dania 3 
43 | 87 Bochnia Judischer Natio-] Wiedeń 
nal fond 


700 ! 
600] | L- ez. ©. I. 248/12 (1) 
Edykt 


Lwöw, dnia 1 sierpnia 1912. 
(10285) 


C. k. Dyrekcya poczt i 


Lwów, dnia 15 sierpnia 1912. 


telegrafów dla Galicyi. 


Przeciw Tomaszowi Sikocińskiemu z 
Myrowa, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e k. sądu po- 
wiatowego w Starej soli przez Jana Paslaw 
skiego z Chyrowa pozew o 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznżczono au- 


L. ez. Ow. 1073/12 (10273) 


k t. 

Przeciw Józefowi Thuminowi, któreg? 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony ku 
stał do e. k. sądu obwodowego w Bano 
przez Nachema Kannera w Stryju pozew 
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(10238) | miowy zapis dłużny e. k. uprzyw. Zakładu, ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej” li- 
kredytowego ziemskiego w Wieluiu Mr. !ezge; w przeciwnym bowiem rezie po upły- 
3645/56 na 200 kor. | wie powyższego czasckiesu książ eka ta 23 

fosiadacza powyższego posaiedczenia | ninistniejącą zostanie uznaną. 

|l wzywa sig przeto, aby zgłosił się ze sw e- C. k. Bad obwodowy, Oddział V. 

mi prawami w ciągu jednego roku sześciu | Przemyśj, dnia 6 sierpnia 1912. 
tygodni i trzech dai, w przeciwnym bowiem | 

j rawie po Ard wie powyższego ezasokresu li- 


L. cz. Ów. 1074/12 
E dy k t. 
Przeciw Józefowi 1buminowi, którego 


wydanie nakazu zsplaty sumy wekslowej 600 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydanym zostań if 
dnia 25 lipca 1912 nakaz zapłaty do C. | miejsce pibytu jest nieznane, wniesiony vo- 
1073/12. stał d tut. e. k. sądu przez Nachems Kan- 

Celem strzażenia praw pozwanego Jo- nera w Stryju pozew o wydanie nakazu za» 
zefa Thumina ustanawia się dla niego w spo | płaty sumy weks owej 600 kar. zpn. 
rze tym kuratorem p. adw. dr. Nebenzahia. Na podstawie pozwu w;deny 


1 


został fa 


Tenże kurator zsstępywuć będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebozpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 2. 
mia uje. u 

G. k. Sąd obwodowy, Oddzist II. 

Sanok, dnia 25 lipca 1912. 


L. ez. Gw. 1072,12 (1) (10236) 
E dy Et. 
Przeciw Józefowi Tuminowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20 
stał do e. k. sadu obwodowego w Sznoku 
przez Nachema Kapnera w Stryju pozew o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
900 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydanym został 
dnia 25 lipca 1912 nakaz zapłaty do Ów. 
1072/12. j 

Oelem strzeżenia praw pozwanego Jó- 
zefa Tuminas ustanawia się w sporze tym 
kurator: m p. adw. dr. Sawiuka w Sanoku. 

Tenże Kurator zustepywad będzie swe 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie Się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamiażuje 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II 

Sanok, dnia 25 lipea 1912. 


I.. cz. C. III. 243/12 (2) (10247) 

Przeciw Andrzejowi Popswczakow: 2 
Bednarki, którego miejsca pobytu nie jest 
znane i spółn., waiesionym został do e. k. 
sądu powiatowego w Gorlicach przez Annę 
z Sarniaków Popowczakową i spóla, 2 Be. 
dnarki pozew o zaies'enie, współwłasności 
realności lwh. 101 gm. Bednarka 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 10 wrze 
Snia 1912 o godz 10 30 rano. 

Celem strzeżenia praw Andrzeja Po- 
powczaka ustanawia się p. adw. dr. Sterna 
w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywa* będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III 


Gorli -e, dnia 5 sierpnia 1912. 


L. ez C. XXIV. 807/12 (2) (10260) 
E dy kt. 

Przeciw Abrakamowi Linder, Jakóbowi 
Schueid i Osiaszowi Singer, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez Jana Moszczyńskiego i tow. pozew o 
zezwolenie na wykreślenie. 

Na podstawie pozwu wyŁuścioRo TOZ- 
prawę na dzień 26 września 1912 0 gedz. 
12 w pół, sala Nr. 5 tut. sądu. 

Gelem strzeżenia praw pozsanych usta- 
nawia się p. dr. Franciszka Górnickiego adw 
we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zam snują 

C. k. Sad powiatowy S I., Oddz. XXIV. 

Lwów, dnia 51 lipea 1912. 


L. ez C. I. 255/12 (1) (10243) 
E dy kt. . 

Przeciw Kaśce zajka i tow. z Mokre- 
go, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e k. sądu powiatowego 
w Bukowsku przez Iwana Biłasa z Mokrego 
pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 10 września 
1912 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. adw. dr. Ringla w Bukowsku, 
uratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 3 sierpnia 1912. 


(10266) 
Ogłoszenie. 
P. dr. Joachim Schaffel, adwokat w 
Lap ia, zgłosił zamiar przesiedlenia się do 
Aki. 


P. dr. Emilian Lewicki adwokat w 
Turce n/S. cofnął zamiar przesiedlenia się 
0 Chodorowa, natomiast zgłosił zamiar 
Przesiedlenia się do Doliny. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 6 sierpnia 1912. 


dnia 25 lipca 1912 nakaz zapłaty do Cm. | zen 


1074/12, 


20 od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 


w oi 


© 
Celem strzetenia praw pozwanego Ja- | ne zostają. 


zefa Thamina ustanawia sie dla niego w 
sporze tyra kuratorem p. adw, dr. Sawiuka 
w Sanoku. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie on jego koszi i 
niebezpieezenstwo, dopóki on w sądzie sę 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuj>. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział JI 

Sanok, dnia 25 lipca 1912. 


L. d», hip. 1637/12 (10149 3—3) 
kdykt. 

Wzywa się 1) 2) Jana i Maryannę 
Kostkiewiczów, 3) Józefy Morawetz, 4) Ka 
rola Hunda nieznanych z życia i miejsen 
pobitu względnie tychże spadkobierców i 
prawonsstępców, ażeby do 1 sierpnia 1913 
zgłosili swe pretensye do wierzytelności hi- 
hetecznych wpisanych na ich rzecz w lwh. 
306 ks grt. m. Złoczów. gdyż 1) w pozycji 
J. kariy C. na podstawie skryptu dłużneżo 
z 3 maja 1830 zaprenotowane jest prawe za- 
stesu dla sumy 100 zèr. m. k na rzecz Ja 
na i Maryanny Kostkiewiezé w. 

2) w poz. 2. karty C. na podstawie 
aktu ustępstwa z dnia 23 kwieinia 1854 
prawo dezywotniozo użytkowania wigiędnie 
prawo poboru alimentów w kxocie po 8 zły 
m. k. miesęcznie na rzecz Józefy Morawetz 
i prawo zastawu dla sumy 20 złr. m. k. na 
rzecz Karola Hunda. 

Jeżeliby w ciągn powyższego termino 
nikt z wyżej wymienionych się nie zgłosił, 
podpisany sąd hipoteczny na żadanie Stefa 
na Matwijowa właściciela powyższej realno- 
ści zezwoli na umorzenie powyższych wpi- 
sów i wykreślenie tychże. 

C. k. Sąd ohwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 8 lipes 1912. 


1. en. C. J. 299 12 (1) 
E dy k t. 

Przeciw nieobjętej masie spa ko wej po 
ś.p. Bolesławie Onsłgasiewiczu z Milatyna 
nowego, wniesiony został du e. k. sądu po- 
wiatewego w Busku przez Józefa Magiere 
nadzonauktora kolejowego we Lwowie Au- 
czewskich 6 pozew o 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyzbaczono au- 
dyeneye do ustnej rozprawy procesowej ur 
dzień % września 1912 o godz. 9 rano w 
biurze Nr. 2 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. adw. dr. Grudera w Busku, 
kurutorem. 

Tenże kurator zastępywać kęlzie po- 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
k szt 1 niebezpieez-nstwo, dopóki sp:dko- 
kiercy w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno- 
moenika nie zamianują. 

O. k. Sad powiatowy, Oddzia! I. 

Busk, dnia 16 sierpma 1912. 


BER 40 
Konkursa. 
L. Prez. 393/17 (12) (10196 3—3) 
Ogłoszenie. 

W Sądzie powiatowym w Jaworznie 
jest do objęsia posada stałego pomcenika 
kancelaryjnego z dniem 1 września 1912. 

Woluntaryusze egzam'nowari i piszący 
biegle na maszynie, mają pierwszenstwo. 

Podania wnosić należy do Sądu powia- 
towego w Jaworznie do dnia 28 sierpnia b. r. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworzno, dnia 16 sierpnia 1912. 


(10244 2—3) 


L. 107 819/11. 
Konkurs. 

Nu posadę ekspedyenia przy e. k. urzę 
dzie pocztowym w Trzcianie ob. Reeszowa z 
poborami 8 klasy 3 stopnia i ryczałtem 628 
koron rocznie na służącego. 

Podanie należy wnieść do c. k. Dyrek- 
cyi poczt i telegrefów najpóźniej do 1 wrze- 
śnia b. r. 

Lwów, dnia 6, VIII 1912. 


(10264 1—3) | 


| 
Amortyzacye. | 
L. ez. T. VI. 38,12 (3) (10168 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. | 
Na wniosek p. Kazimierza Zajączkow- | 
skiego 2 Krakowa wdraża się postępowanie | 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- ' 
dawcę zagubionego poświadczenia 2 da- 
ty Kraków 17 maja 1904, wystawionego do 


C. k. Bać krejowy cywilny, Odäsist VI 
Kraków, duia 14 czerwea 1912 


L. cz, 1. VI. 41,18 (2) (10170 2—3) 
Wdrożenie postępowania awortyzacyjnego. 
Na wiese Gsl Kesy Znliczkowej we 
Lwow'e »draża się posiępowanie celem amor- 
tysaczi rzekomo przez wnio -kodzwczynią zs- 
gubionej policy asskuracyjnej Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieszen w Krakowie Mr. 
69265, opiewającej na kwotę 5.000 koron, 
płatną w 85 roku życia dr Natana Mitatza, 
wzgleduie w razie j»go wcześniejszej śmierci. 
Posindseza powyższej policy usekura- 
cy,nej wzywa s'e przeto, aby zgłosił sig ze 
swojemi trawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższago czas“ kresu liezo- 
negu od dzia trzeciego ogłoszenia edyktu 
w gazecie urzędowej za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
C. k Sad krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kreköw, dnia 17 lipca 1912. 


L. cz. T. 60,12 (4) (10257 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek pani Au.ustyuy Lubienie- 
ckiej wdraża się postępowanie ceiem amorty- 
zacyi nastepujących wnioskodawczyni rzeko- 
mo zaginionych a do wylosowania przezna- 
czonych listów zastawnych gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie i nałe- 
żących do nich kuponów. a mian wieie: 
1. listu seryi III. 56-letn. Nr. 46.424 
na 2000 kor, 


2. listu seryi V. 5ó-!etn. Nr. 20 982 
na 200 kor., 

8. listu seryi V. 56-letn. Nr. 22.710 
ne 200 kor., 

4. listu seryi V. 56-letn. Nr. 37.007 
na 200 kor., 

5. listu seryi V. 56 letn, Nr. 27.197 
na 200 kor., 

6. listu seryi V. 56-le'n. Nr. 26.603 
na 200 kor., 

7. listu seryi V. 56-!eln. Nr. 26.529 
na 200 kor., 

8. listu seryi V. 56-letn. Nr. 27916 
200 Kur., 

9. listu seryi V. 56 leta. Nr. 37 920 
na 20 kor. 


Ostatnie kupony wyszezegölnionych li- 
stów zastawnych są płatue w następujących 
torminach, a mianowicie : 

S III Nr 46.424 płatny jest 31 gru- 
dn'a 1920, 


S. V. Ne. 22.710 płatny jest 31 gru- 
dnia 1212. 

S. V. Nr. 37,007 płstny jest 31 gru- 
dnia 1928. 

S. V. Nr. 27,197 płatny jest 80 czer- 
«ca 1915. 

S. V. Nr. 26603 płatny jest 31 gru- 
dnia 1914, 

S. V. Nr. 26.529 płatny jest 31 gru- 
daia 1814 

S. V. Nr. 27.916 płatny jest 30 ezer- 
wea 1916. 

8. V. Nr 37920 płatny jest 31 gru- 
duia 1924. 

S V. Nr 20.982 pialny jest 30 czer- 


weg 1912. 

Posiadzcza powyższych papierów war- 
tościowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swcjemi prawami, w przeciwnym bowiem 
ra ie po upływis trzech lat po dniu płatno- 
sei ostetuiego kuponu, lub w razie weze- 
śniejszego wylosowania po upływie jednego 
roku po dniu płatności, zaś n:leżą:e do te- 
go kupony w prz ciągu jednego roku od 
dnia ich płatności, lub też o ile ten dzień 
już minął, od dnia tego edyktu uznane xc- 
staną za nieistniejące. Skoro wymienione 
powyżej pspiery wartościowe przez wyloso- 
wania do wypłsty przeznaczone zos'aną, 
winna wnioskodawczyni o tem sąd.wi do- 
nieść. 

C. k Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 2 sierpaia 1912, 


L. ez. T. 10/12 (3) (10117 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Anny Barber, prywatnej 
w Siedliskach, wdraża się postępowanie ce- 
łem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zegubionej książeczki udziałowej 
Towarzystwa zalıezkowego w Przemyślu, Nr. 
678, wystawionej na imię proszącej, a opie- 
wającej ma kxote 100 koron i dywidendę 
4 kor. 50 h. 


Posiałacza powyższej książeczki wzywa i 


cie urzędowej za nieistaiejące umns- ; 


L. cz. %. IW. 122 (3) (10063 2—%) 
Wdrożenie postępowania atortyzacyjnege. 

Na wniosek Andrzeja Mateji wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekcmo 
przen wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkłsdkowrj Towarzystwa oszczędności i po- 
tyczek w Uświęcimie Nr. 7388 opiewającej 
na 8395 kor 58 hal 

Posiałacza powyżej opissnej książeczki 
wzywa sie przeto, zby zgłusił się ze swo- 
jemi prawami, w ciązu 6 miesięcy, w pr:e 
eiwnym bowiem rszie po upływie powyż- 
szego czssożresu prawa te za nieistniejące 
uznaną zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 29 lipca 1912. 


L e. DW 10128) (10232 1—2) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Min li Rammei w Jaśle, 
wdraża się postępowsnie, celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskoda ae zagubionej ks'ą. 
teczki udziałowej Banku związkowego dla 
oszezedacsei i kredytu w Jaśle, stowarzysze- 
nia zarejestrowanego z ogr-niezong porę: 
Nr. 48 na kwotę 100 koron i imię Mind: 
Hammel opiewzjęcej. 

Posiadacza powyższej książeczki udzia- 
lowe; wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swcjemi prawami w ciąga sze eu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższgo czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostaną 

C. K. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dzia 8 sierpnis 1912. 


Nen . 2012 (1) 
E A H k T. 

Ha BRecok IBaHa Kuumkopmya BUpo- 
BAJĘKYE CA NOCTYNOBAHE aMOPTMBANAŃRE mo 
A0 KH KEH mann TOBApACTBA ran- 
miesoro s PoraTmii* (Handelsvarein in Ro- 
hatyn registrirte Geuvessensebaft mit te- 
schränkter Haftung) J. 314/ II. Ha kBOTy B 
kanirasi 2000 kopom. 

llociza roi KHmKOUKE B3MBAE CA MO 
6a B nporary 6 Micamie sią AHA oro One- 
HA B ypanosiä „Laseri JIkBiBeknń*, mpeg- 
JOKHB TYTEMHOMY CyA0BH MOBHCMY KHA- 
»%0uky, 60 No ynangi NoBHelmoro Tepminy 
KHHIKOURA TOTA sicrage y3HaHa HeBaskHom. 

II. k. Cyg okpywank, Bigai IV. 

Bepeskauz, ana 27 aganna 1912. 


(10090) 


L. ez A. 52/12 (10) (9902 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiad:my, 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszezykach 
ogłasza, że dnia 2 marea 1911 w Ubryń- 
kowieach zmarł Michał Stawarski bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej wali. 

Ponieważ Sądowi miejsee pobytu Bry- 
gidy Stawarskiej zam. Bogdan nie jest zna- 
ne, pizeto wzywa się ją, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosiła się w tutejszym sądzie i wniosła 
oświadczenie co do dziedziczenia, w yrz-ci- 
wnym bowiem razie spadek zostacie prze- 
prowadzony ze zgłaszującymi się dziedzicami 
i z kuratorem Wojciechiem Krzesińskim z 
Uhryäkowiee ustanowionym dla nieobecnej. 

J. k. Sąd powiatowy, Oddzaż II, 
Zaleszczyki, dnia 18 czerwca 1912, 


L cz. A. 233/11 (6) (10121 2—3) 
Ed y Et. 

C. k. Sa powistowy w Bolechowie ogła- 
sza, że doia 4 stycznia 1823 w Tiapccem 
zmarła Magdalena z Tymkowych Doliszua 
bez rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Wa 
syla Dolisznego nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, liczące 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie eo do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Iwanem Doli- 
sznym, gospodarzem z Tiapezeg: ustanowio- 
nym dla nieobeenege Wasyla Dolisznego. 

C. k Sad powiatowy, Oddział IV. 

Bolechów, dnia 13 czerwca 1912. 


In cz A. ED (9944 2—3) 
d 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia- 


Nr. 35.642 przez kasy oszczędności miasta Się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra- | damia, ze dnia 20 kwietnia 1911 w Bors- 
Krakowa a opiewającego na zastawiony pre- wami w ciągu sześciu miesięcy od ostatniego tynie zmarł Iwan Naływajko, pozostawiając 


rozporządzenie ostatniej woli, w którem nie 
ustanowił dziedzica, 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu peł- 
noletnich dziesi zmarłego 2 to: I. Anny 2 
Nałewajków Pełech i 2. Pałaszki Nalewejko 
bawiących w Ameryce nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ro- 
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedziesmi i dla nieobecnych 
ustanowionym kuratorem adw. dr. Filipow- 
skim w Sokalu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokal, dnia 23 lutego 1912. 


L. cz. A. 69/12 (5) (9942 2—3) 
Ed 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Sokalu za- 
wiadamia, że dnia 26 lutego 1894 w Penia 
tyczach zmarł Kuźma Olijnyk w Peniaty- 
czach bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Iwa- 
na Olejnika nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, liczące 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym sądzia i wniósł oświadezenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedziesmi i dla nieobecnego u- 
stanowionym kuratorem adw. dr. Fılipow- 
skim w Sokalu. 

C. k. Sąd powiatowy, Odazis? III. 

Sokal, dnia 1l marca 1912. 


L. c: A. 3/12 ga (10258) 
d 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy Sekcya II. we 
Lwowie zawiadamia, że w dniu 17 grudnia 
1911 w Jaryczowie nowym zmarła Schewa 
Auster bez pozostawienia rozporządzenia csta- 
tniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, ktorzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiek bądź tytułu roszezenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, li- 
czące od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe, wnieśli oświadezenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Hersch Silberstein, ku- 
ratorem został ustanowiony, będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie’ przy- 
jęta, lub w razie, gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Psń- 
stwu. jako bezdziedziezny. . 

C. k. Sad powiatowy S. II. Oddział VI. 

Lwów, dnia 16 kwietnia 1912. 


L. ez. A. 65/11 (7) (10275 1—3) 
EH dy kt 

z wezwaniem nieznanych Sądowi 

rodziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Glinianach za- 
wiadamia, że w dniu 29 stycznia 1911 w 
Glinianach zmarł Izrael Leizor 2 im. Geün- 
berg bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego Jozef Moszkowitz false 
Grünberg kuratorem został ustanowiony, bę- 
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyzna 
ny, którzy się do niego zgłoszą i swe pra- 
wa dziedziczenia wykażą, część zaś - spadku 
nie przyjęta, lub w razie, gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu jako bezdziedziezny. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział I. 

Gliniany, dnia 11 lipca 1911. 


m 
Firmy. 

J. en. Pipu. 378,12 Cros. I 665 (10148 
2—3) 
Zuinn i BOT ERH 10 BUHCARHX Bike ipm 

CTOBAPHNIEHE,. i 
Buncano B peeerpi eToBapumeaB 3a- 

PO6KOBRX i rocnroXapckax. 

Oeizox erogapzuera: Hesnanis. 
Pipma seyyars: Cniaka rocnogapeko- 
TOproBeibHa „CHiakoBa Toprosaa“, eToBa- 


pykob 5 Hesnanogi. 


| 
f 
| 
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Hi 360pz cToBapuiieHa 3 AHA 23 wapna 1912 , Paga HapoqoBoi* wiermrk B co6i ecrzo | delnietvu* des Artikels: „Provolani angliekych 


yXBAJKAJA po3BA3aHe CTOBApAMEAA a Nepe- 
BeqeHe „iksiqanmi iHrepeciB cToBapzmeHA 
nopygmia xorenepimaiń „lapeknai. 
‚ara Bmacy: 9 maa 1912. 
II. Kk. Cyn okpywani AKO TOoproBeAsHzH 
Birzia II. 
3onosis, zaa 9 maa 1912. 


L. cz. Firm. 232/12 Stow. II. 70 (10239) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gespodarezyeh. 

Siedziba stowarzyszenia: Dynów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszeze- 
dnesei i kr dytowe w Dyncwie, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z potrójną ogran poręką. 

Zmiana $ 7 i 8 statutu. Treści tych 
paragrafów nie oglasza się, głyż nie zawie- 
rają postanowień, które ogłoszone być po- 
winne. 

Data wpisu: Sanok, 1 ezerwer 1912. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 

Sanok, dnia 28 maja 1912. 


L. ez. Firm. 677 Stow. III. 238 (10259) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy lwowskie Towarzystwo 
dyskontowe stowarzyszenie zarejestrowane 
z cgraniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili dr. 
Anzelm Lutwak. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Izrael 
Wein!ós na lat 8 dyrektorem, zaś p. Mendeł 
Słowik zastępaa dyrektora. 

Data wpisu: 26 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 19 kwieinia 1912. 


L cz. Firm. 777 Stow. II. 356 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i pospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwöw. 

Brzmienie firmy : Krawiecka Spółka wy- 
twórcza stowarzyszenie zarejestrowane Z ogra- 
niczoną poręką. 

Zmiana statutu: Na nadzwyezajnem 
wajnem zgromadzeniu z dnia 17 lutego 1912 
uchwalono zmianę całego statutuj w brzmie- 
niu jak dołączony egzemplarz w zbiorze za- 
łączek przechowany. 

Data wpisu: 4 maja 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 27 kwieinia 1912. 


L. cz. Firm. 199/12 Stow. I. 140 (10187) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Jordanów. 
Brzmienie firmy|: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Jordanowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 
1 Członkowie dysekcyi wystąpili: Wła- 
dystaw Warzynski i Wawrzyniec Mrugscz. 
2 Członkowie dyrekcyi wybrani: Jan 
Łnzarski, mieszczanin w Jordanowie, za- 
stępcą przełożonego, i Stanisław Peliwo, go- 
spodarz w Bystry czł nkiem zarządu. 
Data wpisu: 15 lipca 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 15 lipca 1912. 


j 


Wyroki prasowe. 


J. cu. Op. 146/12 (2) (10219) 
B Imenz Ero Beunueerga Llicapa ! 

II. k. Cyg kpaeBuń ako psy Ra 
upacoBań y „IbBOBı ping Ha BHECOR 4. K. 
Iipokyparopni „lepaBaoi, mo 3MieT yaco- 
naucz „Ino“ dqacao 184 3 aaa 15 cepnaa 
1912 B aprakyni „Lewem“ B yeTryni Big 
„A rmMgacoM rTalaobke U. K. Hamiersunso“ 
40 KIABNA Micr B Co6i ECTBO UpoBERRR 
a § 300 i 302 sak. kap. y3HaB A0koHmany 
B gau 15 cepmaa 1912 xoagieckary 3a o- 


Hpagnany i 3apAqAB BHHIĄCHE NIIOTO Ha- 


Klay cero AapTakyıy i BEĄAB NO Aymoi 
$ 493 3aka3 Haupmoro PO3MEPMBaHA Toro 
ApyKOBOTo NACHMA. 

Jesis, zaa 18 cepuaa 1912. 


W. en. Ip. 145/12 (2) 


B Ineng Ero Benmuecrsa Ilicapa ! 


II. k. Cyn Kpaennft aso Tpzóysaa | guft 1912 wegen der Stellen von „Co ma spo- | ste“ nach 
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(10218) | 


upoBuia 3 $ 300 8. k. y3HaB N0KOHAHy 
B AHA 15 cepnaa 1912 koagickary 3a onpas- 
zaay i 3apaqaB annmenhe lor Hakan 
i BEAaB Mo ıyuni $ 493 m. Kk. sakas Jalb- 
moro POSMEPMBAHA TOTL APyKOBOTO U- 
CBMA. 

JIŁBiB, zaa 17 cepnaa 1912. 


Zl. 184 (10222) 
Das k. k. Miniſterium des Innern hat 
unterm 9 Auguft 1912, 3. 7140 M 3, der 
in New Pork erſcheinenden kroatiſchen Zeitung: 
„Hrvatski Svijet“ auf Grund bes $ 26 des 
Preßgeſetzes den Poſtdebit für die im Reichs⸗ 
rate vertretenen Königreiche und Länder ent⸗ 
zogen. 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Auguſt 
1912, Pr. XXXV 264 12/3, auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltſchaſt erkannt, daß der Inhalt 
der Nummer 42 der periodiſchen Druckſchrift: 
„Neue Freie Worte“, 2 Jahrgang, vom 9 Mit- 
guft 1912 duſch die Stelle von „daß das Do- 
rotheum in jeder“ bis „zu betrachten iſt“ auf 
Seite 4, Spalte 1, das Vergehen nach Artikel 
V deg Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. 
Bl. Nr. 8 ex 1863, begründe und es wird 
nach § 493 St. P. O. das Verbot der 
Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſpro⸗ 
chen, die von der k. k. Staatsanwaltſchaft ver⸗ 
fügte Beſchlagnahme nach § 489 St. P. O. 
beſtätigt und nach $ 37 Pr. G. auf Die Ver⸗ 
nichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 
Wien, am 9 Auguſt 1912. 


Das k. k. Kries⸗ als Preßgericht in Görz 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Auguſt 1912, 
Pr. V 83/12, die Weiterverbreitung des Artikels: 
„Proibito* in der Stelle von „II Governo lo- 
eale lo fa“ bis „sancite dalla costituzione“ 
in der Zeitſchrift: „II Corriere Friulano“ 
Nummer 176 ddo. Görz, 7 Auguſt 1912 nach 
§ 300 St G. verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Ro- 
vigno hat mit dem Erkenntniſſe vom 1 Auguſt 
1912, Pr. 41/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 184 der Zeitſchrift: „II Risorgimen- 
to“ vom 1 Auguſt 1912 wegen der Stelle von 
„I Croati della Dalmazia“ bis „c'e anche in 
loro“ und von „L'intolleranza spinta“ bis 
„alla catena“ des Artikels: „II Quadrumane 
balordo“; von „Del fstte venne“ his „far 
nella polities“ des Artikels: „I r. marinei 
che insultano“ nach $ 300 und 302 St. G. 
ſowie gemäß Artikel IV des Geſetzes vom 17 
Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Innsbruck hat mit dem Erkenntniſſe vom 1 
Auguſt 1912, Pr. 50 12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 28 der Zeitſchrift: „Der Weckruf“ 
vom 1 Auguſt 1912 wegen der Stelle von „daß 
das römiſche Dogma“ bis „fühlenden Staats⸗ 
bürger verdienen!“ des Artikels: „Pfäffiſche In⸗ 
toleranz“ nach § 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Junsbruck hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 
Auguſt 1912, Pr. 45/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 173 der Zeitſchrift: „Volks⸗Zei⸗ 
tung“ vom 30 Juli 1912 wegen der Stelle von 
„führen die Herren Scharfmacher“ bis „Zucht⸗ 
häusler nicht gefallen laſſen“ des Artikels: 
„Zum Tiſchlerſtreik“ nach § 98 b und 305 
St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Innsbruck hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 
Auguſt 1912, Pr. 52/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 648 der Zeitſchrift: „Der Tiroler 
Waſtl“ vom 4 Auguſt 1912 wegen der Stellen 
von „Er hatte wieder gutgemacht“ bis „Habs⸗ 
burgiſchen Kaiſern“ und von „aber dies Heer 
Frommer“ bis „weiter treiben zu können“ des 
Artikels: „Das deutſche Volk und feine Kaiſer⸗ 
geſchlechter“ nach § 64, 122 b und 303 St G. 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Reve⸗ 
retto hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Auguſt 
1912, Pr. 11/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 89 der Zeitſchrift: „L’Eco del Bal- 
do“, 10. Jahrgang, vom 6 Auguſt 1912 we⸗ 
gen des Artikels: „L'ospite Insige“ in der 
Stelle von „Luigi Pastro* bis „il nostro sa- 
luto“ nach § 65 a und 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Auguſt 
1912, Pr. I 363 12, die Weiterverbreitung der 
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stavkujicieh delniku k anglickemu vojsku“ 
nach § 302, 303 und 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Auguſt 
1912, Pr. I 362/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 179 der Zeitſchrift: „XX. vek“ vom 
7 Auguſt 1912 wegeu der Stelle von „U nas 
uz je“ bis „ochranca“ des Artikels: „Vrazda 
z vIlzost 1???“ und wegen des Artikels: „Usu- 
dek kaioliekeho biskupa o zidech* nach 5 
302 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Brüx 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Auguſt 1912, 
Pr. XII 39/12, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 63 der Zeitſchrift: „Nordböhmiſche Volks⸗ 
zeitung“ vom 7 Auguſt 1912 wegen des Arti⸗ 
kels: „So machen es die Czechen“ nach § 302 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreide als Preßgericht in 
Chrudim hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Aue 
guſt 1912, Pr. 34.12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 36 der Zeitſchrift: „Samostatne 
smery“ vom 4 Auguv 1912 wegen der Stellen 
von „Za to“ bis „byla predlozena* und von 
„Pravi se, ze“ bis „nazvu e. k.“ des Arti⸗ 
5985 „Listy z Prahy“ nach § 63 St. G. ver⸗ 
oten. i 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Leitmeritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 
Auguſt 1912, Pr 60/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 94 der Zeitſchrift: „Volksrecht“ 
vom 8 Auguſt 1912 wegen des Artikels; „Un⸗ 
garn“ nach § 64 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Zara hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Auguſt 
1912, Pr. 26/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 68 der Zeitſchrift: „II Datmata* vom 
7 Auguſt 1912 wegen des Artikels: „Nel 
Paese del sole e della licenza“ nach $ 300 
und 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Ra⸗ 
guſa hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Auguſt 
1912, Pr. 29/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 68 der Zeitſchrift: „Oryena Hrvatska“ 
vom 7 Auguſt 1912 nach $ 493 St. P. O. 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Ra⸗ 
guſa hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Auguſt 
1912, Pr. 30/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 32 der Zeitſchrift: „Dubrovnik“ vom 
8 Auguſt 1912 nach $ 493 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Spalato hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Auguſt 
1912, Pr. 10/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 64 der Zeitſchrift: „Sloboda“ vom 7 
Auguſt 1912 wegen des ganzen Inhaltes des 
Artikels: „Jesmo li veleizdajnici;* nach 5 
65 a und c, 286, 287 und 305 St. G. bete 
boten. 


Zl. 185 (10223) 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 Auguſt 
1912, Pr. I 368 12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 3 der Zeitſchrift: „Mlady Pru- 
kopnik“ vom 8 Auguſt 1912 wegen der Stelle 
von „Nuze, kdokol.v si“ bis „s predstavou 
boha“ des Artikels: „O vlastnictvi“; des Ar⸗ 
tikels: „Smutna a dojemna pisen“ nach $ 300 
und 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 Auguſt 
1912, Pr. I 867/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 23 der Zeitſchrift: „Zejmy zeleznieni- 
ho zrizence“ vom 10 Auguſt 1912 wegen der 
Stelle von „Poslani kierıkalismu je“ bis 
„necherme domyslet“ des mit den Worten 
„Piseme po spiekach“ beginnenden Laitarti⸗ 
felg nach $ 302 St. G. verboten. 


Das k. k Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 Au⸗ 
guſt 1912, Pr. I. 366/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 38 der Zeitſchrift: „Neruda“ vom 
10 Auguft 1912 wegen der Stellen von „Ka- 
tolik muze tedy“ bis „rano vypili“, von „Ale 
timto divadlem“ bis „a heckaplanu“, von 
„Je vepripustne“ bis „mohou spat“ des Ar- 
tikels: „Eucharistie a kongress eucharistieky“; 
von „Nuze mily etenarı“ bis „chlebovych 
elektronu“ des Artikels: „Poznamky k euchs- 
listiekemu sjezdu ve Vidni“; von „dle Va 
scho pocinam“ bis „tvitezi pravda“ des A 
tikels: „Otevreny list e. k. okresni skolni 
rade v Ziskove a jejimu predsedovi e. K 


Nummer 32 der Zeitſchrift: „Zar“ vom 8 Au⸗ okresnimu hejtmanu panu Smutnymu zvla- 


$ 302, 303, 491 und 493 St. G. 


Upaconnft y JIbBozi pimze ma BHecok n. x. | lecneho* bis „protichudna* und von „Kleri- ſowie gemäß Artikel V des Geſetzes vom 17 Di 

pamene BapeecrpoBane 3 OG,iι,Iꝛꝛ”ͤ m0. Ilpowyparopmi jlepmaBnoi, mo 3wier uaco- kalove chteji“ bis „bylo jim lehcim* des zember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, ver 
ö unen „ÜBoboga“ gaco 33 37 15 cepnaa Artikels: „Triumf Krista nebo Antikrista?“; boten. 

Zuina eraryry: Hagapndafni sarans- 1912 s aprukyni „Hauicrannrzo Jbokaew von „Muzove! Soudruzi! Bratri!“ bis „svet: 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Ertenutuiſſe vom 10 Auguft 
1912, Pr. I 365,12, die Weiterverbreitung 
der „Poloha mlynarskych uevin k e. 32“ 
zu der Nummee 32 der Zeitſchrift: „Mlynarske 
Roriuy* vom 9 Auguſt 1912 wegen der Stelle 
bon „Ale toto vylicenr“ bis „jiste neprijdou“ 
des Artilels: „Zajem politicke verejmosti“ 
in der Rubrik: „Politicke zpr.vs“ nach § 63 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis als Preßgericht in Böhm.⸗ 
Leipa hat mit dem Erkenutniſſe vom 10 Auguſt 
1912, Pr. 10/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 64 der Zeitſchrift: „Deutſchböhmiſcher 
Voltsanzeiger“ vom 10 Auguft 1912 wegen des 
Artikels: „Auſcha. (Die Gefügigkeit der Behör⸗ 
den,“ nach § 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Budweis hat mit dem Erkenntuiſſe vom 10 
Auguſt 1912, Pr. 33/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 32 der Zeitſchrift: „Straz lidu“ 
vom 9 Auguft 1912 wegen des Artikels: „No- 
Vy velezradny proces v Chorvatska“ nach 8 
63 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Jicin 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 Auguſt 1912, 
Pr. 9/12, die Weiterverbreitung der Nummer 
32 der Zeitſchrift: „Pokrokove listy“ vom 10 
Auguft 1912 wegen der Stelle von „Hłaszji 
pietu k mrtyym“ bis „dle cejchcvni prisla 
Suosi“ des Artikels: „Spalovani m:rtvych* nach 
$ 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreide als Wreßgericht in 
Königgrätz hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 
Auguſt 1912, Pr. IV 35/12, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 32 der Zeitſchrift: „Lidove 
Prondy“ vom 9 Auguft 1912 wegen der Stellen 
don „Kdykolıv neco ostrejsihu* bis „kartelu 
Zamestnatelu*, bon „Je dovoleno, ab)“ bis 
»takovy zlocin“, von „Ale organisace* bis 
„dełnickych existenzi“, von „Pradelna Ra 
kouskych“ his „moderni otroetvi* und von 
„ toho, co“ bis *svcji ohet“ des Artikels: 
„Otok kapitalistu na svobodu delnictva“ nach 
$ 300 und 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes» als Preßgericht iu 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 Auguſt 
1912, Pr. I 76/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 15 der Zeitſchrift: „Pravda“ vom 9 

uguſt 1912 wegen der Stellen von „Knezska 
kasta“ bis „a poslouchsl* des Artikels: „Pa- 


| ada a krestanstvi*; von „Nucene bezzen- 


ślyi* bis „knezstyva kato:ickcho* des Artikels: 
Fred vstupem do seminare“ nach $ 308 
t. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgricht in Znaim 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 Auguft 1912, 
r. V 10:12, die Weiternerbreitung der Num- 
mer 32 der Zeitſchrift: „Moravsky jibh“ vom 
3 Auguſt 1912 wegen der Artikel: „Pycha ne- 
meckebo Zaojma“ in der Stelle von „Vee 
Ysak tim“ bis „specialitou v Rakousku“; 
»twakousti arcivevodove“ ſeinem ganzen In⸗ 
alte nach nach § 64, 300 und 491 St. G. 
twie gemäß Artikel V des Geſetzes vom 17 
Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1868, 
erboten. 


ŚL 186 (10224) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Laudesgericht Wien als Preß⸗ 

Bericht hat mit dem Erkenntniffe vom 11 Auguft 
12, Pr. XXXV. 269/12/2, auf Antrag der 

% Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Juhalt 

N periodiſchen Druckſchrift: „Der Abſtinent“ 
Ummer 8, 11. Jahrgang, vom 1Auguſt 1912, 
ug zwar durch die Stellen 1. von nach „reir 
in Grundbeſitzern“ bis vor „ihre Prämien“, 
„tte 65, Spalte 2; 2 von nach „von Klang“ 

Y vor „ihnen zulieb“ Seite 66, Spalte 1, das 

un drehen nach $ 64 G. St. begründe und es 

We nach § 493 St. P. O. das Verbot der 

den erberbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſpro⸗ 

flat, die von der i. k. Staatsanwaltſchaft ver- 

A Beſchlagnahme nach $ 489 St. P. O. 

A ätigt und nach $ 37 Pr. G. auf die Ver⸗ 
tung der jatfierten Exemplare erkannt. 

Wien, am 11 Auguſt 1912. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
ferie Das k. t Landesgericht Wien als Preß⸗ 
19700 hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 Auguſt 
Le l, Br. XXXV 267/12/3, auf Antrag der 
de Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt 
„dummer 32 der periobijchen Druckſchrift: 
by. intereſſante Wiener Bote“, 2. Jahrgang. 
halt 0 Auguſt 1912, und zwar: 1. im In⸗ 

zauszuge von nach „Baron“ bis vor „und 
oßfürſt“ (Seite 1), 2. in der Überſchrift des 
biz kels auf Seite 2, Spalte 2, nach „Baron“ 
w vor „und Großfürſt“, 3. in dieſem Artikel 
dag pis es offenkundig“ bis „reichere Quelle“ 
tè RC nach $ 64 St. G. begründe und 
ird nach $ 493 St. P. O. das Berbot der 
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Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſpro⸗ 

chen die von der k. k. Staatsanwaltſchaft ver⸗ 

fügte Beſchlagnahme nach § 489 St. P. O. be⸗ 

ſtätigt und nach $ 87 Pr. G. auf bie Ber- 

nichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 
Wien, am 11 Auguſt 1912. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Trient 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Auguſt 1912, 
Pr. 88/12, die Weiterverbreitung der ausländi⸗ 
ſchen Zeitſchrift: „L'Agitatore“ ddo. Bologna, 
4 Auguſt 1912, nach § 305 St. G. verboten 


Das k. k. Kreide als Preßgericht in 
Trient hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Auguſt 
1912, Pr. 87/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 460 der ausländiſchen Zeitſchrift: „U 
Libertario* ddo. Spezia, 1 Auguſt 1912, nach 
$ 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreise als Preßgericht in 
Trient hat mit dem Crkenntniße vom 8 Auguſt 


1912, Pr. 89/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 67 der ausländiſchen Zeitſchrift: 
„L' Internazionale“ ddo. Parma, 3 Auguft 
1912 nach § 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Königgrätz hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 
Auguſt 1912, Pr. IV 36/12, die Weiterver⸗ 
breitung der Nummer 32 der Zeitſchrift: „Nase 
pravo“ vom 9 Auguſt 1912 wegen der Stellen 
von „furie vojaka“ bis „zivety mlade“, von 
„Dosud nenapsal* bis „militarism“ des Ar⸗ 
tikels: „K odvodum“; von „A v dusi vas 
mladych“ bis „horecky militaristicze*, von 
„Pretestujeme z duse“ bis „nuz nz krk“ des 
Artikels: „Z tabora mladych. Odvody*; von 
„Ze jsou hlizou“ bis „lidske krve“ des Ar- 
tikels: „No vobydzovsko. Mladoceskemu platku 
Strazi na Cidiine“ nach § 300, St. G. ſowie 
Artikel IV des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, 
R. G Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


K. k. Kreis als Preßgericht in Pilſen 


hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Auguſt 1912, 
Pr. 47/12, die Weiterverbreitung der Nummer 
32 der Zeitſchrift: „Fosel lidu“ vom 10 Mu- 
guft 1912 wegen der Stelle von „Militarism 
predstavuje“ bis „se nezpiv.“ des Artikels: 
„Ku 12 srpou 1912“ nach § 300 St. © fo- 
wie gemäß Artikel IV des Geſetzes vom 17 
Dezember 1862, R. G. BI Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht ein 
Sebenico hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 Au⸗ 
guſt 1912, Pr. 31/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 33 der Zeitſchrift: „Neprednjak“ vom 
9 Auguſt 1912 wegen der Artikel: „Zrtve si- 
stema“ in der Stelle von „Dok ovo“ bis „Slo 
bodu“; „U zemlji slobode“ von „Onamo s 
one“ bis „nase domovine“; der Notizen: 
„Potjerali Marijanovica“ von „Globe se“ bis 
„srbima“ und „Tri mrivs“ bon „Rek bi“ bis 
„istrazuje“ nach $ 65 a und 305 St. G. ſowie 
gemäß Artikel VIII des Geſetzes vom 17 De- 
zember 1862, R. G Bl. Nr. 8 ex 1868, ver- 
boten. 


DONIESIENIA PRYWATNĘ. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1912 r. 


według czasu średnio-europejskiego. 


0, 725}), 825, 950 
codziennie. 


codziennie. 


codziennie, 


626, 934 


dziele i rz. kat. święta. 
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 
Z Pedhajee: 1110, 1020 
| Ze Stojanowa: 1001, 630 


codziennie. 


Ze Stojanowa: 942, 611. 


B 


PO TZ — — —ů—ů nn ———— rennen nen, — — 


2 Brzuchowie: codziennie 655 


517, 930 


pnia 140 


4 Janowa: 


śnia 1010 


8 września 900 


schody II. 


Przychodzą do Lwowa: 
na dworzec glöwmy: 

Z Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110%), 130, 2008), 
*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


|) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 


Z Podwolvezysk: 720, 1130, 1508), 215, 530, 1030, 10437) 
) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Z Czerniowiec: 1205, 5157), 5457), 740. 1025*) 155, 552, 


*) ze Stanisławowa. f) z Kołomyi. ff) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 
Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 
$) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


ma dworzec „Lwöw-Podzamceze“: 


Z Podwołoczysk: 701, 1111, 136*) 200, 510, 1012, 10BIĘ) 
) z Krasnego. *) jod 15 maja do 30 września włącznie 


Z Podhajee: 726*), 1049, 629*), 1001, 12008) 
*) 2 Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 


A na dworzec „Lwöw-Lyezaköw“: 
7 Podhajee: 708*) 1031, 611*), 941, 11438) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 


ma dworzec główny : 


eodziennie: od 1 czerwea do 31 sierpnia 829, 1100, 342, | 


od 1 maja do 30 września 743 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier- 


od 1 maja do 31 maja 342, 930 


codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 


Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. 


Z Winnik: tylko w sobotęji niedzielę 1216 


1130 


dzielę, 


dzielę, 


ociagi 


Do Janowa: 


kat. od 12 maja do | 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, SĄ Ozna- 
czone podkreśleniem liczb minutowych. 
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża 2 peronu położo- 


nego tuż za halą na wschód, wejście przez sehody IV., peron 4. 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowie, odjeżdża % peronu 3, 


sehody III. 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 340, 822, 835, 2058), 215, 
546), 605, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 wrzesnia wigeznie 
codziennie. f) do Mszany. 


Do Podwołoczysk: 610, 1035, 2168), 227, 250), 840, 1112 
F) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, 225, 305*), 6287), 
75844), 1100 
*) do Stanisławowa. f) do Kołomyi. ff) do Ohodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja : 600, 730, 10028), 145, 650, 1125 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym, kat. święta. 


Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajee: 555, 453. 
Do Stojanowa: 755, 520 


z dworca „Lwöw-Podzameze“*: 
Do Podwołoczysk: 625, 1055, 


T) do Krasnego. ) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Do Podhajec: 609, 121*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


Do Stojanowa: 812, 538. 


z dworca „Lwöw-Lyezak6w“: 
De Podhajee: 628, 140*), 536, 1059$) 
*) tylko do Winnik. $) de Winnik tylko w sobotę i nie- 


lokalne. 


z dworea głównego: 


Do Brzushowie: codziennie 602 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
| 631, 835 
od 1 maja do 15 wrzesnia 421 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier- 
j pnia 1230 
od 1 maja do 31 maja 235, 835 


codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
snia 126 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 6 września 240 


345%), 


229*), 242, 


3071), 901, 


etz PESTYLOWENA X 


EN 
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AŻ 
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Pięćd iesiaty irzeci rok istnienia. 


LLUSTROW 


najpoczytniejsza ilustracya polska. 


najstarsza i 
Przeszła tysiąc stronie tekstu 1 przeszło Aa tysiaca stach Töbznis. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł, St. Reymonta p. 


„Rok 1794“ (czasy Kościuszkowskie). 
__ Bolesława Pfusä „PRZEMIANY. 


Premia nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO: 


KIA 
Ja 


1912. 


SERYA II.) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tls życia wygnańców syheryjskich, 


wiss 


p 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. 


Ciekawe 


Komplety z 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: 
Dumasa (ojca) , „Sprzysiężeni; W. Karszewskiego „ Wielgiem*; Wincentego Rapackiego „Hanza“: 
Krachowieckiego „Szary Wi ik“; Wotcdego Skiby „Siedwiolstnia wojna“ ; Karsis Dickensa 3 „Alagazn: 
rocytności" ; Erokmana Ohatriana „Daniel Rock“: E. Kaczkowskiege , desen 


RUM PRMIIHERATW : 
W UALICYI z 
kwartalnie 7:20 kor. 


1660 For. półrocznie 14:40 kor., a s 
38:20 kar. rocznie 28:80 kor., N m 


Numera okazowe i prospekty bezpłainie. 


WE LWOWIE: 


kwartalnie 6:80 kor. 
półroeznie 13.60 kor., 
rocznie 27:20 kor., 


przesyłkę pocziową: 
z oprawą książek 8:30 kor. 


na * 


1 


Prenumerate przyjinnja: Adnuinistracy: „zygodnikau IIIustrowanego““ 
rasnż HMunsinsns 1. P, oraz Wszystkie księgarnie 1 kantory viam. 
Wydawey: Gebethner i Wolff. — Kedalctor KROOL Dr. Jóret Wojff. 


— — 


Dea Stanisiawa arma ie 0 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 


Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem. Trancuskiem i niemieckiem. 
ido nabysia w biurze tzienników 

Stan. Sakołowskiega we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Cena 1 kor. Z przesyłka pocztowa 1 kor. 45 hal. 


TARYFA VRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich atasyj 

kolejowych w &alicyi i Bukowinie 

przez M. FISCHLERA 

Dana 2 Kor., 
pobraniem 2 kor. 53 hal. 
skiad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 


Lwów, nesal Hansmana 9. 


[aister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
Klebt vocozmiki 1906, 1903, 13983 ‘ 
poleca 
er app wo niskich cenach 
ST, SCKOLOWERT Lwów, pasaż Hausmana. 


PETER — ů —— DIET Tan ——.-——̃ ee DOTA 


| Rao M 


NEE Dr 
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Główny 


= 


EE 
RIR 


. FABRYKA ASFALTU“! PAPY DAGAOWEJ 
W inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA a 
„ UL. „PARIEŃSKA. 24. 


(eg 


„Sybir, Wizys Fraesslosci“ — 1842. 


12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszyin powieściom i romansom 
80 ja i obeym, w ciągu rozu zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Illustr.“ tylko kor. 10*—, w oprawie kor. 16—, 
Elizy Orzeszkowej „I pieśń miech zapłacze“; Al. 
Adama 


z oprawą książek 870 kor 
17:40 kor. 
3480 kor. 


we Lwowie. 


z przesylka pocztową 2 kor, IB hal, xa 


—— |. mr zim MiG 


została wskutek demolacyi budynku przemiesiona na ul. 
Akademicka ©, — róg ul. Chorążezyzny. 


Poleca się i nadal względem p. T. Pupliczności wraz z Alla pO" 16 


SLA 


— en M 


— — — — 


| BROBNE OGLOSZENIA 
i tinstyzo 


ją petite 3 Mb, 


* N 
Da e 4 ee 


. ä — — 
albo 4 pokoje Z 
zualożnościami — 


= 


Asnyka 7, ll. pietra, nm 


7 i R pP 2 „ 1 al a 
a An al, f ASFALT DO OSUSZANIA ha | ZE 0 in: mu tä BK, er 
M A REYE R SDi ; 1. gde 3 Sa | E o najecia jeden pokój obszerny przy in- 
BOT NA BIQ7ETY Any! | teligotuej rodzinie. Rówsież mogą być przyjęci 


i! pak al Lii | 


i student lub pantenku z klas niższych na mieszkanie 
jz eatem utrzymaniem, Ulica Snopkowska Nr. 35, 
kuracyjne I stołowe 


| u, ». ohek Szkoły przemy ysłowej. 
| Winogrona! TI najprzedniejszych i 
najdelikatniejszych 


gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo Sei- 
nane 5 klgr. 8:56 hal. jabłka stołowe i gruszki t. zw. 
„Kaiserbirnen“ 5 kler. 3 kor, miód pszezelny na- 
turalny 5 klgr. puszka 750 hal. dostarcza. J. Perl- 
mutter, Verseez Nr. 3, Węgry poludniowe. 


ern De EEE ET NT a PAK 
wau ika: 
} * ee 0 s 
MARE Ener 
naturalne emysta niczaprawiane alkoholami, we- 
pierskia, austrygckie, fraucuakie, reńskis, ki- 
szpaźskie w uajlepszej jakości po cenach raj- 


3 


inńsrych 9 nel herbaty, kawy i Wing 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


Z 


37. 5 


z": ORSIO OSPĘ Z 


miwa 


liep ies, ignioną 
w praktycznych zasadach 
nauki gry fortepianowej 
nawet dla uczniów naj» 
młodszych jest bezsprzecznie 


zkoła BAYERA 0 


dzieło spolszczone przez 


xof. M. SIGNIO o 


Cena Koron 2'— = 
Do nabycia we wszystkich 
KSIĘGARNIACH. 


mooo gen 


Ne gi. Akademicka a. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzewski 
Juliana Dabrowskiege 
kunuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można 
poenta i przez ła 


— —— 


e O00» O 


Telefon 234. Telefon 234. 
Adres telegraficzny : „STADTBUREAU“. 


` 


Ważne dla wyjeżdzających. 


„ k. kolei państwowych 
we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3. 


(Przedtem Pasaż Hausmana 9). 


WYDAJE bilety zestawinine (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, ak wsżnością z opustem 20% we Włoszech, 
Eruneyi 1 Sawaje: yl, również bilety zestawialne w jednym kie” 
ronku do wszystkie zagraniezmych miejscowości kapielowych z 
ważnością 45 dni. 


Powyższe bilety mają to udogodaienie, iż przerywać MO. jazdę 
we wszystkich miejscow ościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje takze bez żadnej dopłaty 
t. J. w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w (łalicyi, Bukowinie i do większyci miast zagra- 
nieznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Akbazia, Wenseyä, 
Medyolar, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
ua także e jeden dzień wcześniej, 


Uwzględnia się zuiżki kolejowe, legityımneye urzedai- 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 


ASYGNATY do wozów sypialnych »Eutopejskiege Towarzystwa mię- 
Gzznarodowegoc do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za- 
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu us- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie sie wsiada. 


Na wszystkie bez wyjątku PASMA codzienne 
mlejsnowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE: 
IL.LIISTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, urzyjmnie urenumeraię z dostaw 
w misjecu lub wysyłką na prowiucyę pu canach redakcyjnych 


Manerz Szienaików | aalagzad S% Selałowskiago Lwów. Pasaż Hsusuana $ 


rr 


m me ee Pr ern nn 


Z drukarni WE Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. I: 


Biuro dzienników St. e | IŚ. CAN ME , go 


S SZA rer ms —— — 


Szanowni Państwo, ze kupując lub zamieniając u mnie na poszątku roku szkolnego dla swych dzieci książki nie zapłucicie więcej, niź w innych tntejszych antykwarniady 
Ksiażki natomiast, które u mnle Szanowni Państwo nabędziecie. 
wielu zmian jest waźnem. Wszystkie inne przybory szkolne posiadam tukże i sprzeduju tanio. Stosuję słowa te tylk» do tej mniojszej uzęści Bzunownej P'ubliezn 
która n mnie jeszeze nie kupowała. Stali, rokroezni moi łaskawi odbiorcy nie potrzebują już tyck zapewnień. Posiadam też i nowe książki. 

STANISŁAWY KÖHLER, księgarz i katolicki antykwarz, ulica Batorego I. 


są niepomazanc, kompietne i w przepisanych wydaniach, co osobliwie w roku bieżącym z powo 


Osei, 


Z wysokiem pows azunjem 
28 we Lwowie, (tuż PODAŁ simnazyum era Józefa). 


- Telefon 527. 


